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Fuit „enim quidam “pauperculus Incola 


Krusuicenfis, cui nomen Piat © Corjugi 
nomen Rzepicha , ombo naturâ infimi, re» 
bus exigut, existimatione núlli, seð pusto: . 
ris witę stuBio sublimes, estuq; misericordice 
adeo feruentissimi, ut eorum substantiola 
-in se plerumgque hospitalitatis non nunquam 
ageretur impenóio. i 

Vin: Kadłubek lib: II. de Geftis 

“Polonorum. 
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Szar Sarmacyi Bumopey/kicy, paed wie- 
kiem zaczętego SA ściańfiwa. 


ad Alemi zi natury swoiey 
, śmiertelni ; płodni, Z potrzeb zaś pczy= 
wiązanych do swoiegą życia, wspól- 
"nie ptzestaiący iedni z drugiemi; wza- 
iemnym obcowaniem. posiadaią ziemię, 
a tey zamieszkane osady, nazywaią 
narodami; każdy ma swóy ięzyk. kt- 
tego | wyrazami oznacza rozumienie 
„rzeczy; każdy ma obrządki teligii wes: 
dług mniemania o sobie i o Bogus 
` każdy ma zwyczaie rządu według praw. 
sftworzonych: fozumem « i prawdą ; cnoe 
a i sprawiedliwością , albo też opas | 
RA A 2 
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cznym myśleniem przesądu i nałogiem. 
namiętności uprzedzone. Doj takiego 
stanu natury ludzkiey ustaiącey: śmier- 
cią, a nastaiącey rodzaiem, wyznaczy= 
łą opattzność ruch rzeczy stworzonych, 
na odmianie bardzo częfto, gwałtownych 
 poruszeń. Ziemia naystalsza część na- 
tuty, przyląwszy downętrzności swoich 
gościa między żywiołami, ogień, wy- 
rabia wzruszenie , którym obala: siedli= 
, ska mieszkańców. na swey powierzchni. 
(Morze wzburzone wfzawą Wiatrów, 
miota wodami głębokości swoich. Bose. 
„trze wyciągnąwszy z ziemi cząstkinay- 
drobnieysze iey przyrodzoney własno- 
ści nadyma się chmurami, wyrzucaiąc 
piotuny,ognie, i pary. Lecz te nieme- 
go przytodzenia odmiany gwałtowne, 
nie maią porównania z temi, których 
ludzie ludziom zostaią przyczyną i sku 
tkiem. Uciśnienie narodu od narodu, 
nastąpienie ludzi na ludzi, to iest nay- 
okropnieyszym dziełem przepuszczaią- 
cey opatrzności, i nie masz w potządku 
natury widomey nicoktutnieysżego, iak 
gdy ta sama krew, co płynie w żyłach 


catego ‘narodu > zapalona chciwością , 
i nienawiścią > zemstą » zawziętością , 
równie w całym: natodzie „ poburza 
serca millionów ludzi, iednych , na- 
; przeciw drugim; spor napaści wzaje= 
mney’ jest woynąs a poruszenia krwii i 
| rozianie oney. na powierzchhi ziemią 
«jest ty samą' naważnością, iakicy. aai 
„ świadczą morze cierpiąc naleganie od | 
wiatrów. (Wszystko, co iest posłuszne - 
„człowiekowi w naturze za pośrzedni- ) 
ctwem' rozumu iego , obraca się na za= 


*tracenie ludzkości ; setce , tą ad ji 


|cząstka człowieka, w machinie iego 
ciała będąc siedliskiem Życia,” Piest przy- 
bytkiem ofiary dla śmierci iego wła- 
sney , albo bliźniego ; ;i przeto żadnego, 
żywiołu naygwałtownieysza. odmiana: 
nie sprawiła tyle przeinaczenia między 
ludźmi, co powyrabiała Woyna; przez nią. 
zmazane są imiona narodów ; przez nią 
wytępióne pokolenia ludzkie; przez 
woynę zagubione, wynalazki yozumu i 
Í sztuki ozdabiaiące wygodą i pożytkiem 
życie ludzi w TAE A 
'ćych. i 
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Widać w Histotyi świętey i świe- 
ckiey, prawie od kolebki świata wzaie- 
mne zaboystwa 'natodów. Pierwsi oy- 
cowie familii, lubo z maiątkii „tylko pa- 
sterze, podnosili ręce: po życie i po do- 
bro sąsiedzkie z nadstawieniem siebie. 
Jozue zwyciężył Palestyńy mieszkań- 
ców; i obsadził Izraela plemieniem. 
Troia stolica wielkiego państwa w Azji, 
od Gteków dzie: iącioletnią woyną zni- 
szczona i obalona; iedne powstaiące 
monarchie, drugie upadaiące za pomy- 
ślnym powodzeniem woyny , nachyla- 
ły kolana i prawa, ptzed, zwycięzca- 
mi. Rzym dowcipem przewrotney po- 
lityki, i zręcznością zwycięzkiego orę- 
ŻA, Został panem prawie całego znaio= 
mego świata. W! Azyi zabroniła opa- 
ttzność odwagą Persów i Partów podbi- i 
cia reszty narodów 3 utrzymywały się In- 
- dyes Chiny, Jepony, i rozlegte Scytów 

sady, wolne od znajomości panowania 
Rzymskiego. W Afryce po obaleniu 
Kariaginy, wszystko Rzymianie posie- 
dli, co tylko miała Kartago „ale nie 
wszystko; co w sobie miała Afryka. W 
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Europie zaś; ponieważ ta część świata; 
właśnie była siedliskiem potęgi Rzym= 
skiey , podbiwszy Włochy cates Gree 
cyą. Iberyą, ( dziś zwaną królestwem 
Hiszpanii ) Helwecyą s narody posia= 
' daiące Francyą s Batawią, Brytanią s, 
Ilryk i Niemce,rozciągnęli granicę pań- 
(stwa pod same kraie Panonii i puszcze 
Hirceńskie, gdzie dziś iest właśnie 
"królestwo Czeskie. Uchroniła się zaś 
od okrutnego miecza Rzymskiego ; pra- 
wie połowa Eutopy, iako to : gdzie dziś 
jest Sląsk, Pomorze, Polska, Prussy s 
Litwa, Ruś, Inflanty; Szwecya , Nor- 
wegia, Dania i Moskwa; domyślali:się 
Rzymianie o ubostwie, dzikości, zimnie 
i nędzy osiadłych tam mieszkańców, i 
dla tego niedostępna im się zdawała ta 
„część Europy, tak iak dziś śrzodek . 
Afryki ze swemi pustyniami iest nic- 
dostępny wiadomości handjuiących na- 
rodów Europy; ledwo nazwisko bliž- 
-szych' narodów było im wiadome : 
gdzie Sląsk i Polska „nazywali Sarma- 
` ¢çyąa ; gdzie półwysep Danii „ wiedzie= 
li a narodzie Cymbrów i nazywali 
AA i 


Chersonesus Cymbrica ; ;0 Szwecyi zaś, m 
flantach i Moskwie , wedtug historyi 
Tacyta, zdaie się,że nie mieli wyobta- 
ženia, ani narodu, ani ziemi. Było to 
s db przeznaczeniem wybranym od 
opattzności, aby te narody dzikie i 
ubogie, poktnszyły władzę Rzymian) 
aby spaliły Rzym, i rozkuwszy kayda- 
ny świata; zostawiły sposobność dźwi- 
gnienia się narodom; i obrocenia się 
w tyle krelestw., i w tyle sposobów rzą- 
du,- na które się dziś patrzemy. 


Niemcy, sąsiedzi Sarmatów, uciśnie= 
ni wyprawami Rzymian, wśrzod krwa- 

wych morderstw swego ludu dostąpili 
"tey nowalii szczęścia, iż przecię ( mi- 
mo dziwactwa fortuny ) znieśli woy- 
ską Rzymskie zostąiące pod przywodz- 
twem Warra wodza sławnego; bitwy 
tey wydarzenie było w tym kraiu, gdzie 
dziś Cyrkuł Westfalii; porażka woyska 
dotychczas niezwyciężonego,„ wskrze- 
siła odwagę narodów barbarzyńskich 
IÇ iak ich nazywali Rzymianie ) tak wła- 
| snie „ iak gdy przypadkiem kamień na 


wg 
, kamień spadnie, razem wskrzesi ognia | 
i ptzysposobi zapał. Poymanych ną woy» / 
„Mie - ieńców) Rzymskich , prowadzili 
Niemcy przed ołtatze swoich Bogów ; 
na ofiarę, przypatrowali się Rzymiani-. 
nowi zj ciekawością , i znaleźli podos. 
/ /bne'w nim sobie iestestwo; stosowali 
= sity człowieka do człowieka, i wiedząc 
z doświadczenia, że oni umieją sabiiać, 
niedzwiedzie , zubry, ordyńcę , cze- 
mużby więc ludziom podobnym sobie 
„nie mieli się oprzeć siłą , śmiałością i 
„dowcipem? Aże narody barbarzyńskie 
nie miały nauk pisma, malarstwa 3 ani i 
snyccrstwa tych to zwyczaynych za- 
kładow pamięci ludzkiey, więc wyrę- 
czaląc się natomiast samą przez się pa- 
,  mięcią, podawali w pieśniżch młodzie« ż 
` ży swoley zwycięztwo nad Rzymiana- 
mi i Warrem » iako ofiarę zemsty od łas 
| skawych Bogów za. tyle  morderskich 
naiazdow poniesionych. od okrutnych 
< Rzymian. Dostawała się wiadomość wd 
pokolenia iednego do drugiego, aż roz- 
rzewniwszy się. chęcią zdobyczy! narod 
/ Cymbrow, ruszył. się z swoich sie- 
 dlisk 'postępuiąc ku granicom Włoskim. 


Pierwsze to było usiłowanie ubogich » 
ale wolnych narodów, powstać wojną; 
przeciw zuchwałym Rzymianom. Wy= 
fat Rzym ogromne zastępy naywię- 
-jkszych swoich woysk.; pod przełożeń= 
stwem Maryusza sławnego męża spra- 
wowaniem  kilkokrotnym konsulatu 3 
wodz Cymbtów wyzywał go na poig- 
dynkowe potkanie. lecz Maryusz ce- 
niąc życie swoie wymiarem pychy wo- 
dza przodkniącega zwycięzkiemu woy- 
sku narodu panuiącego s wzgardził 
osobiste potkanie,a uszykowanemi pul- 
kami nastąpiwszy » odprawił naykrwa= 
„wszą walkę z Cymbrami, poraził ich nie 
"bez wielkiey szkody swoiego woyska; 
a ta wygrana bitwa z Cymbrami nauz 
czyła zuchwałych Rzymian, że lasy i 
błota półnoonych w Europie barbarzyń= 
ców mogą bydź tak straszne dla Rzy= 
mu, iak wynioffe mary Kartaginy w 
Afryce, wysyłaiące woyska pod tządem 
wielkiego Annibala. ) 


Państwo Rzymskie nakoniec obcią- 
żone brzemieniem zwycięztw» sławy: 


ię 


bebe; z 6 o katodów, wy- 


dało swoich obywatelów na miękkość 
wa. na wymyfły w samym zbytku. 
wyszukane , z których poszła mó 
iednaiąca" bezprawia i zbrodnie , a zaś 
tym skażone serca występkami nie mo- 


gły utrzymać tego daru od nieba, któ- 


rym iest wolność 4 a), i poddały się pod 
rządy iednowładców. W rzędzie panu- 


jących osob nad tą niezmierną monar- 
 chią, był Traian ieden z;qaylepszych 
wodzów „woyska i tządców łudau; pod- 


1 czas panowąnia tego Cesarza i sie 
woyna A Dic Gi i Rzymiana- e 


6) Foaie sa iz postępowanie rządu 


opa r test takie Zé wolność narodów . 


iest" owocem cnoty obywatelów,, bo ile razy 
ludzie w walnych narodach odstępowali od 
społeczeństwa sprawiedliwości , Braat. Ssa- 
moz wolnosci się wyguli.. i 


(b3 Die iest ta ziemia , gazie aor 


Bessarabia, Wotoszczyzna i í Miultay, ; Przy 


legła SieJmiqgrodowi Ż Weg rom i zawiera- 


 iąca w sobie, iak niektórzy żądali, państwa 
AAA gi. ' 
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mi. Sarmacya granicząca Królami Da- 
cyi, i $przymierzona z niemi umową 
soiuszów, wciągniona była wtę woynę: 
Zawsze przychylna fortuna Rzymianom 
wyjednała zwycięztwo Fraianowi: zła- 
mana potęga Dakew. porażońe ich woy= 

"ska i z Sarmatami , ozdobiły wiazd zwy= 
cięzki Traiana swemi ieńcami i łupami, 
iako się widzieć daie w Rzymie po dziś. 
dzień na kolumnie tego Cesarza trwa- 

Je stoiącey dotąd, na którey ryte pół- 
posągi, wytażaią, z podpisani narodu Da- 
ków i Sarmatów żołnierzy prowadzo- 
nych'w pancerzach, i inszych ozdobach 
okazałych bardzo kosztownym przybra= 
niem. Należy zasianowić uwagą, iż 
nąród Sarmatów historya swoim zape- 
wnieniem zawsze udaie za ludzi barba- 
rzyńskich > ubogich, i nędznych ; atóli 
gdy tak się widzieć daig uzbrojeni ż 
przybrani, w tryumfie Traiana na kolu- 
mnie jego wyrobioney z marmuru; nie 
wiem(iak to pegodzić z ich nędzą i 
dzikościg, ponieważ używanie wymy- 
ślnych pótrzęb życia zawsze poprzedza 
rozumieniem ; że narod co tego zażywa, 


s 
musi mieć u siebie, albo tękadzieła ta- > 
kie, albo) handel i zamianę rzeczy za 
rzeczy wystarczaiącą wartością. Niepó- 
dobieństwo iest, aby Szrmacya Ruropey-. 
"ską, zawierająca w sobie część ziemi Nie= - 
-mieckiey, państwa Polskie i Moskie= 
wskie aż po ostatnie granice tey części 
ć świata. miata bydź zupełnie dzika i nę- 
dzna. Gdzie dziś Kiiowskie, Bracła- 
wskie i Podolskie Woiewództwa;, z tam= 
tych kraiow zapewne musieli bydź Sar- 
maci sprzymierzeni z Dakami, przeciw 
- Traianowi. Kijow, stolicę naydawniey- 
szą tamtych ksaiówy pokazuie nam histo- - 
. tya iuż w wieku dziesiątym, iako miasto, 
w kraiach Ruskich niaybogatsze , naylus 
dnieysze i naypięknieysze; w kilku 
więc wiekach niepodobna, aby się miał 
-~ Kiiow wyrobić tak potężnym , ieżeli 
był stolicą dziczy. Niechay było nay- 
szczęśliwsze powodzenie oręża iedno* 
wiadców Kiiowskich, nigdyby nie.mo- 
gli przyiść do tych bogactw, gdyby oni 
byli batbarzyńcami, i gdyby podbiiali 
sobie barbarzyńców , bo dzicz z dziczy, 


PRA 


ubóstwo z ubóstwa, nie mogłoby mieć 
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wielkiego sa: zdobyczy. Zdaie 
się więc bez uciśnienia prawdy, Że po- 
iudniowa część Savmacyi, miała sposo- , 
bność obcowania kupiectwemy.sprzy= 
mietzeniem, i inszemi związkami.prze- 
stawania z Grekami, i z ich osadami 
nowemi ma półwyspie Iautyki; a zte- 
go; iak zwyczay między narodami ; 
'zabićrali Savmaci oświecenie, i roz- 
sądnieysze zażywanie potrzeb życia. 
Wreszcie zaś ziemi Sarmackiey czas 
obrotem wieków odmieniał powodze- 
'nia, doskonaląc, albo psniąć rzeczy ; 
widać cotaz odmienne przeistoczenie 
mieszkańców tey obszetney ziemi; za 
Traiana” Sarmaci sptzymierzeni z Da- 
kami w pancerzach3 Sarmaci „obywatele 
Polski , dopiero za Kazimierza W. za> 
ćzynaią mieć prawa pisane, nauki pod 
powagą tych praw, i mury. Litwa do- 
piero za Władysława Jagiełły , zaczye 
na poznawać Wiarę Chrześciańską, i 
w bitach chodzić; co się rozumie o 
Sarniatach południowych, zbliżonych 
krajami swemi ku Gtecyi, niemożna 
tego twierdzić o Sarmacyi przylegley= 


szey Niemcom i  brzegom północnego 
morza, Ani wzmianki w historyi nie 
możńa mieć o tym starodawnym naro-- 
"dzie, ani wyobrażenia żadnego, domy- 
lać się tylko należy, że ziemia była 
-taż samą ziemią co dzisiay , przedzielo-. 
ma rzekami i osiadła ludźmi. Wandal 
rzeka przechodziła różne ktaie biorąc 
-W towarzystwo mnieyszych rzek spła, 
wy. iprowadząc z sobą do Baltyckiego 
morza; nie były iey brzegi zaszczyco- 
ne stolicami kraiu, ani ozdobione nay- 
 piękńieyszemi pomieszkaniami. panów ; 5 
nie dźwig ał Wandal na grzbiecie SWO=< 
im tyle zboża, drzewa, i inszych pło- - 
dow ziemi. dła pożywienia obcych na- 
rodów. Po ODT zimy gdy stopio- 
ne śniegi i lody z gór Karpackich ptzy= 
sporzały. wody , wtenczas zabicraige. 
cząstki powierzchni ziemi-z tych gór 
BL zabierały z niemi nasiona topoli, ate 
> z mułem pomięszawszy bieżąca woda, 
5. ubierała z czasem brzegi Wandalu i Toz- 
krzewionych topoli: do Smutny wi- 
doku oyczyzny moiey | wtenczas, gdy in- 
si świata mieszkańcy przewiacaią Wnę- 
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trzności ziemi, aby 2 wydobytych kamie- 


ni wystawiali dzieła zdumiewaiące to- || 


zum potomności; ty ziemio Sarmatów: 
byłaś przybytkiem opuszczeńia „ ubo- 
stwa i dzikości!:.. Nie; nie mozna cię 
nazwać dzikim ktaiem, bo tu nie za- 
szedł ani Greczyn, ani Rzymianin, 
któryby stosuiąc prostote twoich mic- 
szkańców do wymysłów życia swoicy 
oyczyzny; nazywał cię dzikim narodem; 
ale raczey ty Byłaś osadą prostoty świę= 
tey i niewinnego życia, jeżeli można 
pozwolić tozprzestrzenienia domysło- 
wi, ia sobie wyobrażam s ŻE wtenczas, 


gdy który mężny wodz Rzymski podbi- 


-wszy iaki naród pańowaniu Rzymskie: 
mu, nczýniwszy milliony niewolników, 
"obciążywszy ' kaydanami. przełożonych 
zwyciężonego narodu, gdy odprawiał 
wiazd zwycięzki do. stolicy świata , 
wśtzód płacz » wzdychania i' ięków 
zwyciężońychs a wśrzód poklasków 1 
okrzyków radosnych zwycięzców; wtym 
samym czasie; jęden z prostych i nie- 
/winnych Sarmatów ; cieszył się z tā- 
kiego znowi zwycięztwa, że niedzwie- 
RAE dzia 


A 


N 


; ; p TZ 
ea iy NAC AGA 
dzia zabił, który mu pszczoły wydzie- 
rat i miod iego ziadał. A gdy Grek i 
Rzymianin przemysł sobie mordował „ 
iak się ubrać w kosztowne szkarłaty i 
purpury, w Satmacie iuż była myśl spo- 
koyna, i skóra zabitego niedzwiedzia 
zastąpiła potrzebę odzieży. Gdy w 
wielkich miastach wśtzód oświeconych 
narodów zatrudniał się dowcip, Poetów 
 wyfządzaniem widoków, gdzie sztńika 
gładkiego składu wiersza, złączenego. 
z brzękiem mużyki napiera się Bawić 
tażemi uczyć obyczaiów ludzi, podrze= 
źnialąc namiętnościom serca, gdy żara 
tuie z występków uśmiechającą miną g. 
nagania ich i zostaie do nich pobudką ; 
wtenczas prosty Sarmata dla swoiey, 
zabawy słuchał śpiewaiącego słowika » 
a naśladniąc go w czuciach serca i w po= 
dobieństwie głosu , przyłożywszy do 
ust fuiarkę wydawał iey muzyką wzy» 
wanie roskoszy pod cnotliwym miłości 
związkiem. Stwórcoinatuty człowieka, 
i opatrzny Rządzco naradów! jakże two» 
ich wyroków niezbadane, a przecież 
nieodmienne są przeznaczenia ! W: ica 
Rze: Część I. 
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dnymże wieku, gdy Flaminiusz zakłada | 


/w Rzymie amfiteatr, i gdy tysiące nie- 
wolników podstawuią ramiona pod ka- 
mienie , aby wystawić budynek cięża- 


tem głazu i prożności uciskaiący ludzi, | 


jako zakład nędzy i nadętości człowie- 
ka ; w tymże samym wieku i czasie mię- 
dzy gtubemi Satmatami, Wandałami 3 
Gotami, ubogie matki , karñity i koły- 


sały te dzieci > które bydź miały oycami. 


pokolenia maiącego obalić Rzym i na 
rzędzie pychy Rzymskięy amfiteatr Ela- 


miniusza. Wspaniałość iednego narodu 


wystawiła cud świata; proftota i męztwo 


drugiego obałiła cud świata; ia i w 


, pierwszym i w drugim przypadku, zwy- 
czayną „o: odmianę w i oroyau 
rządów opatrzności. i > 


; Wyszły natody Sarmatów, Wanda- 
łów s Gotów z północney Eutópy na.“ 
wykonanie tego przeznaczenia,. aby 
Rzym zaprzestał rozkazywać światu. 
Augustulis skończył monatchig Rzy- 
mu, tak iak August Oktawian zaczął, 
Nie była woyna w owych wiekach wzó- 


w 
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rem i podobieństwem dzisieyszych woa 
iens 2 to wyraźne przenosiny naro* 
dów; cały natód następował ma drugi. 
każdy miał napełnione serce właśną wow 
lą i chętnie tęż samę ziemię skrapiał 
krwią swoją ; którą gwałtownie .chciat 
mieć oyczyżną dla siebie. W teraźnicyź 
"szych zas wiekach woyna, ile zawierą - 
samę sztukę zaboystwa wżaiemiego 4 
zowie się łoktyką, a ile jest Jay Tan 
' przełożonego narodu i umową z. přtzý= 
„mierzeń. zowie *ię polityką. I tak obłu« 
da, fałszywe obietnice chyttych mońąr= 
chów albo ich ministtów, obracaią kto, 
cie tysięcy nieszczęśliwego i niewolnia . 
czego poddaństwa | na zaboy, chowaią 
na ten zamiar gromadne woyska z ucie 
śnieniem całego ktaiowego spółeczeń4 
stwa, a na ten iedyńie koniec , żea 
by gadano w Europie, że teń dwor dżiś 
wiele znaczy , albo iego gabinet. drzew 
baż podeptać święte prawa. ludzkości s 
ażeby ta sania nędza hattuty ludzkiey, któs 
ra iest woyna, była wyszikańszym spo 
sobem nędzą ć żeby przechodaiła przez 
światło doża i wo aaa ktos 
2 


1 


gegoby według śle prawdy na to 
zażyć należało, aby unikać woyny iiey 
nakładow? Wiek nasz mowiemy oświe- 
cony > a W nim naybardziey lubią ludzie 
karmić gust swoy mniemaniem fatszy- 
wych wyóbrażeń : -ptzesąd przystawił 
do dzieł krwawych morderstwa i oktu- 
cieństwa „farby cnoty; nazwano to hono- 
rem, lawa „asame tozlewanie ktwi mę= 
ztwem; wynaleziono zaszczyty, ńadgto- 
dy; obchodzono uroczystością powta- 
rzaną latami przyttafiaiia zwycięztw.- 
. Ja niewiem, gdyby był taki w naturze 
przypadek, iżby się trzydzieści tysięcy 
niedźwiedzi motdowało z drugą także 
tak liczną kupą, czyliby sobie potym te 
 bestye liczyły za słodycz w swoiey: pa- 
śnięci i sercu przypomnienie tego okro= 7 
poega zdarzenia 


Í 


Zwracaiąc zaś uwągę do rzęczy Sat- 
matów. gdy narody półnoćney Eutopy 
opuściły śwoie siedliska, uięło się w 
nich znaczney ludności, i pustynia 
wwzmagaląc się; otworzyła -sposobność 

 waniyścia posttonnemu iudowi do ọpa- 


Lala BE 


nowania tey ziemi. Sklawonia (cy nie 
mogąc zmieścić swoich mieszkańców 
wydała ich na posiadanie wielu państw 
Furopy północney ; Puszcza Elirceńska 
zaludniona Słowakami.- wzięła imie Gze* 
chów ; napełniły się niemi Sląsk, Lus 
żacya „Pomotze; Polska. Ruslitkraie 
Moskiewskie Europy. 16-645 


; Nie można mieć dowodów tey pew noś 
| ści, czyli narod: Sarmatów miał podo- 
_ -bieństwo ięzykiem a charakterem, i oby= BRW 
/ czaiami do' zwycięzców swoich Słowa- l 
ków, lecz;przecię w tey mierze _zakła- | 
7 F AŻ 
| dać domysty iest zostawiońa wolność. 
| 
|| 
| 
t 
| 
i 
"| 


- Jabym rozumiał, że był iakiś skłąd pos 
dobieństwa między, Słowakami przybye 
szami, i Sarmatami dawnemi rodakami . 
swey ziemi; i to łatwieysze wytobiło 
pomięszanie ludzi z ludzmi; ięzyka z ię” 
zykiem za” pośrzednictwem czasu b 
związków w naturze ktwi- ze krwią. 
To daie przekonanie o tym mniemaniu, 


i 


= ci: 


Ce) +0zi$ nie zbyt-wielka: Prowincytu krós 
łestwiu Węgierskiego. 
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iż prowincya Sklawonii nie mogłaby! 
izaludnić tak powszechnie swoim naro 
dem. całey Sarmacyi będącey kraiem 
przestronnym niezmiernie, przechodzą- 
(eyin tozległością wszystkie inne. Rzy- 
mianie w pizeciągu lati w potędze kraio= 
wey nie mogli poprzerabiać w natod 
Rzymski kolonii swoich, nawet tych co 
były w Europie ;' są pochodzące ięzy- 
Ki podobieństwem do ięzyka Rzymian 
Ww niektórych narodach naszey części 
świata, lecz z taką rożnością , iaka za” 
chodzi między drzewem i próchńem. 
ęzyk zaś pietwiastkowy Słowaków i 
tęzyk mieszkańców Sarmacyi na Rusi, 
Polszęże, na Slasku, w Czechach iest iç- 
żykiem w wyrazach i w składni powsze- 
ehnym i mało co tóżniącym się. //apc- 
wne nie inaczey , tylko że lud Słowiań- 
ski posiadł kray cudzy gwałtem, psze- 
moca woyiy: obdarzywszy się / koszy» 
ciami zbytniego zwycięźtwa, zabrał 
Satmatom ziemię i wolność, podniosł 
się nićsprawiedliwością nad stan swoiey: 
natury , właściciela ziemi przywięzu- 
iac do ziemi pod nazwiskiem poddane: - 
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go wiecznego ; a przewtacaiąc święte 
prawo natury, ogołocił sobie podobne 
iestestwo z iego, własności, przemie- 
niwszy człowieka na rzecz należącą do 
człowieka. Tego domysłu: że pospol- 
stwo kraiow Słowiańskich było 'poko- 
4 leniem dawnych Sarmatów mieszkańców 
tey ziemi, iesti gruntem sposób myśle- 
nia właścicielów: ziemi względem chło- 
pów. Przez tyle wieków ta nayszła= 
chetnieysza cząstka obywatelów ( ieże- 
li szlachetność można brać za użyte- 
czność w społeczeństwie ) zost4ie do- 
tąd bez żadney opieki prawa związana ` 
z właścicielami ziemi samemi potrzeba- 
mi panów. bo u tych iak bez narzędzia 4 
gospodarskiego, bez zaprzęgu bydź nie | 
imoże rolnictwo, tak i bez chłopa pracu- 
idącego. Takowy 'sposób myślenia i po- 
.stępowania właścicielów ziemi „ lubo 
z ohydą wspolney natury człowieka, 
 dubo:z ohydą prawdy w rozumie; lubo 
przeciwny czuciom serca, ale że pocho- 
dzący z okrutnego zrzódłaą woyny „ale 
że wsparty nienawiścią i zemstą ku oby- 
watelóm tey ziemi, którą się zdobyła s: 


BA A po da 

od samego: początku posiadania kraiu s 
ntrzymuie się po dziś dzień przemocą 
wychowania, nałogiem wieków tak, iak 
RY. było. naygłownieysze prawo» T to poz. 
daie skazowkę tey prawdzie: że w nio- 
jey.o0yczyznie dziedzic ziemi z iedne- - 
go narodu, 'a rolnik. prącniący. na tey 
- ziemi z drugiego, mńszą mieć swoić piet- 
wiastkowe początki. ARA 
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ROZDZIAŁ II. 


Słowiańskich narodów. osady w Sarmacji 
- Huropopskiey £ nazwiska. 


| EDNOSTAYNE podobieństwo mowy Sło- 
wiańskiey. iest, zakładem pewności o 
rozległości granie tey, ziemi; obszet- 
ność zaś kraiów. musiała mieć wiele po- 
działów co do podległości, Zwyczaiów s 


ż rządu. $ 


' Miasta Polskie , z> których dziś po 
(ezęści są gtuzy. i nazwiska „ musiały 
bydź siedliskami: dawnych Sarmatów, 
ato dla tego „że iako 6 narodzie ich nie 
można mieć wyobrażenia histotyi, tak: 


io póczątku założeńia miast „Polskich 
nie można mieć wiadomości żadney. To, 
zaś pewna „że w nayodleglcyszych wie- 
kach, mieszkańców tey ziemi trzeba brać 
zawsze za rolników 3. a rolnictwo zio- 
wu „nigdy się dzielić nie może cd peen 
miost kwoli potrzebie natzed zi 
datskich ; więc musiały 

‘akies znaczące mi 

prostoty wieków ow 

wzmianka o niektóryć 

szłey, Sarmacyi u | í 

satzów 3 Sao a o Kraków” "iq 
roQonum y gdzie Gai Pas opbiinum. 
Kalisz zaś i Kiiów zi Joa b 

„niem wyrazu podóbnicy szemi są woz 
ich dzisieyszych nazwisk. Imiona. zas 
prowincyi i ich- obywatelów mk dzy! 
Słowianami nazywały się z nattry po ` 
łożenia mieysc ; bliscy, gór  Podgo: ZŁ 
nies przylegli morzi Póńmorzanie „mies. 
szkaiicy pustyń i lasów: Padlasianie „ 
obywatele 1 atrów. Goraley a ci: którzy, 
pizetwory równych pol osiedli, zwalisię 4. 
Polakami: dawne zaś: nazwiska: Alanóiw, | 

' Poe aaa ooh AC 


Obo rytów i inszych; asa pozostałe vy: 
razy narodów Sarmackiche i 
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Ww części południowey Satmacyi gdzie 
góry Tatry noszące nazwiska Krępaku, 
Bieszczady, Babigóry, było r państwo Chro- 
` bacyi: różnie ią nazywaią dawni histo- 
"rycy; raz Chrobacyg: białą, drugi raz 
_ Chrobacyą wielką. Jakoż w samey isto- 

cie państwo Chrobacyi;. zamykając, w 
sobie część Ruśi czetwoncy, zawierało 
/pezytym Woiewództwo Krakowskie > 
| część. Sląska i i Motawyi rozciągaiąc gra- 
nice aż po Puszcze Hitceńskie i ktaie 


 południowey : Panonii, gdzie dziś Aus, 
sttya, albo ziemiia Rakuska, iak ią na- 
zywamy w naszym todowitym ięzyku. 
Krakus miał bydź naypierwszym zało- 
adw Krakowa. Cd) Kroniki. Pol- 


pa ie 


T Kaðtubek oyciec Historyk "Polskiey, 
 żytący za czasów. Kazimierza sprawiedliwe- 
go, pisał naypierwszy dzieie naródu Pol- 
skiego; on opisuie obszerne doniesienie a 
. Krakusie, o założeniu Krakowa , io iega. | 
wane: 3 mogł mieć Kadlubek pędanie y 


| 


skie, i Kroniki Czeskie równie go mie- 
$zczą w tzędzie panuiących osób w 
swoich narodach ; ; Jerytyka: zaś dzisięys .. 
szą zakłada temu zupełnie zapizecze- | 

nie. „Stogi byłby postępek krytyki prze” a 
eiwko tey pewności: żę Krakus BYE na 
świecie, Kraków może bydź pewnością: 
bytności Krakusa, ale | mogiła iego 'po= 
-gtzebu | ‘pod: Krakowem iest: Miecza od 
Prawą gdy wode mieszkaniec tam 


U 


wiadomości « a tym wszystkim przez mieszkań. 
CÓW tamtego kraiu : on był ur oBzeniem Sata 
` Bomierzanim, w urzęda : powołania Biskupem 
Krakowskim, życie. zaś kończył CA opactwie 
. $ędrzeiowskim zostawszy mnichem, S. Bera. 
narad, a zatym pisat Kronike a swoiey og- 


cżyznie, żpomięszał osoby panuiące, w'Chra= 


PR % osobami panuiącemi w Polskcze, zmie: 
zuwsży Chronologią na którą nie naywięcey 
„przykładał: baczności. Gdyby" w, woześniey, 
52 zych wiekach zkgczyta fie" Litwa z Polska s. 
a kto pisał Historyą „ naówczas mieli, ię 
śmy może cu następstwie Lecha: Mendakóu: s 
Zwibuntów , Eroziwiłów h Witenów p toiii 
szych Kiążąt Litewskiąh pomieszczanych, 


tey ziemi wskaznie : palcem przez: ty 
„siac lat i twieśdzi „ tu leży Krakus, nie 
' może:mieć: prawa krytyka bez obrażenia 
| prawdy zaprzeczać temu; tówna igst. 
„Wiata, literom w. piśmie. 'zostawionym 
ad dzieiopisów » Jako zakładam statoży=* 
tmości wiążąćey się z nieustannym po- 
- daniem ludzkim przez tyle wieków. 
W tym zaś można zupełnie wątpliwości 
zażywać, żeby miał bydź Krakus panu- 
jącym w Polszcze, albo w Czechach :. 
"ba: gdy iest- prawda; 127 było państwo. 
 Chrobacyi;, miało bydź za tym, że wtey 
Chrobacyi był panem Krakus, był ża- 
~ łożycielem Krakowa: było między sy- 
nami ięgo bratoboystwo , była córka ie- 
_go ‘Wanda, i woyna z Rytygietemy. 

zwycieztwo» tryumfi ofiara śmierci przez ć 
wzrucenie się w Wisłę..Cała taośnowa 
powieści w «Kronikach naszych, po 
części stosowna, w Kronikach Czeskich: 
Ara Krakusie i iego potomstwie ; "może 
(u bydź powieścią, prawdy nie należą- 
cą ani do histotyi Polskiey; ani dzie- 
aw Czeskich , lecz, gdy Chitobacya 
4 jak żwyczay: na świecić w powedzej 


RE 


niu pasy a, na otin między * 
sąsiedzkie natody, Polacy pod panowa- 
niem "Piastów zawoiowali - głownieyszą 
icy część, i ' przeto dawnych panów pize- 
łożonych Ch: tobacyi przyłączyli do 
swoicy historyj ; a że. Czechy dostały 
także znaczną Część. Chtobacyi, podo- 
„bną omyłką powiększając baśnie swoiey. 
Kroniki, zmyślili panowanie Krakusa 
'w narodzie Czeskim. O podbicie kra- ; 
iow dawney Chrobacyj , ostatnie, nalam | 
zdy od Czechow ziemi  Krakowskiey , 
za Mieczysława f. i za Bolesława Chros 


brego, są pewnością zawsze zaczepki 
/woyny, z Czechami; miały za cel Se. 
Bo 02 ziemi, : 


To przelożywszy: o Chrobacyi dale 


; się widzieć; że ta część Satmacyi była 


tdzielnym państwem, czyli zaś jeszcze 
w odlegleyszych wiekach s to iest : ‘przed 
opanowaniem przez Słowiakow. ziemi 
 Satmąckiey , czyli iuż gdy Sarmacya 
zaczęła bydź. Stowańszczyzhą, w tym 


„mie można mieć jawney pewności, das: | 
$ aaae się zaś Ga że: południowa 


Sie müsiata mieć swych oby (yte 
dów świerleyszych, maiąc choć odległą, 
ale przecię łatwieyszą sposobność prze, 
stawania z Grekami i z narodami im 
4 sąsiedzkiemi, maiąc pizytym i stan ‘po~ 
"wietrza łagodnieyszy i 1 ziemię utodzay=" 
„niejszą, tak w iey powierzchni, iako’ 
iw iey wewnętcznych kopalniach. (e 
Dalsze zaś kraie, gdzie pochylaią się 
| pagotki pozostałe od gór Karpackich i 
otwieraią obszerne równiny (£); były, 
państwem Lassominu; i i tam gdzie Gnie- j 
zno, dawna narodu E byto pano- 


wanie ‘Slowaków . pod imieniem Polski. 
Po miat Ror 2% da w | 


0 


te) Soli kopalnia pierwey była używana 
w tym krain, niźli zmie Polskie w Kuropie ; 5 
podziemne kopalnie soli, swoią obsżernością. 
a. iak ` wielu wieków muszą bya 
| dzielem. 'Obszernie fe uwagi rozciągnione są 
U rękopismach Braseyusza GEO Kras 
o kowskięgo. 
(£ ) Gdzie dzisiay Małogoszcź, råwniny 
zaczynaig się. MAC, wszystkie pr owincye 
Polskie, aż do brzegu Baltyckiego ' MOYRA» 
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i od niego niektóre sąsiedzkie narody 
„(g) Polaków zowią Tachami. Wszy- 

' stkie Kroniki Polskie wywód i początek 
"imienia Polskiego żakładnią. od Lecha, 

; twierdząc, że oh z wtożby gniazd Ot- 
lich założył Gniezno, i orła wynie- 
sionego na powietrzu naznaczył ; za herb, 
narodowi Polskiemu ; czyli to ma bydź 
pewnością prawdy , lub. też wymysłem 
chełpliwey statożytności , ciężko się 
o. tym dowiedzieć, ponieważ początki, , 
wszystkich powstających narodów okrya. 
te są baśniami; sama Mitologia Egy- 

„ peyami Greków, dała sposobność Rzy- 

__mianom' wywodzić ufodzenie, Rema i 
"Romulusa od Marsa, a do wychowania 

| niemowląt. stworzyć przemocą dowci- 
pu za mamkę wilczycę. Podobnym obro- 
tem wymyślna Francya powstanie swe- 

go. narodu pokazuje’ od wodza Markos 
mira sudaige), że wieszczka nazwiskiem i 

A 'sztuką czatnoxięzką pokazata ZA 
mu  póczwarę jmaiącą trzy głowy; orła, 
lwa i i bufona, i że ta ypocewara, POWIE". 


ENER 


6 ) Rus 5 Terenie, Turg, 


R. działa  Markomirowi. 3.12 iego) Harod 
zwyciężywszy te.głowy ( które oznacza” 
ty mieszkańców dzisieyszey: Francyi ) 
założy królestwo. Litwa o wybudowa= 
miu Wilna Pr 2 Xięcia Gedymińa, po- ` 

„wada ;że wzięła przyczynę ze snute- 
„ go pana, któty: miał o żelaznym: wilku 

1 e wilczętach wyiących w nim.- Cze- (3 

shy wiele zadziwiających tzeczy piszą 

W. początkowey swey historyi o Libu- 

"sieci Wtaście s. prawie zaś wszystkie 

oświeceńsze narody s usiłowały :przod- 
ków swoich prowadzić z Troi „upadłey. 
„Rzymianie od Encasza, Kartagińczy- 
_kowie od Dydony > Francuzi ód ską 
synówca Roma 


lato zaś” alona bedac, bs aia. 
| aaa pogańskich, zamięszała iptzy- ` 
tłumiła prawdę Historyis iednakże ślady ` 
- podobieństw roztrząsając krytyka, ma 
„domysty, wspieraiące się na prawdzie, 
Narody nie znaiące Stwotcy , a szukałą- 
ce Boga samą potrzebą serca, Wymy> 
siaty sobie bałwochwalstwo » częścią 
z planet, częścią z žywiotown i inszych 
: udziałów ; 
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sdaaó, atuty, Gdy: sig zaś trafit mąż - 
iaki „dobroczyńca: rodzaju ludzkieg 03 
miała go pótomność za Boga,i i nazwisko 
i iego imienia łączyła z daką okazałą whas 
snością natuty. Fak Apollo; Febus, iest 
to samo co (słońce; Kastor i Pollux Sz 
gwiazdy; ź Meskutynisz ; 3 Jowisz; Saturns 
Wenus, Mars. EE planety; a prz zecię to 
byli ludzie i osoby panujące w Grecyi: 
lzyda pod. tymi imieniem TEgypcyanie i 
czcili utodzaie rolnictwa; idla tego; że 
dzyda pierwsza Królowa Egypcyan pos 
dała wynalazek ; zasiewow, albożezwięs 
kszyła iego korzyści. Minos i Radamant 
sędziami są tamtego świata, że sprawic- 
- dliwie sądzili w Krecie ; Kod więc 
bogi byli ludzie dobroczynhi dla: ludzi 5 
1 szukaiąc Stwotcy w stwotzeniii czło» 
wiek,  podzieliwszy części natuty wbó- 
stwo; też rozdaie bostwa przemióst na 
imiona i osoby ludzkiezi tak błąd usiłiiigc - 
' przystąpić do prawdy rzetelney, tie 
mogge ttafić na Stworeę, ledwo trafit 
ne GbE d podobieństwo i iego. jeżeli zaś 
z-pod:cieniów Mitologii i wymysłów:. 
„| kówiernep starożytności ludzie mo- 
` Reepicha Cześć vAN 


gą "dobywać saiak pod bala 
rozdzielaiąc wymysły od istotney pta- 
wdy w Historyi, czemiżby mieć Lecha 
bytność na świecie żar niepodobieństwo © 
/ Musiał. ktoś bydź na czele tey Epoki > 
gdy zakładano Gniezno gdy w tey czę- 
ści Sarmacyl zaczynano panowanie Sło- 
/waków 3 poźno zaczęto pisać dzieie Pol- 
‘ski > iednakże na jdawnieysi Pisarze 
i _wspominaią początki i Polski od Lecha, 


-T i żeby się nie poddać zbyt śmiałcy ELU; 


tyce niechce watpliwosci zakładać 
‘o bytności Lecha i o e. panowaniu 
pad Polakami. : ; 


f 


ROZDZIAŁ mi 
D wyobrażenie Narodu Polskie. 


go. w Sarmacji > po. powstaniu Cesarstwa 


| Zachodniego pi Karola w. 


BD: wydarzone między. naroda- 
mi przemieniaią sposób życia mieszkań- 
ców ziemi „ i pódaią okazye zwięk- 
szenia. lub też; zmnieyszenia powagi, 


ii R za ł fi 5 ji 1 
„tł wziętości i znaczenia ich » Wspofczes 
sney albo następney pamięci. wa 
|iZmiesionć, Cesarstwo Rzymskie na 
a zachodzie ; przez narody północney Enz 
topy ;,na obalinach swoich wiele: powy- 
stawiało królestw; każda prawie kolos 
/' hia przesztych Rzymian nabyła powagi .. i 
królestwa: Hiszpania miata królestwa 
Gotów s: Ostrogotów „  Wyssogotów ; 
wyspy Brytanii opanowali Sasi ; Gals 
lą za, Alpami Frankowie ; Gallią. z 
tey strony: Alpów Longóbatdy 5 teszta 
Włoch; gdzie dziś Kraie kościelne: z - 
niektóremi  Fxarchatami s. należały, da. 
posłuszeństwa Cesarzów. Wschodnich ; 
mieszkających w Carogrodzie, Francya 
'dzisieysza była królestwem potężnymi; © 
| posiadającym wiele kratów Niemies 
$ ckich, zostaiąc pod panowaniem dobrych ` 
>, Królów, albo ich iednowtadńych namies . 
stników rządowych. Z tych:to naywyż= 
szych sprawców Francyi;prze niosł się 
dem Pipina z urzędu marszałka ma: dos, 
'stoyność Króla. Pipin był oycem Kato- 
la W. Wielkość Monarchów, zwycjęz= 
ców, prawodawców, ifilozofów iest to 
Mos? Ei 


Esl; 


_ wielkość naywyższey Tstności , która im“ 
 bardziey zbliża osoby do namiestniczey 
władzy swoiey na ziemi, tym bardziey 
przeznacza ich sprawowanie i powodze. 
nie dla uszczęśliwienia lub ukarania na- 
rodów; 1: przeto wszystka wielkość przy- 
miotów, cnor talentów » dzieł, nie iest 
niczym więccy, tylko ten sai Stworca 
rządzący: światem, ina tym świecić wy- , 
znaczaiący ludzi dla: ludzi. Fali był 
Katol W. Król Francyi s(któwy odnowił 
powagę Cesarzów' Zachódńich patństwa ’ 
Rzymskiego : ; w Amienindostoieństwa, 
ale nie w wielkości maiestatu przeszłe- < 
_go”tey monarchii; ' odnowił” darowiznę A 
Rzymu, którgcoyciec iego iczynił Pa- 
pieżóm, Ch Js przeniosł mieszkanie do 
A kwiegranu: steidz Akwisgrań nie mógł 
bydźć na mieysce Rzymu» wytówny+ 
waiącą stolicą vOesarzów. Miał Ka- 
rok Ws chęć rozszerzenia monarchii 
wskrzeszoncy, | i Podbicie Fłisżbanii pod 
Po ino >> UŚ - sz ad 


REY Bo gonicji Konstantyna W: lzyddr 
fia kator ieszcze światu nie obiawiż. 


2kiego. bić niepodobieństwem, bo haz, 
rody, Maurów iuż posiadały tę ziemię s b 
Brytania przedzielona morzem nie tak 
była powabną w żądaniu Karola. zdoby: 
'cząż ale natomiast wszystek przemysł, A 
wsżyst! kie usiłowania obrócił, aby Saxoe. 
_ nią pod swoie przyłączyć berło; i oświe= 
cić „teligią Chrześciańską. 'Uciążliwę 
woyny: Karola W. z Sasami zdarzały ta- 
twość sąsiedzkim Polakom odkryć przy 
naymnićy wiadomość swóiego imienia 
między. natodanmii; łączyli się onisptzye ` 
mierzeniem z Sasami, a czasem. w źas 
pędzie WAY , naieżdżali „kraje Ges 
„satskie; bliskie sąsiedztwo z Niemcami 
zaczęto podawać sposobność przystawa+ 
nia wielu rzeczy: przechodziły do Poe 
'laków pożytecznieysze wynalazki „w 
gospodarstwie tolniczym i iego. sprzę- 
tach; przeymowała się wytwornieysza 
wo wygoda w potrzebach życia; stanął wy- 
murowany za owych czasów. kościot Bo: 
gom kralowym w Gnieznie, który pos 
 dziśdzień stoi (i). W zmagała się potęga. 
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M: fest Dzis ter flościot. poświęcony 
a. ak S.ferzego; widziałem 8; 7 ż e - 


"=" 
t 


Polaków cotāz przez nowe zaboty Sto: 
wiańskich osad „ przechodząc zaś w ró- 
‘žne odmiany władza kraiu w owych od- 
ległych wiekach, zostawuie trudność sa- 


„mym domysłom nawet, w iakim porząd- | 
ku Chtonologii } w iakicy rodowitości 


domow uważaćby można osóby: pannią- 
ce nad Palską. Przez pomięszanie osób 
Ba dom Krakusa panniący 
w Chrobacyi między ` Xiążąt Polski; 
podobnąż omyłką Popiela panowanie 
- i pożarcie ód myszow , z linii dawnych 
/Krolów Sarmackich, udaig za kc 
Polskiego. i EM 
Zastanowiwszy uwage nad mniema» 
; nym. przypadkiem Popiela, zozumiećby 
można, że był iakiś Król Satmacyi tego 


| 


imienia panuiący bardzo w odległych 


wiekach, Riemąiący połączenia ani z 
Chronologią , ani związku krwi z do- 
mem Słowackich XMiążąt rozkazniących 
Pólszcze ; 'ale że wymyślała stafoży: 


strzegałem + że sposób murowania wcale 
Góżny ma 00 murów,, któremi. Polska napeź. 

Sa | Ui RO i 

mona iest o0 czasów Kazimierza W. / 


mó 


tność w wyrazach przypowieści niepodo- 
bnych. wyobrażenia moralne, więc bay- 
ka o śmierci Popiela, i i o myszach: poże- 
| ralgeych go, iest przypowiastką o ia- 
„kimsiś Królu tyranie, uiętą podaniem i 
z ust do ust ustawiczznym, i tø dało o- 
kazyą » że ta bayka posiadła część Hi- 
story: w dziejach dosa a Pol- 
ski. y ; i i AE O E 
Wsparłszy się i na ymi en sze 
"dom Krakusa Krola Chrobacyi. i iest da- `- 
„temnie położony w rzędzie Xiążąt Pol- 
skich, i że panowanie Popiela niewiaż 
domość wmięszała w linią Przemysława, 
Czyli „pierwszego Leszka, `z okazyi 
` Bayki nieustaiąccy w gminie pospolstwa 
 Satmackiego o Popielewych niyszach ; s 
zdaie się,że po familii Lecha, i po od- 
mienianych tylu rządach panował Le- 
szek, pa którego skończonym rodzis; 
nastał dom Piasta, a otym i pewnieyszą 
i dokładnieyszą iuż, mamy wiadomość 
„w Histotyi narodu naszego. Wyniesie= | 
nie Piasta obywatela Kruświckiego, na: 
tron Polski, człowieka ze stanu ubogie». 
go» ntrzymuiącego swóy dom i maiątek 


„sk 


praca. w rgkodziele kołodzieia, nie. iest 
wątpliwe wFlistotyi, bo imie Piasta iest_ 
wyrazem,w Polskim iężykn podziś dzień 
znaczą ym tę część koła, która się obra- 
ea na iosi A krew MASE » ŻE panowała. 
ma tronie Polskim aż do Kazimierza W. 
iże się dopiero skończyła w domu Xiz- 
.żąt Mazowieckich, na Xięciu Janie i 
Staniśtawie ostatnich. pótomkach tego . 
wielkiego i imienia, a nawet że każdego 
rodaka wyniesionego na "tron podziś- 
dzień nazywaią Piastem, to są prawdy 
eh się nie należy dowodzić. 

Jek. się zaś dostał og 2 Pamię- 
tnik podaiący palone Rer pichy Xię- 
żny Polskiey ? wiedzieć trzeba, iż taki 
. przypadek ziednał odkrycie iego: Gdy 
część Kuiaw weszła | pod. panowanie 
~ Pruskie y wyieźdżaiąc z tamtego kraiu 

niektórzy . obywatele, przeprowadzali 
sśwoie sprzęty» i „w tym przewóżeniu 
znalaziem ( znać że wypadłe ) nad go- 
ścińcem rekopismo, zawieraiące Pamię- 
tnik Rzepichy, pod nazwiskiem: MA- 
TKA. EROLEWSKIEGO: RODU, Pieke 


wsze, e pisma tego wiersze, wytażały : żę 
Olbracht sekretarz Mistrza Krzyżackie- 
go, będąc na wyprawie przeciw pogańs 
>stwii mieszkaiącewiu w ziemi Chełm 


skiey., opanowawszy, dom ieden w tame- 


tym kraiu. pod fasą stoiącą w komorze y 


znalazł tablicę nalepioną- woskiem. i 
kilka kawałków skórki cielęcey żójta= 


weya. na którey napisana była Histotya 
Matki, Rodu Królewskiego y i tę, przes 
pisat; że zaś wyrazy dawney. Słowiąń- 


szczyzny, trudniłyby rozumienie czyta» 


iącego, stosowałem w moim przepisy» 
waniu do tłumaczenia się; podług $poso= 


bu „dzisieyszego z oswoieńszych dobie- 


raiąc wyrazów i CZASEM teraźniey SZCe 


mi; czasem dawnemi usluguiąc się wyo- à 


btażeniami. GE ; ke 7 
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(RÓZDZIAŁ AV. dk 
Rzepichy (a 6 Róði Wychowanie. 
TV 


„wspólne jest wszystkim ludziom ( ( po: 


We ieden z nayędrszych Kie 2 


SJ RODZENIE aaa ne ia natuty a 


EO 


Laiema Tm 


lów ); pycha zaś uprzedzeniem miłości 
własney rozróżnił ludzi od lndzi. Her- 
b 5 genealogie > zaszczyty imion, będąc 
Mmadgrodą cnoty > pawiątką, zakładem. 
/1 świadectwem o icy bytności w społe= E 
(czele eh, nie ptzestaią bydź oraz nas 
Azędziem wyniosłości cheipliwey , zo- 
staiąe okszyą wyniesienia człowieka , 
i mad człowieka, z pogardzeniem świętych 
praw równości. Podrzucone całe prawie 
królestwo widziślney . natury pod pano- 
wanie człowieka, ten Pan świata , nie 
przestając na tym, co iest od niego niż- 
szego; $ co mu pozwolone do: zążycia 
wymiarem sprawiedliwości ;tzuca się, 
aby ponopne sobie iestestwo podległym 
„wczynił i przeto uwieczniaiąc się 
chwałą ( nie tą, która jiest głosem cno- 
"ty, ale która ićst chełpliwym miłości 
 własney uptzedzeniem ) wynosić się, 
chge nad siebie samego, poniżaiąc i gar- 
dząc PoE sobie człowiekiem. 

© h 


"Nie miał tey ska, ozdob, i i zna- 
kw. dom Rzepichy. Rodzice iey., bez 
szląchectwa, bez ` herbów » bez imion 


kiwi, mieli nazwiska spólne z trzeczą- 

mi, które wydaie ziemia, a z którą oni. j 
przywiązani pracą /nayściśleyszy mieli 
„związek. Zwali się więc nazwiskami 
roślin, albo zwierząt, np. Gąsiorek, Ol- 
szyne, Dąb, Nakonieczny, farzyna, Łopata, 
©c. a zatym Piast i Rzepicha. Nie było 
"świętey religii Chrześcian., żeby przys/ 
naymniey od Chszcielnicy wziąść imio-_ 
‘na po ludziach : Pawża, gędrzeia ; Magdą- 
leny, Ewy, Katarzyny, Annetki, Gg. Sęk 


- Leczco można mówić owewnętcznych 
-darach natury, toż samo twierdzić nale- 
ży a massie krwi płynącey w przeciągu 
wieków, i nadałącey życie: pospolstwn, 
Wewnątrz tey samey ziemi, po którey 
wierzchu chodziemy, może są utaione 
skarby kruszców „ których umieiętność 
kopalni odktywszy > o trzy tysiące mil 
czyni ludzi, nie wiem czy szczęsliwe- 
mi, ale zapewne śmiatemi, łakomemi i 
pracowitemi. Podobnegoż iest losu ten 
sam strumień krwi, którego rodu oso. 
by były przez kilka wieków wyrzntem 
1 pogardą fortuny. Skazani na pracę, | . 


4 
U 


'mięszaiąc łzy i pot z ziemią, któścy gas 
a sA e tącząc | 
swoią z siłą bydła, aby żyzność płodów 
rolnictwa iednaiącego korzyść maiątku 
dla pieszezochów fottany » przystawia- 
"ła dostatek na wymysły, w samych. zby” 
tkach, w sposobach życia miękkiego po+ ` 

ży siłkuiącego ròzpüstę, utwierdzaiącego 
w prożnowaniu „ mnażącego zbrodnie s 

„mięszaięcego sprawiedliwość, przeszka* 
dzaiącego porządkowi i uszczęśliwieniu 

, tegoż saucgo ludu, który im pracą swo- A 
ią podaie te wszystkie bogactwa ; , iakby 
nićwolnik,ca ręką własną spaią żelaza ną 
PWAGAAYCY, Z tego to samego pozio 
'mego a pracowitego rodn ludzi, może 
- Opatrzność przemienić w dostoieństwa 
 posiadalące tony.ji zakładać ich za gło- 
‘wy imion nayświetnieyszych, same Wy 
razy nazwiska ich przedtym podłe i - 
wzgardzone, okrywając BEA wziętość 
powagi, iakby jaką świętość. Weźmy 
sobie na uwagę tę prawdę: Piasta iest 
częścią koła , nić lest w naturze miemey 
rzeczą godnieyszą od osi; kołodziey w. 
Kinświcy nazywał się I Piast, əd piasty 


45 


dzieta swoiego; został obrany panem 
kraiu: Dom iego- panował narodowi Se. 
at zan i 


“dzieła i i sprawy tych Krołów i Xią 
stępuią większą połowę Histotyi na- 
szey; skończyła się ta świetność rodu I i 
krwi Piasta, nie! stało imienia, iednak- 


„że zostało: nazwisko Tego dla każdego 


rodólwitegó | Polaka żostaiącegó Kii 

kazdp2 "wybranych Krolów Zaszc2yty 
swoiegó, domu składa, a wstępnie na 
tron pod fiazwiskiem Piasta.  Nachylić 


więc myśl ku temu ; aby sobie ieżynić . 
(wyobrażenie. urodzenia i wychówania. 


, Rzepichy matki tylu Monarchów, matki 
nayżdcnicyszey krwi s płynąccy kana- 
łem wieków 3 '6zdóbionej boliatyratai 5 3 
żwycięzcami , ża prawodawcami Natodu s 
nie iest to próżnymi dziełem dómysłu ; 
ttwarzać ią sobie jako: naycnotliwszą 0: 
sobę ; bo gdy wymysły pochlebstwa : zmy- 
ślaią związki krwi z osobami wielkiemi ` 
bez żadnego połączenia prawdy w wye 
wodach rodu , czemuż matki pierwszey 

$ tylu Monarchów nić można sobie PER 

X wić PR crot aan 
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- Uradziki się Rzepicha w tym miesią- 
eu, który: Słowianie nazywaią Sierpień, 
podczas którego było święto. Bogini 
Cetety ii Greków; a u Słowaków zat 
nazwiskiem Bogini Ziwanny ; ; nazwisko 
tego bostwa wzięło okazyą od. pozie- 
„Wania gdyż w tey potze roku naykrot- 
/ sza noca nie, daje wieśniakom, wielkiego 
spoczynku »4 przy pracy długiego dnia 
ciało nadmordowane cie: rpi skłonność 
do poziewania. Utodzone niemowlę. złoż! 
żono na łono ubostw2, prostóty, 1 eno= 
ie: „nadano nazwisko Rzepichy z same= 
"go przywiązania miłości rodzicielskie ye , 
Coza uczncia serca muszą bydź rodzi- 
CÓW.» oglądaiących pierwszy płod swor 
iey miłości, podobne następstwo swego 
jestestwa, i swoiey, wiasności nabytey 
cnotliwą pracą; nadzieia przyszłego 
szczęścia roztzewnia serce, żastępuie 
umysł, a pieszczoty duszy i ciała obda= 
gzaią urodzone niemowlę bez wiadomoę 
"ści wzalemney serca, z którego wyzuwa 
go niedożężność słabey natury... 


Mieli zwyczay Słowianie s że mia* 
howanie Mrodapiegp potomstwa odkła= 


Gali do dalszego czasu ; była to a 
stość domu i obrządek ich religii. Dzie- 
‘ciom mężkiey płci w siedm lats pict- 
Wszy raz posttzygano włosy. CL) Dia 
dziewczyn zaś nie było postrzyżyn; ale 
natomiast uwity wieniec ze wszystkich 
roślin kwitnących naówczas kładziono., 
na głowę. 1 nadawano stosowne nazwie 
ska. Przychodziły do Słowiańszczyzny 
W różnych czasąch coraz nowe nasiona ` 
| polne i ogrodowe; iak zwyczay w,ktaiu 
` tólniczym , i łak w poźnieyszych wies 
ga kach, pomarańcze, cytryny aloesy, ' 
i ananasy, tak, w owych glarodawnych 
Czasach, gróciły:, boby ; Buraki i t. d. 
„Właśnie 'przed, utodzeniem. Rzepichy 
z północnych kraiow Niemieckich spros 
wadzono i ftozmnożono roślinę Rzepa- 
ku; który zakwitnąwszy żółto ma w 
Nee ziarnie Daip s 2 to a wy tor 


l jg K ź 
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(ly i o Piasta. Mieszko its 
rodzony: ślepy odebrął widzenie wzroku przy 
obrządku Postrzyżyn, i iako attack Kroniki 
Polskie. 
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(żone ‘daie oley: k różgym e ia 
dzić Z, okazyi:takiey nowalii krajowey 
nadano matce przyszłey Krołów imie 
_ Rzepichy > iakon od: rzeczy nowey 

, przeto samó ad ukochanych.. zodziedw 
mae za So R: GM! d peN 


y W pierwiastkach yek „kiedy, dacci 
'Bą: sgośćini w hatiisże ; 5 wstępuią wyobra- 
żenia rzeczy: Aa WE ieh przęz'zmy* 
słygiiak przez bramy: duszy; wtenczas 
_;€6 81: widzi j: słyszy; cznie tego się. 
doświadcza ii do. tego się przywięzuię, 
-Fakie pierwiastków: €  wychow amie mło* ` 
dzieży, : tobiczłowiekaże iesttych a nie 
sa inszych zwyczaiów 5 tego anie ińszćgo 
_ ięzykas/4 zatym tego. a nie inszego næ- 
odu. Im zaś osoby. otaczające wycho* 
_ wanie dziecięcia! zażywaię wyszukań- I 
 saym: sposobem: potrzeb życia; kształt 
sprzętów ; pozor ich wytwocności zasta- 
nawia zmysły, dziecięcia » zanosi żąda- 
„ie do s6fca' posiadania tego co widzi i 
poznaie ; a że nie wszystkich równym. 
fortuna opatruje maiątkiem „chciwość 
_ miota > 02 i udaiąc cnoty a zażywa- 
2 iac nie- 


j: 
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idąc niecnoty, sposobi na dalsze życie 


„człowieka de bezprawia w nieprawym 
nabywaniu zwiększenia swego maiątku. 


y 
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AR, 3 AE ARANESE En 
Rzepichy urodzenie wieśniackie i. 

ubogie, nie pokazywało w iey pierwia= 
stkowey młodości , tylko szczerość, prod 


stotę , niewinność, otoczoną nędzą ży- 


cia, przybrana w, niedostatek. Wszy. 
stkich rowno sąsiadów ; glina „drewno, . 
żelazo, “skóra, wełna, konopie: były 
widokiem iednostaynym w sprzętach - 


służących samey tylko potrzebie. Prócz 
zaś rzeczy postronnych apastuiących 


f 


serce chciwością nabycia, iest jeszcze w 
samym iestestwie cztowieka, osobliwie 


cnoty przez obelgę wstydu. Mieszkańce 
miast , pod których wielkością obciążo- 


na ięczy ziemia, powiększey Części wyd 


| zuli swoich następców z pamiątki Wsty- 
„du, powieęrzchowną przystoynością nad- 
 gradzaiąc tylko iego powinność. Chwa- 


da płci żeńskiey powinna bydź nigdy. 


nierozdzielna od chwały wstydu „ tego 


to przymiotu natury ludzkicy, przez któs ` 


Rzepicha Część I 


J : y 


| podczas iego młodości, okazya skażenia - 


n 


' Ke ch 
, sy tózgtaniczyła ją opatrzność od teszty 
iestęstw nabywaiących bytności swoicy 
* głosem urodzenia. Miłość i roskosz wys ` 
targowały u tozumney natury dudzkiey - 
sztukę „dowcipu na wyiednanie powa- 
bów niamiętności naybliższey i nayszko=\ 7 
' dliwszey przyradzeniu. Poezya, múzy- : 
„ka „malarstwo „ teatra widoki, 64. to 
wynalazki pod nazwiskiem zabawy, Zē= 
> psucia serca i ośmielenia go w skłonno- 
"ściach ogrodzonych wstydem. 


Prostota domu Rzepichy, zajęcie cza- 
su robotą i pracą , surowość obyczajów 1 
groźny dozor rodziców, byty warunkiem 
przeciw. nattętnym pewabom toskoszy. 

', Rosta obdarzona ozdobami natuty ; mło 
dość » piękność przy czetstwych siłach 
zdrowia, nie wytednywała iey pochwał 
„1 młodzięży wieyskiey| zatrudnioncy 3 
pracą roboty. albo łowów. Czas zimy» 
kiedy przytodzenie zamyka utodzaie. 
ziemi i ludziom prz stawia inszy rodzay 
zatruidnień ;'kiedy gospodyni przezgt= 
na mjarkuie, zasób legnmin w spiżarni, 

' aby wystarczyš-potrzebom życia; kiedy 


gie wieczory," i wcześne poranki . zà 
piani em koguta” obraca (na ustawienie 
„krosien s y wyrabiać przędziwa kono- 
pi ha płotma , a. mci wełny na sukna 
kw oli sporządzenia odzieży 3 roboty. 
„*cowe w ciepłey chacie p przy wrzes 

i a Boe było napełnić 


"Pow jeści każe u gmi pospol- 


stwa są naycelnieszym žamiaremich to- 


o 


zmów ; obowiadaią oni przypadki Z Sas S 


‘mych. niepòdobieństw złożone ; az tas 


kim łatwow ietności. przekonaniem, że 
im się %ydaie, jąkby opowiadali nayi- 
stórhieyszą prawdę; podział bajek dest 
w Prźzypowieściach trolaki: raz ile za- 
wieta powieść o Królach złych i do- 


- biych s i to iest wyobrażeniem moralno: . 


ści) 
cyc ch władzę i powagę nad ludźmi. któ- 
fi ma bydź” wzorem i przykładem die 
„nich by agi! voðzžay iest baiek o wypra< 
wach weiennych, i to pokaziiie stan na= 
fodów sposób myślenia ludu w społe- 
czeństwie: Trzeci rodzay bdiek iest o 


iey z zachowaniem od osób trzymaią= 


$>. - 
przypadkach : z, Ka miłości i ten: 
stopień opowiadania „ wystawie stan 
serca. człowieka , gdy nim włada nay- 
gto mieysza żądza, i 
, Rzepicha po albo gręplniąc 
wełnę, słuchała matki opowiadającey. 
przy robocie krosien przypowieść w 
'Kruświcy zdarzoną o przypadku Króla ` 
„Popiela: iako ten przełożony krain Zas 
“topiony. był w zbytkach piiaństwa i 
- wszelkich fozpust > nie oglądaiąc się ani 
na karę Bogów, ani ną wyrzuty zgryźli- 
' wego sumnienia , życie. prowadził Ioże 
| wiozte, i rozwiozłość uięta zwyczaiem 
obrociła się w, nałóg; nie miała za ie- 
go rządów sprawiedliwość odbytu, ale 
szczodrota podatków, albo. podszepty 
podchlebców przemageły nad. prawdą i 
słusznością ; krzywda brała górę, a wła= 
sność cudza cierpiała. Mówiła daley ma- 
tka Rzepichy: z okazyi postępków Po- 
piela , iż Bogowie w cierpieniu grze=, 
chów ludzkich przypuszczaią upadek w 


tl 


większe zbrodnie >» aby się dopełniła . (6 


sroższa miara pich kary: oto, prawi, miat 


> bę a 


Popiel przysłowie zażywane miasto przys 
Siggi; boddy mię myszy ziadły, Dziecię mo- z 
je! strzeż, się uniesienia serca w gnie- 
wie takim. aby się posiągnąć słowami o 
_ przeklęciwo; sprośna to iest złość wys 
‘` magać kary na swego bliźniego; nie mos 
« gac icy wykonać własnemi siłami, a 
tym wyrazem boday żądając iey uiszcze- K 
‚Bia. Człowiek wstanie gniewu takiego ` 
czyni się sędzią na mieyscu Stwórcy, da- 
iąc wyrok przeklęctwa, a „wszechmo- 
eność Bogów chce mieć na mieyscu ka» 
ta, do wypełnienia swego złego życze- 
nia. Ten nikczemnych obyczaiów Po- 
piel, miał stryłów posiadających dzie-. 
 rzawy w krajach nadmorskich; mieli ob- 
fitość dostatków z dobróci ziemi i wody 
przy swoim przemyśle i staraniu; zażąe 
dał chciwy Popiel dobra swych sttylówy 
zmyślił obłudnik chorobę. Rzepicho ! 
wystrzegay się kłamstwa; kłamstwo iest 
przywodztwem do wszelkiey zbrodni. 
Gdy się wieści tozeszły z Kruswicý o . 
chorobie Xiążęcey, z pośpiechem odby- 
wszy podroż przybyli stryjowie: chytry ` 
Popiel udawał stękaniem postawę choż 


tego; czegoż obłuda udac nie zdoła ž 
-Zmysla na czasem pobeżność i Snog a 
rzeczy CWE dobis 'miewłasne, CZEMYŁ MI 
ma zinyślić choroby, która iest Własno: 
ścią powszechną tak cnotliwych iak 2. 
, niecnatliwych ludzie Zona mae bys 
Xa pobudka złości, i narzędziem do iey 
D bo niy kobiety będąc pa wa 
rodzaju ludzkiego. tak w zły miak i do= 
brym, nie bardzo się damy wyprzedzić 
męszczyznom: Nae poruszenia, serca’ 
s4 żywsże i wszystkie i jegomezucie tkli= 
“wsze. . (Owoż' Popiela żona zwódniczą 
postacią wśrzód troskliwości Gżycie mę=' 
ża nie opuszcza niby ludzkości» przyjde. 
muie stiylówj i każe dla nich usządzić 
ucztę. Przez świętość 'Bostwa Lelun: : 
Polelum powiadam ci córko moja, żem. 
nigdy, w życiu moim nie widziała truci- 
"zy. którąby” się złość ustngiwała ; zna= 
iome mi sę tylko- W gadzinach te przygo- 
dzenia szkodliwe przywary + Atoll po-. 
wiadana mi, i tom słyszała, ż że gdy oyco- 
wie nasi chodziki na woyny do daleki iey, 
gdzieś ziemi, iż tam są niezimięrnć mige 
sta ,'a lodu w nich mnostwo chowaiąc 


> 


pod setcem zazdrości, zemstę i zdradę 3 
dla. obfitszego przestępstwa nie przesta- 
iąc na widomych narzędziach gwałto» 
wney Smierci , leszcze sobie wyszakali 
„trucizny i lady , aby wsi śrzód uczty, grze- 
<zmości, iedzenia i napoln : "mogli sobie 
bydź iak zmiie „ padalce i i węże. Z tame 
tych- to stron sprowadzona była trnci- 
zna.do Kunświcy, truiąca razem i zdro- 
wie zaśążeniem ciata , i prostotę inas 
szych obyczaiów zgorszeniem. Do tego 
„przeciwnego przy rodzeniu sposobu obro- 
ciła się ad Popiela. żona ; mamię- | 
sząła odr obin| śmierci sprawujących. w 
napoju i podała w koley "na poczęsną 
strylów.  Rozgrząne wnętrznym cie= 
a lady, zaczy naią sprawować morzya 
ka; gorątzka zapala krew; pragnienie ; 
nieustanne napoju „ wzdęcie gwałto- 
wë żołądka, okrutne udręczenie , na- 
koniec zżymanie się. wszystkich sił, 
skończyło okropnym zeyściem życia 
strylów. Wystarczyło jeszcze tćsztę . 
chytwości Popielewi:; zmyślaą żal tey i 
śmierci któręy był zteśliwym sprawcą ; 
każe krzątać się około pogrzebu, lecz 
55 ręka Bogów Seiaga zemstę tym bardziey 
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> pszerażaiącą. strachem, i i okrywalącą | pa 
'tomność pamięcią sim niezwyczayniey- 
sza w swoim postępku. Umartych sty > 
iów martwe trupy zaczynaią się rüszać > 
niezmierne mnostwo myszy wychodzi 
z nich; to pogłowie poziomnego rodu + 
napełnia dom Xiążęcia Popiela: pełne | 
ich są przysionki > izby, komnaty i ło-| 
/ żDices tzucaią się na twarz i na całe cia- 
io Xiążęcia, iego żony i dzieci natte- 
tnym  poskokiem przypadłszy gryzą; cze- 
_ladź i domownicy nie mogą W odpedga- 
miu nadążyć, palą ogniem, leig wrzą-. 
gym ukropem,. wszystko. usiłowanie zo- 
stale; daremne 5 nieszczęśliwy Popiel 
z całym swoim rodem wsiada na łodź, 
i odpycha Się od brzegu ziemi ra iezioto 
, Goplo, niç i to nie pomaga przeciw gnic- 
wu Bogów. Myszy wżgardzone w natn- 
tze „ zostały” naczyniem. kary od 'spia- 
wiedliwych Bogów; został przez nich 
„z żoną i z całym, swym Xiążęcym ronem, í 
póżarty Be > 


Gdy tak ponawia, matka Rzepichy, 
„ogień na przylepie komińa przygaszał, 
bo nie stawało trzasek ; powstawszy - 


Rzepicha sięgał: na stragarz po tuczy- 
Wo- Oycieciey 2 zaczął wołać; ostrożnie 


dziecię moit zażywaycie łuczywa, bo 
go trudno dowozić, iak są nasze błota | 


z oparzeliskawi pod lasem; choć się; zdaie 
bliski dowoz, ale trzeba obieżdżać da- 


deko, że niema, grobli, która lak się żeś, 


psuła, tak rząd nie zatrudnił się dotąd 
narządzeniem iey. Biada gromadzie gdy, 
te potrzeby są zaniecharie , którym czło- 
wiek poledynczy | nie sprosta, i gdzie 


trzeba wiele na to podeymować pracy; sod.: 


tadu w rządzie powszechnym, ubogiego 


inda nędza zmnieysza się, albo powięk=- 


sza. Matka Rzepichy odezwała się: prawe | 


da móy.mężu, muszą się wtenczas naybar= 


"dziey gniewąć Bogowie >» gdy w gnie- 


wie swoim daig niedobtych rządzców dla 


ludzi. Słysząłam powieść od moiey je- 


szcze: babki + że iakiś Król w dalekiey: 
ziemi wziął sobie do głowy , aby zawo- 

iował świat cały. bardzo mu się wiodło 
na wszystkie strony ; obesłał też woyną, 
do naszych Sarmatów; przeszli żołnie- 


rze iego przez góry Biesiady „ na Podgo= 


rzu zabierali wszystko; 3 mieszkańcy na- 


EO. 


ną cp oc a_a a 


em 


S 


Sa 


szegą kaia rozpierzchnęli; się „ nie bys: 
io komu dowodzić, młodzieży 3% zbytni, 
wczas i próźniactwo opanowało ,mie- 
 szkańców wszystkich, nieprzyiaciel był 
w krain, a nie była rzą idu Podporu; astare | 
szych Sarmatów opanow: ała pycha E 
i głupstwo» przyczyńy nierządui niewo- - 
Ji między ludźmi, niazawodnie pewne. 
 Uważayże moy mężu, że opatrzni Bo-. 
„gowie wybili czławieka niskiego rodu, 
a ubogiego majątku s. aby był zbawicje= 
dem c oyczyżny ; 6m) zrobił sztukę, pon- 


bietał drzewa na krawedzi iednego la-  - 


sü w ubiory woiakòw blisko taboru nie- 
przyłacielskiego + 4 sam: się zaczał w 
łesie z orszakiem dobtaney młodzieży. 
Stońce zes zło i promieniami swe wy- 


í; 


e m) Kabtubek ea oki Əziciów | 
Bolikich., zostawia w niey wiadomość ala. 


f , potomności RAZ podczas rządu dwunastu Ma- 


żewodów powłornych nad Polską gdy ustał 
"Bom Krakusa; że naówczas Alexander: w. 
przystał woysko, btóre porazit. Brzom: 
staw złotnik, fortelem ćw” -opowiedzianym 
przez matkę Iizepioly. p ua 


stąwiafo podobieństwo widoku wiellkie=; 
go woyska; przerażeni trwogą nieptzy: i 
iaciele sa pomięsząniu zaczęli ucickąć, o 
Przemysław ( bo takysię.miaaował ów 
człowiek ) wychyliwszy, się z zasieki les 

"śney y wypadł z ludem. Utaiony ni paraz 
zit woysko. nieprzyiącioł > odebzał, tusi. 
py» i wybawił swóy kray, za co potym. 
został panem tego. samego ludu ; co był 
iego obrońcą ; ; lępiey_byto pod jednym: 
P naroda iak pod AWA" 
„Stu. W oiew odami, A 


x 
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Prawda , > ap żono, + powiedziął: oy 
ciec Rzepichy, b bo gdy jest kilku rzzdz- 
> ców; każdy ma osobną pychę; osobnąi 
chciwość. =, esobńe trwęnieńie maiątku y. 
a> ‘zatym między niemi niczgo oda „ kło- 
nie i kray w nietz gdzie bez sprawie 
dliwości,i bez ładu; gdzie y można przes | 
jechać połmile., trzeba obieżdzać dwie 
mile; nie masz grobli gdzie błoto; nie 
masz prawdy 5$ a zaradzają, nie masz. 
słuszności w dach nie masz obrony, 3 
f przeciw napaści postronnych „nawet 
E s9 ge GE ) W olewodo- 


i 


wie biorą podatki; aby byli zmiepni- 
- kami kraiu, i oni naśbiednych robaków, 


i z/nas maiąc wszystko , powierzają: ng- 


dzy, i sptawnią niedolę s: wygadaaige 
swoim wymystom, coby powinni nadać 
(wzor cnoty, bo ich Bogowie urządzili 
ma to nad nami i opatrzyli bogactwy. 
Zdają oni natomiast przykład ochy-, 
dnych zbrodni z z pogorszeniem i pode< 


praniem cnoty. Zaczynaią między nie- `“) 


mi związki małżeńskie iść w pogardę s 
szadko który z kobietą wymieszka do 
śmierci ; inaksze by wały obyczaje 1a 
szych $armatów., Na tych tozmowach 
zaczęła matka Rzepichy gotować na śnią 
„danie barszćz z wędzonką baranią, i ka= 
,pustę okraszoną gęsim smalcem ; gospo- 
darz się też obuwał , odzićwat i opasy= 
wał, wybierając się w drogę do lasu 
podrwas E Hy 


ROZDZIAŁ V: 


m eaae m a 


O dalszym wieku młodości Rzepichy: 


RZYMIOT natury ludzkiey rostro- 
pnosć i przezorność „ iest nayczęst- - 


6r 


szym darem od łaskawego nieba dla 
pospolstwa wieyskiego, które my nazy- 
wamy nieoświecone i Bebian kin i Wy- 
tęcza nim opatrzność nauki i umieiętno= 
ści posiadane od wyzszych stanów ; lu- 
sdzie związani pracą z ziemią, mają 
wiadomości z doświadczenia nabyte, 
"e podaniem nieustannym stwierdzone s 
przez które utrzymuią potrzeby w swo= 
adm życiu; znają oni własności roślin i 
zwierząt, cou nich zastępnie naukę le- . 
karstwa, bo ptaca uciążliwa, i życie 
zawsze w niey nieustanne, nie wyta- 
„ bia tyle poplątanych chorob w ich.ciele, 
jakich doznaią, pieszczochy fortuny 3 9 
gdzie za wymysły i'zbytki w przyro- 
„dzeniu ptzymuszona jest natura mścić 
się swoiey krzywdy. Nie inaią nauk o 
obrocie planet , o ruchu ciał płynnych 
znaią iednak skutki powiętrza i wody, 
przewidnią pogody, i przyszłe powo» 
dzie; znaią się na rosie; kiedy przyno= 
Si zarazę roślinom ; abroty cienia przy 
świetle 'słońca , są dla nich | pewnym roza 
miatem czasu, miasto zegarów i kompa= 
sów, Maiz przezorny rozsądek w po- 
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„miarkowaiiiu zażywania rzeczy tostio- 
poy: gospodara: opatrznie wytozumie 
iak wiele miu wysrafczy. z jego zbioru 

š ezyrń ma wyżydyić swoię czeladź, i swo- 
'icy pracy towarzyszkę j- bydle 4ż do 
sowego, żeby gona przednowku nie. 
uciskał głódź: 'wyrachtie sobie opłatę 
„podatku, potrzebę: kupieniś: solis. naby- 
€ie: gospodatskiego sprzętu ; sprawienie 
jodzieżyj wobiuiwia; 4 na to wszystko! Wy. 

an starczy mu kawat: "rosiy ogrod; nehata, W. Ę 
praca dziesięciu. paleów. Wielu iest w 
-narodach naypierwszych'osób. posiadaią= 
„cych obszerne włości ? ty któgzy, ehowaią 

„taehmistrzów 5: kassyęrów.;: <szafarzów ; 
kommissatzów, TOW niezmietny: orszak. 
idozerców: -prawiiacych awolakie: ki 
A 
deh pozzęby: ta.wielkość docha sax 
ko żywo s ledwo.się w cażym królestwie 
znayduie killegnśstn panów 5! coby tQzż: , 

>, śądfiierzażywali. swoiego A S Wszy 

_stko ttwoónią:. nierezmyśl Inę wydatki 3 
nowość odmienią postać rzeczy, przei+ 
ñaczone w pozotach sprzęty zdaią' się 
bydź, soep „potrzebą nabycia; ho są 


"modne; mody walic s4 kindi 
mi wymysłów i 7 zepsútego g gustu i zżys 
„ma się serce zadaniem Bpa. rzeczy. 
|modacy , arco It opuściła möda, tym 
| miarnotrastwo pogikiaa. Robią ustawi- 
czne podióże do obcych kralów,. fozezi- 
caiąc przodków swych prace. sprowa- 
w: do ubioru kosztowie pstrociny; 
wymyślne” pojazdy; Zapřzęgis sprzęty 
„ozdobne do ubiegatiia domów; azaden < 
„nie przywi iezie naczynia gospodarskie- i 
“go, którymby pofolgować, w dźwiganiu 
sile pracowitego’ człowieka: Ce) Gdy. 
zaś mafnotrawiia 1 foztzutność | zwiększa 
długii $ przyczyni. wietzycielów, wiefie 
czas udają siędo cnot i niećnot, byle 
1 nie ustawać w wydatkach ; 'osząkaństwa, 
, podstępy ód na O ARA 5 
tai) P PE: nad brięguńki? z 
ogrodami pałace, u nie pom Sta, ady dczy 
AY Ścić. tey pożyteczney rzeki brzegi z zaroślów, $ 
a tym. sposobem zeby ciągnienie prz Zeci . 
*wodęie statków joð portu morskiego wyrę= 
czały konie i woły, co Oziś sami chłopi naga 
okrutnieyszą pracą podejmować muszą; 


przeinaczanie wyroków sądowych, la- 
, czenie się z niepczyiaciośmi kraiu, prze-, 
l dawanie własney oyczyzny > są skutka- 
mi ich mniematego oświecenia ; umieią 
siedmią ięzykami mówić, a rzadko kie- | 
dy rozsądnie pomyślą ; są panami przez s. 
powierzchowne posiadanie srebra, złota, 
kamieni i iedwabiu, a w nieustannych 
„swych pottzebach , prawdziwemi. nesi 
dzatzami „ z czego oczewista wynika 
prawda na widoku tzeczy doświadcze- 
niu zasadzona : iż lepszy iest rozum, foz= 
sądek 1 rostropność, iak nauki bez róz= 
« sądku. Przystąpimy bliżey. rozwagą, ia- 
ki zamiar pczyniła Opatrzność każde- 
mn, stanowi w społeczeństwie ludzi: do 


©. stanu szlacheckiego należy rządzić kra- 


„icin, bronić onego i szafować w sądach 
sprawiedliwość ; ; do wieśniaków należy 
i sprawować rolnictwo i pasterstwo utrzy= 
mywać ; uważaymyż teraz co się lepiey 
zachowuie Walnau RES2 A 

celu ód opatrzności. Ach ! gdyby chłop 

tak się zachował w swym powołaniu 2 

„ dak szlachcic przy nabytych wielu i ięzy- 
kach i si okele byłaby Polską 
i ERE nayuboż- | ne 


i 


£ 


T 
i j VR a 5 , 
nayuboższym kiśiem w maiątku, tak iak 
dziś iest naynędznieysza w swym tzą= 
dzie: ż0 NAREW ŻĘ 3 R 
Według zwyczayney wieśniaków pros i 
Stoty fostropney i rozsądney; miała wyż 
chowanie Rzepicha ; uczono icy'cnoty, 
i przykładem w dopełnieniu powinności 
człowięka ; prowadzono wzrastające sia. 
„ły rozńmu i ciała, stosownym rozsąde 
kiem do potrzeb życia; nauczano rẹ- f 
'czney pracy około ogrodnictwa. przę- | 
dziwa; warzenia; pieczenia, szycia; 
zalecano ochędostwo, kazano się. wy- 
jstrzegać prożnowania i kłamstwa ; lecz , 
te występki były oddalone przez mi- 
łość i poufałość ku rodzicom , bo obas 
wianie się przełożonych wychowanias 
naybardzicy dzieci sposobi do taienia į 
do zapiefania przed niemi Spraw swożs ) 
ich, osobliwie gdy iest poparte powagą 


przykłady od starszych: 


Zycie wieśniaków, ma dwa (nieszczę: 

., sbiwe źrzodła skażenia obyczaiów ; raz 
gdy od ołtarza religia przemienia się w 
fanatyzu; drugi raz od tronu „gdy po=i . 

„Kzepicha: Częśći, © . s 


żę, 
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waga rządu obraca się w tyranią. Tata 
podwoyna świątynia namiestniczey: wła- 
dzy Stworcy na ziemi. zostaie często 
nieprawości przybytkiem. Bałamuctwa 
zabobonów , wikłąią siły rozumu, a nad 
 stawiaiąc powieczchowne uczynki, ła- 
twe nałogiem do wykonania, rozwal» 
„ niaią postępki cnoty rozwalniaiącey się 
iw istotnych obowiązkach powinności. 


W takim razie miłość własna bezpie=, 


czniey sobie dozwala przestępstwa; a 
natomiast przestając i zwodząc się: do- 
pełnieniem powietzchownych praktyk, i 


uspiwszy sumnienie, rozumie że zastępu= 


-ie iedno drugim. 


Tyrania zaś przewodząca nad człos 
wiekiem depcąca prawa iego, uciska» 
iąca go w potrzebach, oburza serce roz= 
piczą „ wystawia na gwałtowne wy= 
dzierstwa cudzego: dobra, albo nastręcza 
upodlenie nędznego życia w piiaństwa 
nałogach ; nic wiem iednak kogo bar- 

‘dzicy obwinionym uznawać? czyli tych, 
ço w prostocie 'setca stąwszy, się tnpem 
zabobonu i tyfaństwą noszą brzemię 
bezprawia, czyli tych, co w.swobodzie 
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_ światłego rozumu i w prawach wolności 
wykonywaią przestępstwa, a urągaiąc, 
się z cnoty, chcą mieć tryumf w zbra» 
dni. | BA 

- Zawsze był nędzny stan pospolstwą 

| w kraiach Słowiańskich , iednak za ¢za- 
sów Rzepichy , był pfzynaymniey zno= 
śnieyszy co do potrzeb życia; ziemia 
w swoich korzyściach zawsze litościwsza 
na rolników , niźli rząd fiaywyższy kra- ' 
fw nad tz ziemią ustanowiony „a religia 
pogańska , lubo omylna pPtzynaymniey 
nie krwawa i nie okrutna w swoich ob= - 
rządkach. Słowianie nie zabiiali ludzi 

- ma ofiarę swym Bogom; i gdy zostawali 

'Chrześcianami, nie mięszali krwi swo- 
ich Apostołów do tey wody , którą ich 
chtzczono , ( o ) mieli jednak w swoim 
pogaństwie wyznaczone uroczystości ob- 
rządków kwoli czci swych Bożków i: 

 własney zabawy, Ponieważ zaś każda. 

(o) Narody Słowiańskie przyięty nayta. 
godnieyszym sposobem IKiarę S. i utrzymu- 
iąc się w Wierze naymniey cierpieli zamię- 
śRAŃ zreligii, - A 
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religia będąc zamiarem przyszłego ży» 
cia, powinna bydź prawidłem pomaga- 
iącym do porządku w teraźnieyszym po- 
życiu, ztego powodu, i religia pogań- 
ska chociaż „zawodna i błędna, miała - 
przecię swoie niektóre ustawy zmierza- 
iące do. tego. Było obrządkiem religii 
 Słowiańskiey , że młodzieniec doszćdł- 
szy lat ośmnastu, powinien się był sta» 
wić w świątyni Bogów narodowych z 
zakrwawionym oszczepem; którym za: 
bił zwierza, i przyodziany iego skórą. 
, Powinien mieć wór zboża zebranego 
śwoią pracą powinien przyprowadzić 
cielca lub „barana. z swego własnego 
przychowania ; i to wszystko ófiarować 
Bóstwu prosząc pomocy nieba o bło- 
gosławieństwó w potrzebach ziemskich 
na dalsze życie: 


Przychodził czas dla Rzepichy., aby 
uczyniła uroczystość pierwszego ukaza- 
nia się przed narodowym Bostwem; nro- 
biona.była świeca z wosku .pierwoto- 
dney pracy nowego, pszczół rolu, obwi- 
nięta wieńcem z latorośli rzepaku ; bic- 
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lizna ze lnu cieńkiego utkana iey, ręką, | 
podobnie suknia zwierzchnia z,wełny | 

iatzęcey młodocianych iagniąt:; sznurki . 
obszywaiące kray szaty czerwony ufat- 
bowańy Czerwiem; potykączka z podóbney 
urobiona wełny (p) i ozdobiona czer- 
wonym pasem ; na szyi miata burszty= 
nowe ozdoby; nogi na podeszwach dze» 
wnianych, taśmami włoczkowemi osznii- 
towane; na głowie włosy w warkocze 
„ splecione „ przybrane ' wieńcem , przety- 
kane kwiatami , jakie wowey porze to= 
ku natura wydaie; kutcząt dwoie w kos 
szyku, i latetośl tego drzewa w:ręku, co 
go własną ręką sadziła w ogrodzie. W 
takim odzieży pezybsanin, matka. przy= 
szła Ktolów; wybierała się szesnastego 
toku życia swolego na stawienie się w 
oblicze Bostwa z wyrządzaniem podzię- 
„kowania za stworzenie, EDO" o ta- 
ski nieba na cate życie. 


(p) Potykaczka, to iest : nazwisko spo- 
nicy. używane u piciżeńskiey w pospolstwie, 
tab nazwane w niektórych Prowincyach: poy 
9zisśdzień. 
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Rzepicha z Rodzicami przychodzi 3o Krua 
świcy ; naypierwsze stawienie się iey 00 Ko- 
| ścioła Swistum Poświstum , podczas ofiar 
narodowych, i wyrocznia ogłoszona ludowi 
o iey przyszłości, 


(BP wsi, która była oyczyzną Rzee 
pichy, miała położenie nad brzegiem 
rzeki Noteci od Kruświcy odległa pięć 
mil. Nadchodziło święto na początku 
miesiąca Maia Bożka nazwanego Swi- * 
stum Poświstum ( q ) ; obchodzili Stowia» 
nie uroczystością z dawnego podania 
Sarmatów to święto , ażeby wiatry i wi- 
chry, powietrza gwałtowne , tiidzież 
dzdżei grady Bożek Swistum Poświsium 
zatrzymywał, chtoniąc ad szkody zaśse- 
wy ozimineiiarzynne . Kruświca dawia 
Sarmacyi północney stolica ozdobiona 
'(q) Swistum Poświstum, Bostwo u Sło- - 
wianów, to samo, co u Rzymian i: Greków 
clus, Bożek wiatrow i wichrów. 
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'była kościołem tego Bostwa i ten ko- 
ścioł był przybytkiem obeymuizcym obe 
“rzadki uroczystości. Nadszedł dzień 
zbliżającego się święta: wybrali się tos 
' dzice Rzepichy do Kruświcy, była to 
pierwsza pora dla ich córki pokazania 
się Bostwu i obaczenia ludzi.  Stowia- 
nie mieli uczynek nabożeństwa w tym 
sposobie: że gdy szli do swoich kościo- 
łów, zaraz za obaczeniem mieysca świą» 
« tyni, bardziey śpiesznym  postępowa- 
niem odprawowali pielgrzymkę , chcąć 
pokazać tym usiłowaniem pragnienie üi- 
szczenia swoiey ofiáry. Już wtym bieżee 
niu dało się widzieć wyraźniey miasto 
Kruświca oczom _Rzepichy s wielkość 
osady „ mnostwo snuiącego się, ludu, 
ciżba przeieżdżalących obyw ateli, wya 
tworność ubiorów i polazdów.; wszy= 
stko to zastanawiało zmysły, i wzma« 
geto ciekawość a 


Položenie Kruświcy nad brzegiem ie- 
ziora (ropła, miało: ptzyiemną postać 
swoiey posady; wysypane podniesioną 
ziemią wały, obstawione byty palami 


On 


ostro zaciosanemi ; pizegrodki z dtzewa 
zaciętego i w zamki. dla! wzmiocnienia 
niedostępu, na wierzchu miały jatzę= 
„dzia. do wyrzucania kamieni: i drzewa 
z przystąwioną taż na raz załogę żołnie- 
rzy; wietzchy. domów przechodziły Wy: 
sekością kościoły Bogów, i zamek mie- 
szkanie. dawnych. Krolów Śatmacyi 
późnocney, Na Podwalu były mieszka= 
nia. uboższych. «6bywateli,: przy: swo? 
ich domach mieszczących sady i gaies 
Wszedłszy w miasto, na lraiu'iednego 
przetwornego rynku, stat gmach . kos 
 ściotą. Szóistum. Poświstum wystawiony w 
ośmiorog z modrzewa obciętego na czte= 
"ry grania ;'dach "niezmiernie wyśokis 
| pomagały ścianom dźwigać kolumny wy- 
stawione w okrąg kościoła ,„przysionek 
zaś czterema rzędami zastąpiły same 
'swołą, budowlą „wrota troiste do: wni- 
ścia w przybytek „ dla, łatwieyszego 
ogarnienia wchodzącego ludu ; w bli- 
skości przystępu kościelnego , staży.niie- 
wzruszone otiarze , ulepione z gliny, 
ozdobione -datniem i kwiecieęm, i na 
nich ułożone stosy drew do odprawie 
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nia z02gólnych całópaliych ofiat: pized. 
samym zaś Pia kościoła, było 
mieyśce ofiary powszechney całego nas 
yodw, i tfoynog, na Który wstapiwszy' 
naywyższy | *ofiaroczyńca: + dawało iu- 
dzióm wytoeznie przyszłości, i do te= 
go stosował: naukę” około obyczaiów. 
Wszedłszy do kościoła na wielkicy 
podstawie wyrobioney z kamienia, wi= 
dzieć się dał posąg Bożyszcza w postaci 


surowego iniodziańa, przechodzący wię- 


ikszością” miatę przytodzoną osoby człor 
wieka sod! podstawy! wznosiły się obło+ 
kiʻi chmirys ok trywaiące większą część 
ciata posagu zamićrzające się wichrami 
T gromami ku ziemi; twarz Bożyszcza 
wyniesiona ku. gotże' nadętością poli- 
czków maiąca wypiszczać niepogody i 
wiatry, Ściany kościoła zastąpiły I .0= 
zdobiły obrazy, $ptówadzone wielkim 
nakładćm z QGrecyi, które od iedńiego 
z możnych panów Sarmacyi południo- 
wey na ofiarę 'oddane, wytażały we 
wszystkich częściach natury władzę | i 
dzielność wszechmocnego Świstum: Pa, 
świstum. Na prawey sttonie wielki obraz 


i 
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okazywał wztokowi > iak, $wistum Po: 
świstum wszedłszy w wnętrzności ziemi 
i w iey-przepaściach znalazłszy ciasne 
lochy , „gwałtownym poruszeniem obala; 
„nmaywiększe dzieła ludzkie na iey po- 
wierzchni ; widzieć było wszechmocno=:- 
ścią tego Boga wywrocony posąg Stoń= 
ca, wystawiony w bliskości Korynt 
cud niegdys nabawiaiący zdumiewa- 
tiem świat cały; leżał w rożtrąconych 
sztukach ogromny bałwany, a gruzy. ig- 
"go przykrył czas prochami ziemi, na 
którey powschodziły poziome rośliny: 
aby miały z niemi igraszkę Zefiry, ta to 
naydrobnieyszą czeladź wszechmocnego 
Swistum  Poświstun. „Daley widać było 
wspierające się, Wulkany, których ogni- 
ste narzędzia wymiatą Swistum Poświ= 
stum przywalaiąc niemi Herkulanum, 
Pompeianum i inne miasta nadbrzeżne 
„Tytyskiego morza. 


Drugi obraz wyrażał, iak ten wszech= 
mocny Bożek ścisnąwszy „w ręku -Ne- 
| ptuna Trydent; zasłoniwszy chmurami 
oblicze Ee nadąwszy wichrami po- ` 


wietrzes przewraca zaburzeniem morza 
Widać byłe-w nawałności statek Argo- 
niutów, i w dalszey. odległości błądzą= 
cego łodź Ulissesa, pomięszaną i tozpu- 
szczeną flotte Fneasza 'a oraz i insze 
aktópne wydarzenia żeglugi. 


Natrzeciey ścianie naprzeciw samego 
posągu zawierał obraz widok ziemi Sat= 
mackiey ; pokazywał się roległy kray o- 
zdobiony miastami i osadą wsi, przedzie- 
lony rzekami, i zatoślą lasów; przychyl- 
ne Bostwa, Cerera; Pomona i Florasta+ 


ty aa ulubiońey sobie ziemi; Swistum 
Poświstum. wichtami na; wierzchu ziemi 
zrywał kłosisty wieniec Cerety; zapła- 
kana Flora była w rozpaczy po'utracie 
kwieścistego wieńca; Pomony powywta- 
cane dtzewka i. owoce potoztrącane z 
koszyków. Dwa choty:we śrzędku ko- 
„ścioła wystawione, dźwigaty orszaki 
młodzieży śpiewaków zoboicy płci,śpie- 
„waniem dobranych głosów „1 przeplata- 
niem piszczałek uwielbiaiąc moc Swi- 
stum Poświstum, w pieśniach dały się sty- 
szeć s iak ten Bożek iadącemu na pracę 


wieśniakowi w oczy sypie ostrym wide 
trem srżony i.deszcze, iak obrywa nad 
"domem ubogiego kmiotka strzechę, ' iak 
podczas woyny ; gdy zaytzy „w oczy: 
Matsow1,.łatwą mu do ZVY CIGANA poa 
kazuie drogę. Podczas tego głosu śpića 
waków; lud składał modlitwy do oktu= 
tnego Bożka ; ofiary prywatnych za po- 
śrzednictwem ostrego żelaza szły w| 
ogień na całopalenie „a naywyższy dhia- 


roczyńca w /poważne ubrany stęole:s. NE 


swemu urzędowi należące ,.wychodząć 
przed; ołtarz narodowey ofiaty; wstępo* 
"wał na troynóg dla zwiastowania wyro 
ików nieba ziemskiemu ludowi. Przepo- 
swiadał im żyzność niektórych zasiewówj 
Które. miaty mieć! z.większym plonem 
| korzyści, dlatego, że były. zasiane w 
czasie: przyjemnym. dla: Swistum: Poświ» 
-stum 0 innych, zaś "twierdził, że nie dae 
dzą pożytku: roienie się pszćzół obiecy= 
wał obfite, i że mumie będziesprzeszka> 
dzać, słotąmi: i wiatrami: ok da szko» 
ar ; 


| Stata w obliczu ołtarza wa zaa 
dziwiona widokiem tzeczy towych iza- 
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ięta czcią okrópnegó Bostwa. Daley 
ofiaroczyńca napiszczońy wiadońiościa: 
„mi przyszłych rządow opatczności s Z0% 
stał w postawie martwego ; oczy odmie* 
nity swoy wztok s piersi wzdęie , ręce 
,wyktzywione; usta otwarte; i w takiey 
postawie zaczynał przepowiadania chra+ 
pliwym ale ogromnieyszym nad naturę 
gtosem :, ,, Ludzie mieszkańcy ziemi 
Satmackiey, między wami wstzód czoł= 
'galącego się pospolstwa stoi matka 
Krolów, przeznaczona ad nieba. Piz- 

ty następca ze krwi iey odbierze od ' 
natury przyrodzone światło j a nade 
przyrodzone wprowadzi dla swego na. 
rodu. Swistum Poświstum utraci wiel 
bienie swoie: nie będzie go lud wyzna« 
wać Bogiem „będzie go tylko pozna+ 
wać pizyfodzenia własnością ; ieden 

Stworca” natury s iedna naywyższa ' 
Jstność oświeci rozumy, żeby dzieła 
iego nie wybierał człowiek śmięrtel= 
ny na mieysce lego samego, lecz Siwi- 
stum Poświstuik wyzute ze czci Bo* 
stwa, postawione w rzędzie natury 
stwotzoney, nie przestanie iey; bydź 


». przytodzenia _ przymiotem szkódli= 
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owym. Nastapig te wieki, gdy przy>- 
padek nasiręczy rozumowi ludzkie- 
mu wynalazek do zażycia saletry 
siatki i węgla razem zmięszanych, i 
napchanych w kruszec żelaza, że wów- 
czas ludzie miasto religii dla Bożka 
Swistum Poświstum zwiększą tozumem 
dego władzę i okazalszą moc, połączą 
go z gromem Perkuna (r ) i wystawią 
insze naczynia woyny, inaksze oney 
sposoby. Wy! ludzie śmiettelni co 
teraz z waszych przychowków czynie 
cie ofiary temu Bożkowi z powodu. 
wiary W przyszłości wieków wasi 
następcy s będą dawać podatki na mae 
gazyny saletry, siarki i na sprzęty. 
niezliczone, których sztuka wyciągać * 
będzie sprężystości powietrza w tylu 
sttzelbach i machinach woiennych. 
Nie będzie Bogiem Świstum Poswistum, 
ale będzie oda Wojny s będzie 


a Perkun byt Bożek w Rusi i w Fru- 
sach , którym ożnaczali rozumienie a uni 
4 grómu, 
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okrutną zabawą. millionowym woy= 
skom iego rękami wrzucone bomby 

» i kule do miast,obedrą z wolności mie- 
szkańców ; albowiem przewrotni mi- 
nistrowie Krolów , pod pozorem po- 
trzebney obrony wiedza postawią 
w nich załogi żołnierstwa; ziemia w 
ówczas doświadczy, że Swistum Poświ- 
stum choć nie będzie! Bogiem , ale 
zawsze będzie oktutnym w- naturze 
przytodzeńniem , a im bardzicy go lu> 
dzie poznaią naturą, tym go szkodli- 

s wieyzażyią na:swoie nieszczęście. ,,. 
Na tym skończył wtożbę swoię wiec- 
szczek; a lud, szemrząć o tey aczwy *. 
czayności, zaczął się rozchodzić z świj- 
tyni. Po uczynionych ofiarach zbierała 
młodzież pozostałe węgle, biorąc ie na 
rozmnożenie ognia świętego, przy któ 
rym wyrabiano na wsiach igrzyska sko- 
ków i tańców. (s) 


(Ss) fest podziśdzień zwyczay między 
wiesniakami po niektórych Prowincyach Pol= 
skich, że te ognie palą, przy nich śpiewaią , 
skaczą, i tę zabawę nazywaią Sobudką. 
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| Rodzice Rzepiciiy udali się na przeđ= 
a e do swoiey gospody dla odpo- 
czynku i posilenia, a pomieścić wróżba 
przepowiedziana © przyszłey matce Ktos 
lów. tozńosząc nowiny i wieści zaymio* 
„wała uszy; umysły i serca. W każdym 
posiedzeniu dopytywano się, w iakich 
-wyrazach było przepowiedziane proro- 
ctwo; Wszyscy iednostayną „pamięcią 
obiąwszy słowa wyroczni, powiadali + 3 
między wami wśrzód cżołguiącego sig po- 
spolstwa pracą jswoią po ziemi , iest matka 
Krolów. Na różne rozumienia „poszła 


| ta obietnica nieba: wieleż to; osób w 


pici żeńskiey stosowało miłości własney 
obrotem té przyrzeczenia dla siebie? Mae 
trony maiętne w dosratkii w dostoień= 
stwa, zwracały dla siebie powodem pro- 
żności i pychy wyrocznią ogłoszoną. 
4 Myślała iedna: ia mam bogactwa; Zas 
cność urodzenia, nie przestarzałe wdzię= 
ki, więc mogę mieć łatwą nadzieię , że 
to dla mnie niebo przytzekło: Druga 
zaś myślała : ia mam zacność urodzenia 
i prócz , tego urody wszystkie powaby s 
Przy owych. co większa przysposobio- 
nych 


nych: przymilenia wynalazkach ; mnie- 
wszystka młodzież hotdnie miłością ï 
grzecznością , więc to wszelkiego szczę- 
ścia protoctwo dla/ mnie dziedzictwem ` 
należy: Insza zaś, która nięzbyt oszczę* 
dnym w przystoyności sprawowaniem - 
się, umiała zwiększyć maiątek, prze- 
,Shodząc z potrzeb życia aż do zbytków,. 
zalotnym duchem ufaiąc datąd Ztęczno- 
ści umizgów, podchiebiała sobie, że ią 
wyznaczyły nięba za matkę przyszłych 
Ktolów. Obfudne i przywiązane nało- 
giem do zabobonów niewiasty; pstępia- 
iącę obmową wszystkie pokolenia lūdz- 
kie, umieiąc cenić miłością własną 
pozory cnot , to iest istotną hipos 
kryzyą; rozumiały , że czyniło niebo 
dla nich podufałe zwierzenie się wyto- 
ków swoich; Nareszcie te ;'które pogar- 
dzały wstydem którym pfzytępiona 
krew rozpustą i wiekiem, zabroniła już 
tumienić się: twarży , i którym teszta 
zgryzoty sumnienia wyraźnie przeszkać 
dzała stósować proroctwa do siebie ,.ta- 
kie osoby ptzynaymniey' tesztami pozós 
stałemi miłości własney ( bo ta nigdy 
Rzepicha Część I. F ; 
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ptożnuięca nie iest) obiecywały sobie u- 
przysztey matki Krolów nadskakiwać 
podchlestwami, robić podstępy , plotki, 
szalbierstwa, pramowować przewtetno- 
ści dowcipem, szukać zysków wiadomemi 
drogami swego podłego serca: takiemi i 
tym podobnemi nadzieiami zarzucona 
była přeć żeńska , morduiąc się ciekawo= . 
ścią, niespokoynościa, zazdrością iinsze- 
miserca uczuciami. I o pokaznie,że obja- 
wienia wszystkie pochodzące cd nieba 
człowiek zwykł mierzyć skłonnościami 
niiłości własney. Gdyby byli przystąpili 
zatazido roztrząśnienia wyroczni uczy- 
nioney, znaleźliby że to proroctwo mu= ; 
siato bydź o iakiey dzieweczce wieśnia- 
ckiego rodu , która tzoskliwością takie- 
go przeznaczenia zapewne sobie nie 
motdowała głowy 5 lecz gdzie pycha, 
próżność wyrządzaiąca uprzedzenie na 
umyśle mogła pozwelić na to, aby ten 
stan miał bydź wyznaczony do naywyż= 
szego dostoieństwa, który iest okryty 
pogardą i nędzą ć umie iednak łaskawe 
niebo odkrywać tę zasłonę pychy , głu- 
pstwa > iztąd pochodzącey miłości Wwła= 
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sńey ;-dopełhiaiąc niszczeńiem przes 
znaczenia swoie. Rzepicha będzie mas 
tką Ńrolów mimo niedotężność swoiey 
fortuny ; mimo nędzę maiątku i mimo 
niskość urodzenia, ale nie mimo święż 
tość cnoty; która powinna bydź zawsze 
pewną zasługą nądgrody , bo niemasz. 
fodzalu szczęścia,  któregoby cnota nie 
była warta: 
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Rzepicha poturaca na wieś z kr. uświcy pó 
uczynionych ofiarach; rozmowa iey z Mątką 
i krótka wzmianka o sposobie ER oBotcy 
pici na wielkim świecie; 


Pa widok miasta stołecznego i 
w nim wielkiego świata, na umyśle. i 
pamięci Rzepichy zrobił rozmaitość wys 
obrażenia w zadziwieniu 1 ciekaweści , 
nie sptawuiąc jednak ani chciwości żą= 
dney «ni utyskiwania, że ią dola fortuny 
i niskość urodzenia odsunęła od posia- 
dania tych tzeczy, którym się przypas 


W 


' trowała, i które ze wszystkich miar by- 
ży dla niey nowością. Dotąd niewinność 
obyczaiów i sposób życia w prostocie 
czynił wieęy sercu przywiązanie do rze- 
czy zwycząynieyszych w zażyciu wiey- 
skiego stanu. Bawiły ią dzieła, roboty 
rąk własnych s, lubiła kwiatki swoiego 
zasiewu , latotośle swoiego sadzenia s 
kroliki, gołębie swoiego przychowku , 
nie dbała oskrzętne zabiegi w przypodo- 
baniu się młodzieży męskiey, bo: piet- 
wsza młodość przyciśniona pracą i nę- 
dzą, ieszcze icy nie odkryła powabów 
miłości, prawie w tey płci piękney nie- 
oddzielney nigdy od prożności , były! 
iednak naypierwsze, pornszenia ( ponie- 
waż była dziewczyną) lubo bardzo słabe, 
powstaiącey chęci przypodobania się ; 
umywała często twarz wodą zbietaną 
z ranney, rosy, odmieniała bieliznę 
czesała włosy , splottszy warkocze, czat 
sem po trzy razy odmieniaiąc inaczey 
ich związanie, przybierałagię'w święta 
wieńcem z dokładnieyszą pilnoscią sta- 
raiąc się o iego uwicie, przestrzegała 
żeby która rowniańka kwiatów nie była - 
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zawita w wiahku krzywo, szeptała soe 
bie przy ubieraniu głowy: lepieyby: 
było złączyć fiałek z stokrocią, iak z 
gwoździkiem;.... zdaie mi się, że le» 
pięyby było roży czerwoney iak bia- 
łey;.... tamwidziałam u Konopki mo= 
iey sąsiadki rlarcyzy „ nie śmiem ićy pro- 
sić, a byłoby piękną rzeczą, żeby ich 
można dostać. laki był spośób myślenią 
Rzepichy przy przenoszeniu się z wic- 
ku dziecinnego na wiek dziewiczy. 

| Matla i iey, która przy zupełnym tozsąd- 
ku znała się na sercu ludzkim, wie= 
działa, że przysady młodzieży sę. pa= 
drzeźnianiem tego samego co przedójm 
czynili starzy. W kilka dni po powrocie 
z Kruświcy zaczęła pytać córki, iak się 
wydawała w oczach iey „ roznart i serca 
stolica narodu z swoim wielkim świa- 
tem? Rzepichą wotwattey niewinności 
i prostocie zupełney powiada: Moia 
matko | ia pierwszy raz widziałam w ta- 
kim mnostwie ludzi; i w ich okazałey 


„wielkości ;' ta rozmaitość stanów, nie po= 
każuie'miani szacunki ich szczęścia, 
ani zrzodeł powinne et > Ani związku - 
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iaki. maig z cnotą, i przyznam się, żem 
„się pozostała o wszystkim w moiey pier= 
wszey niewiądómości, a com widziała s 
_ przeszło przez zmysły iakby iaka marą 
łudząca widokiem we śnie, lubo było 
s prawi kilka osób młodzieży ziakąś a= 
_ ttętną śmiałością mowiących zemną: 
den z nich powi iadał mi, żem gie i) 
 miłoda ; 5 drugi mówił. mi, żem inu się po- 
dobała; trzeci pytał się, gdzie mieszkam ` 
i prędko wyidę z miastą ; czwarty: dos 
wiadywat się odemnie, mamli was roz 
dziców. czyli też jestem sierotą; piąty 
radził mi służbę iakąś w mieście, i do» 
tożył, że iest szkoda, iż taka dziewczys 
na zostaje na ustroniu wieyskim: Wtym 
matka Rzepichy zapytała się : moie .- 
dziecię, cożeś im odpowiedziała na to? 
Ja moia mątko nic nie rzekłam» Bo 
zasromała wstydem, i oczy ku ziemi 
'spuściła bo i tych mięszczyzi szaty i 
ubiory były mi niezwyczayne, i mowa 
ich lubo podchlebna, przecięż w sobie, 
„miała jakąś ośmielaiącą zuchwałość; ia w 
moim ubostwie i prostocie nie znam się - 
ña tym, ieźli w miastach kobieta jest za- 
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cnością rodzaiu ludzkiego większą od 
, męszczyzny , czyli też iest zamiarem 
wzgatdy, ochydy i zwodzenia przez 
podchlebstwa. "Fegom się napatrzyła rô- 
wio z zaczętym życiem, że wy rodzice 
żyjecie raz na raz w iednakini związku, 
lubo każde z osobna pełni powinności 
w pracy, swoiey płci przyzwoite, i w- 
takim sposobie daliście mi wychowanie 
w pietwiastkowym dzieciństwie » przyr 
- kłademi potrzebą stanu, w iakim mnie 
pomieścili opattzni Bogowie. W tym 
mieyscu zaczęła opowiadać iey matka ; 
Bogowie stwarzając naturę człowieka, 
w dwoiąkiey płci, zaraz iedney do drú» 
giey przeznaczyli skłonność, i ta powin- 
na bydź zamiarem małżeńskiego: poży- 
cia; powaby toskoszy są poprzednictwem 
do tego tak, iak kwiaty oznaczaią ptzy= 
szłe owoce roślin: ieżeli miłość, ta kto- 
luiąca władza nad sercem, trafi na oso- 
by kochanków mających wzaiemne pizye 
mioty cnot, prócz zaletow powierzcho- 
wnych w gładkości i okrasach ozdoby; 
naówczas serca złączone pożyciem mał- 
żeńskim ( lubo zniknie pierwszy zapęd 


SIA ię- 
Eey o doda B czasu odurże-. 
nie). będą «iógły, utrzymywać WZAE 
mug uprzeymość: W spokoy ności umysł 
i tego. zapewne wystarczy. im aż a. i 
śmierci. Odezwała się Rzepicha:a nuż 
> żona będzie cnotliwa i dobra „a.mąż któ- 
rego z miłości dostała!, będzie: peten 
przywar, których ślepa żądza lubienia. 
swoimi ptrzewodzeńniem nie do puściła 
pozna ać? Nato iey odpowiedziata matka ' 
z westchnieniem: ach! Rzepici 1o ;two- 
da młodość má w przyszłości twoiego 
stanu wiele z pogtożką niebezpieczeń- 
| asa młode panienki. iesteście iak 
| pszenica, która powśchodziła pięknie s 
- podrosła, zieleni się, każdy. ią chwali, 
| gospodarz nadzicią liczy korzyści pionu, 
przyszedł czas zawięzywać kłosy, aż , 
(miasto ziarna. zaśniciła się pszenica. 
Takie iest podobj eństwo wasze obywa* 
telki młodości i piękności w naturze lú- 
dakiey; wychodzicić na świat, który 
z was o zu i wy Z niego nawzśiem. 
„Wh na miłość młodzieży, męskiey SZa- 


fuie- tysiącami podchlebstwa, przyięte 
zwyczaiew społeczeństwach ludzkich » 
choć obrażają skromność, pod nazwiskiem 
zwyczalu powszechnego, poparte pizys 
kładem diugich utrzymują się. W tych 
okazyach, albo się obrazi cnota i dobra 
sława „ która iest kwiatem cnoty, albo 
się poydzie za mąż złowiwszy się w' sidła 
biedy nieustanney aż do smierci. Miłość 
J roskosz sttawi czas ; a w mężu zostanie 
się poczwara doi „które nieciet= 
pliwość nieszcżęśliwey żony powięk- 
szać będzie. Jeszcze to mnicy uważać 
należy w stanie wieśniackim, ponieważ 
tych Indzi rodzay poziomy przywiązany, 
pracą do ziemi, nie tak w pożyciu swo- 
im pokazųic skażone zbrodniami i. 'zgot- 
szeńiem 5 niesfótne stadła małżeńskie. 
(s) Traf się, że chłop porywczy do 
gniewu Aa napizeklina; cza- 


E s) WZA opo po PET ; 
poðpaða przywarom utomney natury „ ien., 
Onakże z porównaniem miast, iw stosunku 
swoiejj mnogóści nie tak, się trajiaią częste 
w pogorszeniw wyrządzania, 


sem wytłucze żonę . osobliwiey sa. 
O est podczas gniewni męża Gwiegotliwa 5 
on przeciez’ się na tym tylkò skończy, Nie 
„masz u nich rozwodów » nie masz zem- 
, sty w miłości ; nędzą. praca życia zasło- 
nila. te przestępstwa natury lydzkiey w. 
gminie pracowitego. ludu; a natomiast 
dostatek, wymysły życia, prożnowanie s 
przeszdny, sposób myślenia o zaciiości 
urodzenia wyprowadził te nieprawości 
do miast Miasta główne, przybytki” 
wielkości świata, są siedliskiem występ 
ków i zbrodni, adako na miłości porzą- 
-Gney i w niey wierności zawisł rodzay > 
łudzki na ziemi, aby kanaty krwi pły nąe + 
| gey.wiekami nie zmącity się pomięsza= 
S „niem, tak, w miastach przewtotna w mie’ 
ości rozpusta > utrzymuje” wszystkie 
rodzaie grzechów ; rozpusta wykotzenie" 
ła chaty» wygasiła teligią » toztziutni 
- ścią straciła. maiątek, zniszczyła zdro- 
wie i siły.ciała, poprzerabiała młodzież 
>na dakieś poczwaty w społeczeństwach 
ludzkich ; ten wielkiego rodu aa 
>eżem on iesi w.oczach prawdy! iest to 
nędznik w majątku; w zdrowiu, w sū- 
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mnieniu, wsławie; nie maiący nie wię ` 
ceys tylko imie świetnego rodu, i nios 
Że (za co nie zawsze zaręczyć można). 
krew przodków swoich płynącą w. ży=. 
łach tego ciała, które, jest praybytkiem 
iego nikczemnęy duszy. 


Kobiety, ta druga połowa aa 1 [u= 
dzkiego.; mieszkaiące w miastach; są tu- 
pem piożności zaięte skrzętnym zabies 
ganiem. w zalotnych przypodobaniach; 
tym ńapełniaią dni życia» żeby im pod- 
chlebieno *ozprawialąc rzeczy ptzyie= 
mne i łagodne z pieszczetami nieustan= 
nemi: Podług praw przyródzenia nie 
masz w naturze kobiety, ani szpetney; 
ani piękney, tylko, która się komu podo- 
ba, lecziw miastach osoby płci żeńskiey 
bogate. wymyślne, pełne prożności i 
prożnewania , A całe zatrudnie= - 
nie iest na tym, aby się bawić albo nu- 
dzić. maia żądania setca swoiego tak 
posunięte, że chcą bydź kochane od 
wszystkich przewtotną miłością, i cheą 
bydź piękne na zawsze. ]aka zazdrość 
nie zżymą serce zalotnicy , która oiez 


gday od, osoby z naypierwszych kraio=. 
wych. dostoieństw odbierała przyiemno».. 
ści oświadczenia; nastąpiło posiedzenie 
nazajutrz, był tenże pan, aleiuż z kim 
inszym się bawił. Ach! co za nudna za» 
bawa w całym umyśle następtie z tego 
przypadku ? przychodzą godziny ubie. 
rania się i wyiechania na biesiadę, z lat 
„ką wytwornością urządza, się ubieranie 
„wdzięków „ żeby zawrócić głowę ? Zas 
den wódz nie szykuie z większą uwagą 
l pilnością swoiego rycerstwa do boiu, 
rak zalótnica uktada ozdoby swoięgo 
upiękczenia i sposoby przymilenia się 
aby zamierzoną. zdobycz przygarnąć. 
Gdy na tym schodzą dni życia napei- 
niaiące lata, gdy pomnożony wiek spro- 
wadza starość i opliszczenie od wszy- 
stkich, iuż się tajemnica lat obiawiła ; 
czas dziełem rąk swoich poukładat mar- 
szczki przy oczach, czoło pokryśiit, w 
oczach gasząc czułe spoyrzenia , za- 
czerwienił powieki zęby ptzysypał 
'prochnem, dopiero wtenczas wieczne 
nudzenie nastaię, i pastwi się udręcze- 
niem spokoyności; nie można wówczas 


niczym napełnić serca ; zabawy wiel- 
kich miast, muzyki , widoki teatrów. 
przeiażdżki, ogrody, wymyślne w sprzę- 
tach pałace > dostacki i dostojeństwa; 
. wszystkie te powaby dręczą pamięć za- 
lotney staruszki, bonie dla niey May 
zieleni drzewa , i zioła ozdabia kwia- 
"tem; nie uymie serca zarządzeniem do- 
mu , bo nie przywykła do tego w całym 
życiu; nie uda się do doświadczenia 
cnóty, bo tey tylko uroienia widziała w 
czytaniu miłośno-morainych xiążek, a 
zatym zostawszy łupem dziwactwa , 
wzdycha, płacze, śmiecie się, kocha, nie- 
nawidzi, chce. i nie chce, wszystka nic- 
spokoyność iest stanem jey naturalnym 3 
przeieżdża się po świecie porzuciwszy: 
oyczyste kraje , pielgrzymuje od narodu 
do narodu s od stolicy do 'stolicy , szuka» 
iąc tey części ziemi, gdzieby starość w 
królestwie roskoszy i prożności, nie bye 
ła zakazanym tówarem. Mak roztządzia 
ła opattzność , aby każda nieporządna 
żądza zostawąła udtęczeniem dla serca, 
a cnota ..aby była ułagodzeniem w przys 
krościach życia ahe iea ; 
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| Trafito, się raz że matka zawołała 
„Rzepichy „do polewania rosady w ogto= 
dzie scykaiącym się z chatą mieszkania; 
a widząc, że Rzepicha przeglądała się 
w wodzie.i poprawiała zawiyki na gło- 
"wie, rzekła do niey: * Moie dziecię! 
5 ty się chcesz podobać ludziom „ i tego 
» Mie masz sobie bronić, iest to powin- 
s» mością i skłonnością twaiego wieku ; 
» każdy wiek „byle w nim cnota była 
» towarzyszką posiępków naszych , wy=. 
, rządza przymilaiące uczucia dla set= 
» cą; kiedy w młodości i miłości żoną 
łączy się z pottzebami domu mężów 
» skiego, przemysł, staranie, troskli« 
>> Wost w wychowaniu potomstwa wyra- 
s» bia iey nietylko spokoyną , ale i 
»» przyjemną starość ; patrzy na cnotli=s 
ə we dziatki, tak iak ty Rzepicho pã- 
»; trzysz na' szczep w ogrodzie twoiego 
5. zasadzenia, ale nierównie z ćzulszą 
s; pociechą serca. Jaka to odzywa się 
radość w umyśle poglądaiąc na jaj 
ə» powodzenia. swoich następców č pae 
» trzy się na nich, iak na odnawiaiące 
33 siĘ swoie jesTestWo. 53 To grii pofel= 


33 


9 


na a A 95 


gowanie w niedołęztwie zgrzybiałey 
starości ; kiedy gatczek drzącą ręką 
niesie z napoiem do ust cnotą i wies 
kiem obciążona matka, a dzieci podpiera- 
ią nięciem swoicy ręki, czuie naówęzag 
iakby swoią własną siłą , która opuszcza- 
iąc ią, przeniosła się w podobne iey ie- 
stestwo; w takićh czuciach spokćyno- 
ści pizybliża ią czas da grobu, nie czy- 
nige wstrętu żadnego od powszechnego 
prawa śmierci. Do takiego stanu w na- 
turze stworzona iesteś Rzepicho: Nie- 
bo cię powoła w związki małżeńskie gło- 
sem skłonności twego własnego serca., 
będziesz matką, nie można przewidzieć 
iakich dzieci, będą może ludzie. albo 
mięszaiący z ziemią znoie wyciskane 
pracą tolniczą ; będą może woiacy kraiu- 
rozlewający ko, dla obrońy tey ziemi, 
do, którey uprawiania wyzńśczyło ich 

urodzenie ; będą może rzemieślnicy, 
szukaiący dowcipiiieyszym przemysłem 
pożywienia się własną robotą: lakie, 
gożkolwiek oni będą społeczeństwa „ 
'mńieysza o to; ty zawsze ich będziesz 
matką, a bydź matką są tak święte prawa 
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w nalirze, że Królowa fodząca nastę». - 
pców. tronu, 1- wieśniaczka rodząca |  pra= 
'eowników roli, w obowiązkach miłości 
„mac dn 3h 


więcej. W a dowach sala 
rzycisnąwszy Rzepichę do siebie poca- 
„wała W czoło, i potym ‘zaczęła z Nią fo., 
zmawiać 6 przysposobieniu koszów, fa- 
sek, i worków, ponieważ w przyszłym  , 
mićsiącu zaczynał się iarmark wielki: i 
w Kruświey., na ktory ona z: mężem poy- 
dzie, Rzepichę weźmie z sobą'do miąsta. 
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e na iar irk w' Kruswicy a 
BS? 04 znate Piasta, SE EI w 
ALMA i SRAN 
WW SRZOD ,  Gockich Bielon wznowił 
się zwyczay. ziazdów handlowych, któ- 
re miały wyznaczone od zwierzchności, 
a przyięte od wszystkich mieysce i czasz 
takowe ziazdy: Niemcy nazywali iat- 
matkiem ; ; Słowianie to nazwiske od 
nich przeięli, Prawie od czasu Karola 


W. za- 


1 "w uczuciach, serca ae, 
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W. zaczeły i się iarmatki w Niemczech 3, 
i insze sąsiedzkie, narody poprzeyino= 
wały ich naśladowanie. Potrzeba zbycia 
i nabycia tzeczy jedne za drigie mić='' 
niaiąc, iestókazyą ludziom obcowania 3 
obcowanie łagodzi obyczaie, óswaia lie 
‘dzi z ludźmi, iednoczy ich do podufało- 
Ascii przylaźni wzaiemney. już w Sło- 
wiatiszczyznie połnocney od dawnych 
czasów zażywano iatmarków : odprawia= 
ły się te ziazdy kupców i różnego stanu 
ludzi po miastach znacznieyszych; Krus 
świca będąc. stolicą krain i mieszka 
niem ńaywyższey zwierzchności; mias 
ła czas głownego iarmarku na przed- 
nowku przed samemi żniwami, gdzie 
rolnicy zżyzżney ziemi zbiory sprowa- 
dzali na zamian dogadzając wzajemnym 
między sobą potrzebom „ obtachowawszy 
się po gospodarskii co zbywało nadto, a 
czego ieszcze krakowało. Wybierali siĘ 
rodzice Rzepichy na wielki iatmark do 
Keuświcy ; odprawiwszy ofiarę Bożkoni 
domowymi; zaczęli ładowść podwady ; 
stały trzy wozy zaprzężone wołami; na 
(które wynoszono zboże w wytobionych 
Rzepicha Część J 


legaminaćh X miody > woski, skóry s 
mięsiwa wędzone ;  przędziwa, iatzyny, 
przychowek drobiu, i insze pracy lu= 
| dzkiey pożytki; ruszyły wozy ze wsi, 
| przy nich wolnym krokiem postępowa- 
li gospodatstwo z 'Rzepichą. Po odpra= 
wionym noclegu 4 przy piękney pogo- 
dzie prawie przed połową czasu potu- 
dniowego, stanęli na podwalu miasta. 
Gmin ludzi jak zwyczay w miastach lu- 
dnych, otoczył ich wozy; czyniła za- 
mianę matka Rzepichy za umową rze- 
telnego targu, bict3c płotna cieńsze s 
nici, sol, żelazne Sprzęty „sukna, wło= 
,czki za swoie towary; wszystko to mło- 
"dą Rzepichę bawiło „ ale iakie zadzi- 
wienie potkało ią, gdy przyimuiący odi 
iey matki towaty , wypyt tywali się i 
, foztrząsali „ czyli faski z masłem nie 
były czym. inszym upakowane u spodu £ 
czyli mięsiwa i omasty nie były z po= 
głowia zdechłegoć czyli zboża nie by- 
ły skrapiane wodą, dla większey przy- 
sporzenia miary? Jak się uspokoiła: zas 
miana rzeczy, natychmiast Rzepicha 
zbliżywszy się do matki rzekła : czyli 


to iest matko moia piawidfem iarmasku, - 
żeby tatguiąc nabycie tzeczy „:zafaz 
przez. to samo mieć podeyrzenie o bli- 
: źmiego cnocie ? a wszakże to ci ludzie 
nabywaiący, czynili takie dopytywa» 
nia, iakbyśmy tu na samo oszukaństwo 
przybyli „nie zaś na zbycie nasżey po= 
czciwey, pracy. Nie dziwity się moie 
dziecię, owszem upokotz się z tego,że 
będąc 'ty ieśtestwem w naturze hayzaa 
cnieyszym, tak możesz podpadać wys ' 
tządzaniu podstępu i zdrady, iż każdy ma 
prawo ostrożności doyrzeć się w'tym co 
nabywa. Jarmark wszelki ptzy towarach 
"ma oszukaństwa „ szalbierstwa „' zło- 
dzieystwa iawne i taiemne , krzywdy 
z urzędu, krzywdy z dowcipli krzywdy 
z zręczności , a to wszystko uchodzi pod 
(imieniem zarobku. Zebyś wiedziała iak 
¿dest wiele złego w wielości : ludzi , 
przeydź się zemną po mieście; to mówiąc 
przystawiła dłoń nad oczy, i spoytza- 
wszy na słońce tzekłą: ieszcze też prócz 
_ tego daleko do południa, i potym wzią- 
wszy za rękę Rzepichę poszły. idąc 
w rynek naypierwszy kram był , gdzie 
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kostyty: hareli kobię mieysęe do wygry* 


wania w kości faryny; obstąpiony był, 


towar takiego zbycia na około młodzie- 
żą rozmaitego stanu: żołnierstwo ; tze> 


mieślnikowie, czeładź od dworów, cl 
odważali stawić sprzęty swoie w nadzie- 
ię zysku wygrania ; przypźttywała się 
zdaleka z matką Rzepicha , gdy jeden 
„stawił siekierę; i tzuciwszy kości ptze- 
grał kostyta zawołał trzy a dwa, to 
pięć , ale żeby się była przewróciia tak 
(że na trzy, wygrałbyś był tę suknią , 
którą potym prątkiem pokazał na ścia- 


'nie: drugi stawił pas, irzuciwszy ko- 


ściami, kostyra zawołał pięć a cztety,. to 
dziewięć, iesteś wygrany, spoyrzał na 
tablicę wylepioną woskiem, i znalazł 
na liczbie dziewięć naktyślone krzesi- 
wko ;'trzeci służalec dworski stawił ku= 
bele złocisty , rzucił trzy razy kości, raz 
wygrał strzałę, drugi raz'chustkę , trzeżi 
raz nics zapytała się Rzepicha matki coż 
to znaczyć odpowiedziała iey, to iest 
gra w kości gdzie miasto szczęścia, iest 
złodzieystwo 5 i ci co w kramie siedzą, 
są złodzieje z urzędu, ponieważ oni po / 


N 
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to pézyiechali na iarmatk, dali zwierz- 
chności podarunek, iod mieysca nad- 
grodę, więc ieżęli kto mieć może prawo 
kradzieży, oni go zapewne maią, ( t') 
Poszedłsży ztamtąd:; widzieli ró=- 
żnych Kupców mieniaiących iedne na 
dtugie towary; przy iednym kramie sta- 
ło wiele kobiet rożniaitego wieku*i stas 
nü, ponieważ w tym łramie wszystkie ` 
były rzeczy dö sticiów niewieścich. fi 
dna młoda meżatka'uprzykrzała się męż - 
żowi j aby dla niey wymieniał zauszni= 
ce; biedny mąż dawał za nie ttzy kros 
wy; skórę z żubra, i siedm miar prosa: 
Kupiec widząc że tiłoda pani: bardzo zaa 
żądała zausznic, upierał się w targu tym 
Ot) Kiwielu narodach usitował rząg sue 
rowością prawa zapobiegać szułerstwom , 
ciężką. iednak zawsze znalążł przeszkodę , 
atak zwątpiwszy» wykorzenieniu tey niespra: 
wiedliwości w naszymi Ozisieyszym  oświe- 


conym wieku odważył się szukać pożytku na 
skarb publiczny, w wielu narodach Europe 
powpr owadzawszy Loterye, i SPOR AENEIS RE 
że powagą prawa, . 
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silniey.( u.) Zitego śmieysea przeszedłe 
szy, widziała krany, zbroiowni, nałożo= 
ne „karacenami y ltafczami , przyłbica” 
mi,  pancerzami s. nadziakami, końcy= 
rzami 5 berdyszami su włóczniami, :sdy- 
dąkami. Polerowna zbroiewnia:przecho= 
dzącey, Rzepisze dała; okazyą  pizey= 
zzeć się i obaczyć twarz swoią ; bardzo, 
4 iey się. to podobało i zadziwiło ; bo.dos 
tąd nie widziała swey twarzy, tylka w - 
wodzie s irzekła do matki: gdyby, mo- 
zna mieć | isprzęt taki 5 coby się w mim 
przezietać; 3 odpowiedżiała mażkat iecże= 


1i dostaniemy: to ci nabędę AU samey rze- 
czy.potkali z koszałką niosącego stalo=. 
we małe przeziradła; żapytała matka 


m 


(u) Stwarzaią prawo pomiarkowania w 
różnych państwach nazwane Lex Sumptu* 
Í atia, ia w moiey oyczyźnie nie widze kosztoe 
wnieyszego wydatku , a bardziey Qaremnego, 
` zak ubieranie się kobiet w gaze, i gdyby wy- 
atek nato narzędzie prożności wychoðzacų 
przez ieJen tydzień podczas karnawału ze» 
órać można w całym narodzie , zapewneby 
#5000, woyska okryjć można na 'caty rok. 


l 
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Rzepichy, coby potrzebował Za. swoy: 
towar £ odpowiędaiał że nabiału ; ; dała 
mu. więc. szęść kraianek sera, dwa gar- 
czki bryndzy, i i wzięła zwierciadło: ma- 
te mówiąc „do córki; nie dotykay się 
‘go we śrzodku, bo „zardzewnieie, ttzy= 
may ostróżnie za krawędź w ręku; Rze- 
picha spoyrzała i obaczywszy się mówi= 
ła do matki: ach I jakżemzaczerwienia= 
ła się i spociła, i zaczęła się obcierać. 
Moie dziecię powiedziała matka. rue 
mieniec. iest. kwiatem niewinności 5 
bywa znakiem zdrowia , kiedy iest miet= 
ny. a gdy się stfąci;.to.go na żadnym 
jaroiarku nie dostanie, (w) Witym oba- 
czyli idącego pana iakiegoś, Otoczone- 
go czeladzią zbroyną, któremu się wszy= 
scy kłaniali kupcy, aon na nich poglą- 
dał z postawą, iakby, był panem całego 
ich majątku ; kto to dest, zapytała się 
Rzepicha f iest to szafacz skarbu prolin 

"(w) Znać, żę w owych wiekach nie ve 
ieszcże różu» i bielidła,, kędy. sztuka gotas 
walni chce podrzeżniać POZNOCERE Skta 
tkom, 
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cznego, i dozorca sprawiedliwości, pfze- 
chadzą się „, i dogląda, żeby było bEż= 
 pieczeństwo dla ludzi, i żeby hie by- 
fo złodzieiów ; ale’ to w taki sposób: że” 
by nikt bez iego pozwolenia | nie byt. 
złodziejem w kraiu, przy dworze i w 
mieście. Przeciw bramie mieyskiey był 
‘plac przestronny, peten koni do zamią- 
ny, za fóżnę insże sprzęty, gdzie nade 
słuchać inapattzyć się można było zatę= 
czenia prawdy przy umowie targówcy, 
przeklinaniem siebie , wzywaniem: ndz 
daremnie świętych imion boskich. Zdi= 
miewało to wszystko Rzepichę , da któr 
tey matka rzekłą;*nie masz większego 
nigdzie odbytu szalbierstwa i oszukaż 
nia, lakina targach końskich, bo kamz, 
stwa-w nabyciu inszych rzeczy dzieią 
się z chciwości, w. handlu, zaś końskin 
eszukaństwa i zdzierstwa dzieją się z 
szczególnego upodobania, z chęci uię- 
tey nałogiem i zwyczajem obywateli, 
$łowak pełen ludzkości, na uczęstoewa- 
nie nie żałuie marnotrawić swey' pra- 
cy; gdy zaś zbywa konia, 'naymniey- 
szym zarobkiem przez osznkanie tak się 
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cieszy , iak myśliwy pan ubiciem zaiąca, 
przed którego łowami psy mu ziadły 
połowę owsa: w spichierzu. Już się słoń 
ce nąchyliło z poiudnia , gdy z Rzepis 
chą matka powróciła do gospody na Pod- 
zamcze ; przez ten zaś czas oyciec Rze- 
i pichy obchodził tźemieślników uma- 
wiać do toboty niektóre sprzęty gospo» 
darskie, i maiąc dawne zachowanie z 
jednym kołodzieiem mieszkającym na 
Podzamczu, u niego stanął gospódą. 
Gdy powracała matka z Rzepichą, zas 
czął im mąż przymawiać żartem; Mola 
żono! widzę że cię bawi iaruiark, a oto; 
prawi, gospodarz dobry musiał czekać 
tak długo z obiadem za wąmi ; wyma: 
wiała się matka Rzcpichy, i 1ż córce pos., 
winna była pokazać iarmagk i ludzi. Kóe 
łodziey staty gospodarz domu, spoyrza- 
, wszy na Rzepichę, rzekł: uspokoycie 
„się przylacielu; bo należało tak gładką 
dzieweczkę pokaząć oczom ludzkim: 
nie była widzę dla niey natura macochą, 
obdarzaiąc ią tylą krasnych ptzymió- 
tów. Rzepicha spłonąwszy wstydem 
ukłoniła się, Wtym da obiadu zasiedli: 


całe asiedon lone składało się 
"z rodziców Rzepichy, z gospodarza sta- 
rego kołodzieia, z dwoch córek iego, 
* na ostatku ptz yszedł syn iego iedynak 
„zmiasta: przyńiosłszy sobie fuiatkę za- 
mienioną za cebrzyk. Nazywał się ten 
młodzieniec Piast, przypadło mu sie- 
dzieć u stołu naprzeciw Rzepichy ; w 
i naypierwszym - momencie. potkali się 
spoytzeniem, zwracając na dół oczy » i 
na twarzy spłonąwszy rumieńcem; po- 
wtotne weytzenie drzącą powieką usi- 
łuią ndać za oboiętne, i przeż to samo 
-. pokaznią go że-było oznaczające 'we- 
wnętrzną czułość. Oczy w naturze przj- 
padkiem zdatzenia; są nayczęściey tius 
maczami. serca : przeniosty się pťzez 
oczy. postaci oboyga do setca-nawzaiem; 
pamięć, wyobrażenie ulubioney osoby; 
ustawicznie piastuie wola zaięta powaba- 
mi: raz wznawia nadzieię, drugi raz się ` 
iey obawia ;rozum poznaie wzmagaiący 
się na umyśle bunt roskoszy zaczęty, ale 
nie iest w stanie usktomić go swoią pa= 
wagą. Czucie miłości ! ty iesteś przes 
wodzącą żądzą, ai» ale okrutne 
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sptawuiąc panowanie nad żyiącemi lu- 
„ dźmi. Piastai. Rzepichy uniesienie się. 
sEtca w pierwiastkowey miłości ,tamuie 
boiaźń pogardy, boiaźń trudności w po= 
zwoleniu od starszych 3-2 drugicy strony 
wystawia się przyiemha nadzieia; i chęć 

-aby sobie powierzyć swoiego prar wigih 
czenia. i 


Przy obiedzie czas: zastąpił rozmowy. 
rodziców o rolnictwie , o przychowie 
dobytku; o-zimie wielkiey. i szkodach 
z,uiey pochodzących „ toż: potym o Zao- 
„drzańskiey 'woynie z Sasami, którzy 
w tamtych ktajach. zaczęli arik 
ziemię i osady; Słowiańskie, , Prawie 
mówił oyciec Piasta: kto'wie © nasz 
Xiążę czy się nie każe ruszyć tycerstwu, . 
ziemianom i włościanom, aby pemodz” 
swolego. ludu rodakom. Wspomnienie 
owoynie;'zaraz Rzepichy serce obrazito 
boiaźnią ; myślita sobie „ może, Piast 
poydzie: na woynę s może tam zginie i 
nie będzie wiedzieć o tym, że go bardzo. 
lubię, i że mi się podobał. Fo pomysła- 
wszy wesichingig Gej skończyli ghad, 
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półzód Piast da komor rysi pizyniost mi- 


=. ske poziomek namięszanych zśmietaną, 


twierdził żć były iego zbierania, często? 
wał gości podaiąc Rzepisze z przymile= A 
niem iagody. Ze zaś osoby zalęte miło* - 
ścią naymnieysze znaki skłonności ubie+ 
taią w nadzicię; nigdy 'Rzepjcha: z les 
pszym smakiem iagod nie iadła. Wstas 
wszy od stołu, zaczęli się rodzice wdtogę 
wybierać, a miody Piast Korzystając zte- 
go s zaczął rozmawiać z Rzepichą wspol=/ 
nie siedzącą z lego siostrami ; chwalił 
iey gładkość w urodzie, chw abit nszczęs 
śliwienie:, ikto iey, od żaskawych Bogów 
zostanie przeznaczonym mężem; i temi 
przyjemnościami: mowy ; spoytzeniami. 
ocżiy i czasem pomięszanym westchnie+ 
niem, czynił iey wyobrażenie oswoicy 
miłości. Wszystkie te OR z Stos 
sowały się do iey serca ; płeć żeńska 
ićst tak wymowna, że ï wtenczas god=” 
powiada y kiedy jest milcząca, Jeż za- 
przężono i naładowano podwody ; po- 
„dziękowawszy rodzice Rzćpichy stare- 
mu kołodzieiowi i iego dzieciom za 
- gościnność » wychodzili 2 dk: i Rze: 
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picha ukłony swoiego pożegnania, a 
spoyfzawszy na Piasta tak urządziła oczy 
swoie błękitne, że Piast mógł się upe- 
wnić o iey spoytzeniu, iż może sobie 
„obiecywać nadzieię wzajemności: setce 
kołacgć w piersiach wycisnęto west 
chnienie, i ledwo Rzepicha zamknię- 
ciem ust przytrzymać go mogła ; aby 
przy pożegnaniu nie zostało zbyt ia- 
wnym dowodem o stanie iey- serca. 
; Wyiechawszy z miasta wszystka w za- 
mięszaniu, nadziei i bolaźni, obcięży- 
wszy się zamyśleniem, głowę schyli< 
wszy na dot odprawowała swą podroz 
nayczęściey myśląc, co też o niey Piast 
myśli; czasem pobłażaiąc sobie miło- 
ścią własną sądziia się szczęśliwą ; cza- 
sem rozbierała niebezpieczeństwa Sto- 
suiąc sposób życia ludzi zostaiących w 
miastach; podlegtych nowym widokom, 
niestąteczności i odmianoms; choć też 
przypomniała sobie jak z nią rozmawiał, 
i iak ią chwalił , to wnosiła, że taki 
zwyczay w Kruświcy, Wszakże i za 
pierwszą bytnością kilku młodzieży ze» 
` mng mówiło uprzeymie , ale prawda > 
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że tamtych postawa nie była szczera; w 
ich oczach znaydowała się iakaś bez- 
| wfstydna śmiałość, Piast zaś gdy mówił 
zemną, spuszczał oczy ku ziemi, zapło- 
nąt się wstydem „on mię zapewne kocha 
cnotiiwym zamysłem > aby się zemną 


ożenił. Co za różnica rozpustniką zwo=" 


dzącego od cnotliwego „młodzieńca £ 
który obiera sobie żyć. i kochać do 
śmierci; podobnież i Piast raz sobie 
wzmacniał nadzieję będąc z stanu i ma- 
iątku pozornym powabem do tego oże=, 
nienia ; to znowu trapit go frasunek'w 
tych oda: choć poydzie za. mnie 
Rzepicha, może, będzie żoną i matką, 
bez wiadomości serca-swoiego o tym » 
może już kocha kogoi inszego na wsi,„ale 
spoytzała przecię na mnie ,.ona ma nie- 
winność i prostotę, iey obyczaic nie są 
obyczaie Kruświcy ; w takich i w tym 
podobnych myślach przestawały z sobą 
odległe ale miłością ziednączone serca. 


ROZDZIAŁ IX. 
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Rzepicha zwierza się matce miłości -swoiey 


do Piasta; przyiazj iego na Wieś do ros 
Əzicöw Rzępichy pokryty potrzebą przuspo= | 
sobienia Orzewa naskoża. 


Boston z latmatku rodzice Rze- 

pichy przystąpili do zwyczayney swoie- 
go stanu pracy. Następowało zbieranie 
siana, obsadzanie pszczół, plewidła 
ogtodów. Ten zaś rodzay pracy i zaię- 
‚cie nim czasu nie mógł napełnić umysłi 
Rzepichy, żeby nic zamyślała się o 
Kruświcy i Piaście. Zaięta przyjemnym 
powabem miłości ,w'swych sprawach pos 
wierzchownych pokazywała tożtargnic= 
nie. Matka postrzegaiąc sefce Rzćpichy : 
w tych poruszeniach , łatwo domyślić 
się mogła, w iakim zostawała stanie , 
brała pociechę, ale trwożyła się boia-. 
źnią, ieżeli z okazyi tey podniety, którą 
iest miłość „ nie ptzyidzie Rzepisze 
wpaść przed'nią w obłudne i kłamliwe 
zapieranie się, i to tylko byto szczegól- 
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nym dla matki strapieniem:, pfzeto z 
naywiększą nieśmiałością , zabierała się 
do wyfożumienia icy serca: 


„Razi iednego bardzo tano s wyszły: 
obydwie do ogrodn, gdy przed wschodem 
„słońca iuwzenka rozrzucaiąc promienie 
„swoiego słabego światła, posrzednictwo 
utrzymywała między cieniami nocy» i 
blaskiem: słońca 3 ptastwo zaczynało 
świegotliwe śpiewania, kwiaty nie zby- 
ty jeszcze peret rosy „drobny wiettzyk 
roznosząc zapach róży znać dawał o 
mieyscu swolego noclegu. Cała natura 
w ozdobach własnego ptzyrodzenia ; 3 
iedna tylko Rzepicha z posępnym czo- 
lem; zamyśloną głową » Z obłąkanym 
wzroliem wyzuta z wesołości, znay= 
dowała się w postawie wartey politowa= 
nia. Potrzebuie, sefce obciążone mito- 
ścią podufałego zwiefzenia się 5 nie 
miata Rzepicha takiey przyiacielskićy 
osoby „i to żtęcznieyszą podało sposo- 
bność matce iey dowiedzieć się o tynis 
czego sobie życzyła. Zapytała się iey 
w wyrazach przyiemnych : Moie a 
cię! 
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cię! musi cię coś dolegać pod sercem , 
iuż ia ro widzę od czasu powtotu z iar- 
‘markù Kruświckiego moia Rzepicho ! 
jestem ci twoią rodzicielką i w polubo= 


ści serca wiemo tym, że mię miłuiesz ,- 
leszcze zostąie moim Żądaniem,abyś miaw' 


ła do mnie podufałe zwierzenie się tak, 
iakbym była twoią rowienniczka ; i ia 
też byłam młoda i mimo tę zgrzybiałą 
starość wieku mam wytozumienie nad 


uczuciami twojego serca, i ieżeli po- 
chodzi. z miłości ( iakby mi się spodzie- 


wać przystało ) tym większa dla mnie 
pociecha, bo to iest jakby odnowienie 


się moiego osobistego iestestwa, Czyli 


tozumiesz moia Rzepicho, że krzaczek 
roży , który iuż okwitł przeszłego roku, 
gdyby: miał rozum i serce > nie cieszył- 
by się ztego, że znowu tey wiosny za- 


kwitnie f powiedz mi, wszakże w utyski-. 


wanin serca potszeba pociechyi Poinoćy, 
Przeięta została Rzepicha zapytaniem 


matki; bardzo tkliwie krew poruszona: 


naydelikatnieyszą materya zafarbowałą 


m le z O 2 » g at 
leyctwarz, zalęknienie zyażało śmiałośc, : 


zepicha Część I. 


Š 
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Nie masz trudnieyszego wyznania na 
'świecieziak przyznaćsię pannie że kocha; 
Chcą one mieć okrytą tę taiemnicę nawet 
przed własnym rozumem zamknąwszy ią 
w gruncie serca; icdnakże ponieważ się 
trzeba zwierzyć. podufąłość w tym ra= 
zie iest folgą. Rzepichy serce przyu- 
czone kochać matkę wotwattości rzetel- 
ney, czerwieni twarz, oczy spuszcza. 
(ku zieini, ale otwiera usta do uczynie- 
nia wyznania.tego, że ma skłonność do 
Piasta, i że się iey podobał. W ziąwszy 
. tẹ wiadomość, matka, Rzepichy „, we 
wszystkich władzach duszy swoiey u+ 
czuła tadość ; podobał iey się wybor: 
Piasta, podobała- się pfostora. otwarta 
córki, szczerość í zaufanie matce, więc 
ściskaiąc ią i całuiąc s zaczęła zasilać 
nadzieię obiecniąc icy pomoc i zupełne 
przyłożenie się do tego. Tak iak po 
wilgotney nocy pfzygrzane ciepłem 
słońca rozwiiaią się kwiaty, wysyłaiąc 
ma powietrze zapachy, taki Rzepicha 
przybrała się w radość przy poriszoncy 
nadziei od dobiey matki. | 
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Już nadchodziło pót do pofudnia, inż 
w miastach osoby, strawiwszy część i10- * 
cy na zabawach i nudach, dopełniali. 
swoiego nieporządnego wczasu s gdy 
na Podzamczu Kiuświckim , pracowity 
oyeiec Piasta skarzył „2 mü na za- 
sób brakuie drzewa służącego do wyta- 
biania kół. Piast syn iego doradzał oy= 
cu „aby go wyprawił na wieś, mowiąc, 
| z lasu ścinać brzozy i klony; byłoby stos. 
'botą zawódną, ponieważ w tey części 
‘roku pełne są rośliny wszystkie soków , 
a zatym by się drzewo zaraz w robocie 
pod ręką paczyło. Lecz na wsiach u 
dobrych gospodarzy zastanie częstowy- 
szuszońego drzewa, któtego miewaią do= 
statek, w czasie zimy nasprowadzawsży: 
Dobrze; moy synu ! powiedział oyciec 
Piasta, tylko żeby ttzebana pewne miey- 
sce wyprawić się, datmo nie mitrężyć 
czasu » i sprzężaiu. Tak ci ia myślę 
moy oycze , rzekł Piast ;.i dla tego 
chciałbym poiechać do wsi na zatzeczu. 
(|. Noteci , zkąd byli oni ludzie u nas 
podczas darmarku ; przystał na to oy- 
ciec, i Piast zaczął się wybierać w drogę: 


Hiz 
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Wyiechawszy z domu zaymował: się 
myślami po obaczeniu Rzepichy ; co ża 

nadzieia przyjemna widzieć to, co iest 
naymilsze dla zmysłów i serca? tym powa- 
bnym wyobrażeniem głaszcze swoie na- 
dzieie , poieżdżanie zdaie mu się bydź 
leniwe, nie uważa widoków potykaią- 
cych oczy. Piaście! ty iedziesz szukać 
drzewa dla twego rzemiosła. > dla ciebie 
owszem w tym stanie serca wszystko 
iest iak drewno; dla kochalących świat 
cały martwięie, i tylko oni ZZ życie 
swoje dla siebie. 


v Przeciąg drogi przerwała noc i po- 
trzeba noclegu, stanął we wsi o półtory 
' mili od mieszkania rodziców Rzepichy, i 
wyprzągłszy konie zpowozu, 'pomieścił 
się w chacie pracowitego rolnika (x ); 
była ta wieś mieszkaniem iednego Wo- 
iewody, z pomiędzy pierwszych panów 


(x) Nie było wowych czasach karczem, 
" bo i teraz ieszcze porządek kraiu nie wyiea 
nat w tych mieyscach wygody dla BA] 
źnych, 


w narodzie Słowiańskim ; gdzie prze- 
bywał, czasem dla zabawy w piękney 
porze „roku, miat- liczną gromadę 
dartmoziadów dworskich przy 'sobie, 
tych to wieczńych próżniaków., iakich 
zły zwyczay pomieścił przez wszystkie 
wieki u dworów ; i.naówczas ieden 
znich przebywał u tego wieśniaka, da 
którego dla przenocowania: zajechał . 
Piast; zaraz wdał się z nim w rzecz. 
gadatliwy dworski stużalec, a wytozu= 
miawszy, że iechał z Kruświcy, dopy- 
‘tuige się o niektóre oscby, rozmawiał 0 
otjyczaiach i postępkach zostaijących w 
rożłączeniu cnoty ; będąc zaś tożpnstny 
ów dworak, z rodzaiu tych ludzi, którzy 
rozwiozłością ciągłą występków „ przy- 
chodzą do tego okropnego stanu sumnie- 
nia ; iż wszystkich rozumieią bez po- 
czciwości, cnotę nazywaią utoionym 
dziwaciwem, a całe pokolenie ludzkie 
w podobnych sobie zbrodniach, z ta= 
kiego. przekonania zaczął ów dwotak 
rozmawiać o niewiastach > O tey to picis 
wzgiędem którey męszczyżna iest nay= 
częścicy niewolnikiem, albo tyranem; 
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zw odzicielem i sędzią. Przeciwko więc 
tey płci wyuzdany 'fozpustnik obrocił 
swóy złośliwy ięzyk; wyśstawniąc w 
ochydnych wyobrażeniach: ich sposób 
myślenia, ich prożność i niewierność 3 
ieh chytrte umizgi , ich skrzętne zabiegi 
w.ptzypodobaniu , ich obelgi wyrządza- 
ne zwiążkoń małżeńskim , i obdarłszy 
kobiety: z''cnoty, wierności i sławy; 
wszystkie społeczeństwa świata zamie= 
nił w, zantus powszechny x dółożywszy 
że przez wzgardę tey płci żenić się ni- 


(; giy nie pa 


Słuchał: podpirkizy "głowę na' koło 
Piast, £ czniąc, że choćby innych ko- 
kiet'w naturze nie było. dość że iego 
iest Rzepicha navświecie , przeto po- 
strzegł. w sobie jakieś wzdrygaiące się 
aaa na: mowy -owego rozpustnika. 
Jak zaś zwyczay, ludziom rozsądnyn i 
cnótliwym, mie zachodzi z nim w zwa- 
dy, ale łagódną odpowiedzią złączoną 
2 oczywistością piawdy , zaczyna mú 
mówić: miły bracie „rozumiem że te= 
go nię twierdzisz przekonaniem sercas 
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co powiadasz o płci żeńskiey, która iest 
drigą połową rodzaiu ludzkiego; bo ie- 
żeli się czuiesz iako człowiek | ŻE masz 
jakieś prawidła poczciwości » itak np. 
nie radbyś był, gdyby cię kto nazwał zło- 
dzieieim, po teyże samey prawdzie to- 
zumieć należy. że nie cały rodzay nie- 
wieści iest taki, iak ty o nini powiadasz, 
Bogowie obdarzyli kobiety: chwałą 
wstydu; a ludzie tego potrzebowali ; 


bo gdyby nie było zaufania w cnocie, 


niewieściey, gdyby ich wierność nie 
była podobieństwem, iak ty rozprąwiasz; 
i gdyby. w tym rozumieniu nikt nie 


chciał poymować żony, więc byśmy się 


zamienili w stado bydła przyrodzeniem 
zwierzęcym. a ptzęcię moy bracie rto- 


zimiem, żebyś na”to nie przystał; bo | 


choć żattuiesz , może z świętości Bogów» 
tak iak: z poczciwości kobiet, ale myślę 


sobie, że nie żest u ciebie fraszką włae 


sność maiątku: gdyby zaś nie było zwią- 
zków małżeńskich ; nie możnaby wies 


dzieć kto iest czyim synem, a zatym kta . 


pokim ma brać puściznę * Wszakże w 
tey mierze uważa się na swoie utodze- 


ma. 
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nie, z pewnosc urodzenia wspiera. się ha- 
"zaufaniu cnoty macierzyńskiey. "Nast 
ra tak: urządziła” Urodziny. człowieka, 
że nie nfasz: mikczeamicyszego żyiąće: 
go. stworzenia mad niemowlę, bo. nie 
może trafić do utrzymania życia bez po- 
mocy matki, i dlatego, aby się nie uci- 
skał stan matek wychowaniem dzieci, 
' przeto opatrzność potrzebą natury ska- 
załą powinność T „ aby- przykła” 
> dali sie pomora: do wychewania wspol-. 
nego płodu. 58 to iest: związek małżeń- 
stwa, z'samego przez się wyobrażenia 
natury dudzkiey. Na 'tych razmowach 


śtrawiwszy © wieczor rozeszli sig- do 
OW CZASUs r ; s 
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a Rozbiemał uwagą: tozmowę pa dwor- 
i stużaleć myśląc sobie, ia: przy dworze 
 zostaiąc tego się nasłucham i nagadam 
+com powiedział , aiten prosty rzemieśl- 
nika iednego syn, ż; tego stanu pospol- 
stwa, kir iest wzgatdą dworow , takie 
światło prawdy przełożył mi; maią wi- 
dzę w'niższych stanach ludzie rozsądek. 
Tę zadziwienie napełniało umyst dwo- 


taka; a iakby się byt; dopiero zdumie= 
wats gdyby był mógł przewidzieć > Że 
ten prostego stanu wiać: miał 
zostać. Monatchą ktaiu , podnosząc sce; 
pttum nad, ludem- dla uszczęśliwienia 
narodu przez powagę spe ediwoją: 5 


Różca z alokacja dniem p 
brał się w inną drogę Piast, i stańgwszy 
ma zarzeczu Noteci we wsi, zapytął się 
© dom todżiców Rzępichy.i zajechał ha 
podwotże 5. wtym samym razie przypada 
kiem matka Rzepichy wyglądała oknem, 
a'obaczywszy Piasta , tzekła do córki: 
piekny: dziś mamy: poranek moje dziecię 
j i isny i chłodny,a wtym we drzwi. wcho;' 

dzi Piast, i przywitawszy rodzicielkę: 
córkę o-gospodatza się zapytał „ czyli 
go nie zastał. Rzepicha obaczywszy | 
Piasta, uczuła radość taką, -iakiey po- | 
spolstwo Paryża całego nie czuło wię- | 
kszey,poglądaiąc na Bastylig obaloną | 
reka- wolności. w'gruzy. Prosiła matka 
+ Rzepichy Piasta, żeby “sobie nsiadł i 
spoczął, sama zaczęła się krzątać koło 
śniadania, dopytuiąc się o zdrowie oy- 
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xa iiego siostr. On pozdrowił ią imie- 
ńiem oyca i imieniem swoich 'siosta; "i - 
aa) opowiadać : Zeiz iego woli przy= 
chat: starać się ‘drzewa w 'ich donu ; (> 
mając tę ufność, że za ich pomocą mię: 
dzy: ludźmi tey wsi dostanie: Spoytzał 
na Rzepichę i przystąpiwszy rzekt ieys 
że iey'widzenię'całe iest insze od naby- 
cia nietylko drzewa , ale wszyskich 
, skarbów całego świata ; perna skromno= 
ści dziewczyna ukłoniła mu się zanto: 
oświadczenie. Mówił iey daley „żę 
przyledzie umyślnie iuż wyraźnie. pros 
sząc rodziców o zezwolenie na ich po- 
' życie wspolne „ ieżeli on iest tylko w 
tey szczęśliwey” dóli;, żeby iey,się to 
„podobało. Powiedziała Rzepicha , że 
Todziće iey bardzo dobrzy ludzie tspta- 
wiedliwi, a ia zawsze im chcę bydź po- 
słuszną ; do tych słów przyłączyła swo- 
ich oczu spoyrzenie takie, które wy- 
ptaczyta za wszelką pewność i szcze- 
tość na jaką się żaden' minister nie 
zdobędzie przy zawieraniu iakiego uto- 
czystego przymierza między narodami. 
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Przygotowała matka śnia jadanie, aloye 
‘elec też powracał: z łąk i wszedłszy. da 
izby przywitał się z Piastem: iak się 
masz enotliwy młodzieńczę* zkądże mi 
dobrzy Bogowie: daig tę dolą , żeś tu, 
przyiechał * Otę,.ptawi , oyciec moy 
ma, kłopot w domu "że mu nie wystar- 
cza na robotę drzewa. suchego, nie mo- 
żna teraz brać go prosto z lasu, a nię 
chciałby zawodzić ludzi , i ptzeto 4 
wyprawi? mię na wieś. Gdyby też 
nie, przyciskały potrzeby , toby się 
-ludzie z ludźmi nigdy nie zeszli, od- 
powiedział, oyciec Rzepichy. Nie 
mowcie mi tego; moy oycze , powie- 
dział Piast; mimo potrzeby drzewa będę 
ia wiedziat drogę do waszego domu, ie= - 
żeli pozwolicie; i owszem rzekli todzi- 
ce Rżepichy „i wtym prosili go naśnia- 
danie, po którym zaprowadził go oy- 
«ciec. Rzepichy , gdzie był skłąd drze- 
Wa, i nawybierat go sobie Piast według 
słuszney potfzeby i naładował woz. 
 Przyszedłszy do izby nastąpił czas obia- 
du, po którym daią na stoł dzbanek mid- 
du, i zaczęła się poczesna tym uapoiem, 
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Poobiedzie pożegnawszy fod lziców Rze- 
- „pieky i przyrzekiszy swój przyjazd za 
dwie niedzieli, e A Kruświcy. 


na à powrót. A 
n b 
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; ROZ DZI AE Ka 
| Rozmowa. |oyca T o. obyczaiach 
niarnotrawnych. młodźieżiyj męskie, “Piast < 


prost oyca o Banie wolności Żemieni 
ię „Kaepichą. 5 ; ? 
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i P. wyieździe Pisti cał mowić oys 
ciee Rzepichy do żony i córki, przecięż 
dobre niebo udzieliło prawdziwey po- 
ciechy, temu staremu kołodzieiowi w 
Ńruświcy w iego ynie; tak ma ten mło-- 
dzjeniec dobrą wolą do wszystkiego, i 
tak świawy rozum do przyimowania 
prawdy, : że choć to w pożyciu przy y mie- 
ście są okazye do złego i rędkie iio- 
zdobione przykładem, przecięż n nie ska-' 
ziły mn obyczaiów, ma cnotę i zná stę 
na iey wartości; rzadka ta nowalia na- 
wet w bogatych aenach a PEY | 
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wielkich maiątkach i przy batdzo wy- 
twotnych zabiegach wychowania ledwo 
kiedy uda się młedzież, alić, prawi, wie- 
dzą opatrzni Bogowie, co. czynią na 
świecie; umieią oni rozrządzać. daty. 
swolę między ludźmi; iednych opatru- 
dą maiątkiem, drugich urodą 1. zdro- 
wiem, inszych wziętością u ludzi, jn= 
mych imieiętnością, inszychprzy rozu- 
mie rozsądkiem, inszych poczciwością 
mniemaną bez choty;, inszych cnotliwe- 
mi do prawdy. Ja stary iuż iestem czło, 
wiek , a powszechnie przywarą iest 
wieku starego narzekać na młodzież, i 
gdyrać na czasy teraźnieysze, iednakże 
muszę przyświadczyć prawdzie, że lubo 
w moim więku byli źli i dobrzy iak zaw 
wsze, atoli tak wiele marnottawników 
nie było nigdy iak teraz, coby maiątek 
swych przodków bodayby był naywięk- 
szy , tak sttwonili aż do zupełnego nbox 
stwa. Jeszczebym nie mówił o upadku 
w maiątku tych ludzi, co kupiectwem 
stoią ich bogactwa, bo tam trzeba szczę 
ścia i przewagi, żeby towary idące 
przez morze nie. poginęły, i gdy ich 
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zawieruszy burza, kupiec: zostanić ra- 
zem ubogi i poczciwy. Lecz w naszey 
Słowiańszczyznie , kto bogaty nie ma 
/ inmszego maiątku tylko w ziemi i na zie- 
u mk, zdaje sięże ziędgqey strony grani- 
czy z Plutonem , a z drugiey z Jowi- 
szem „i przecię;g gdy to wszystko tozpró- 
szy, i ieszcze przebierze wierzycielów 
„zawiodłszy , to nie może bydź inaczey, 
tylko: albo, że iest hultay , albo nieroz- 
_ myślny marnotrawnik. Daie się czasem 
słyszeć , że oni tracą przy, postugach kra- 
iowych, ale czyliż'ich to. ma wymówić 
od ttwonienia datemnego € Obywatel 
dla swoicy 'oyczyzny nie ma nic do 
utracenia „ tylko swoie życie „ albo 
zdrowie podeymuiąc na woynie śmierć, 
albo kalectwo: lecz kto powiada, że 
traci dla oyczyzny maiątek, o I nie: ma 
on wtym prawdy „ bo oyczyzna nie wy- 
ciąga od człowieka , tylko osobistego: 
* dzieła pra cnocie pracy i męstwa ; dała 
opatszność każdemu żeby Żył, i to dała 
także; zkądby żył, a do iego tozumu i 
woli należy wziąść rostropiie pomiar= 
kowanie w zażyciu. Sprawowanie urzę? 
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dn dla społeczeństwa, wymaga ptzymio= 
tów i sposobności osobistey, nić zaś okaz 
załości w sposobie życia , lecz taki iest! 
przewftor rzeczy „ze oni pną się na utzę- 
dy piiaństwem , tóżzpustą , i tozsypaniem 
maiątku, dosiągłszy zaślstopnia w rzą- 
dzie „ żyią tak wymyślnie w zbytkach i 
rozpuście, że im nigdy wystarczyć nie 
może dochod ; nawet nie zastanowią ra- 
/chunkiem uwagi , czy ieszcze co mar 
ią swoiey własności, i potym wypada 
okrutne niemasz : wtenczaś narzekanie 
'na przełożeństwo krain, z ustawnym. 
utyskiwaniem, że na urzędach 'publi- 
cznych usług wniwecz się obtocili. 


'Trzebaby żeby ćwiczenie młodzieży 
w pierwszych domach naszey Słowiań+ 
szczyzny, obrócone było do gospodar» 
stwa, żeby panicz wiedział w iego ma» 
iętności, Ra czym zawisło bogactwa pło- 
du odradzalącego się w .pizyrodzeniu 
rosnacey i żylącey natury: trzeba żeby 
znał wydatki utrzymuiące dochody Ww 
porzę. nieodmiennego pożytku. Wszak- 
że większa trudność ; zachować staq 
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nabytków w kupiectwie , a przecię ostróż 
'żna rachuba i ptzewidziane korzyści 
(nie tak pewne jak w rolnictwie ) utrzy= 
(6 muig się pilnością , rostropnością , i 
przemy” teu tego, kto tachuie, miatkuie . 
*'ji na wosku tablicy. ktyśli. Lecz nasza 
młodzież zawsze iest cudzoziemcami 
względem - swoich włości „ względem 
swoich dochodów i wzgłędem 'wyda=. 
tków ; namiętności .rozhukanego ich 
serca nie maią granic w swych potrze- 
„bach ;/owoż utrata maiątku widoma, a 
że ga ani ogień, ańi woda nie poćhło= ) 
, nęła; trzeba oktywaiąc ochydą a 
złożyć na usługi krajowe. 
Ta aa co e powiadam; rozciąga 
się na wszystkie stany zacząwszy od. 
tych; co pósiadaią ' włości, iako i do 
<tych, £o z pracy rąk swoich utrzymuią 
potrzeby życia. W naszym stanie role 
hiczym takie same trzeba zachować 
pomiarkowanie » I ostrożność, osobliwie 
że. u nas śrzodka nie masz, tylko praca 
i chleb, albo też nałog namiętności, bie- 
da i i głód. U Panów zaś marnotrzwnych 
| jest 


jest ta rożnica; iż choć Wszystko střas 
_eą,żadną miarą panami nie chcą przestać 
bydź; iuż to za pośrzednictwem sprawic- 
diiwości kraiowey wydadzą na podział 
wierzycielom dobra i całą własność, ale 
to na to, aby ich tyńrsamym oszukali: teii 
to` pozotny postępek sprawiedliwości 
iest handlem teraz dla inatbotrawnie 
ków; maią ońi prócz tegó sposoby na 
wciśniehie się do tirzędów zyskownych; 
pizedaż dostoieństw; przedaż honoru i 
sumnienia s przedaż siebie samych ; i a 
jeżeli ito nie wystatczy; przedaż oyczys 
zny własiey: Ro: tey prawdzie więc 
mówię; że w stanie wieśniaków nie 
masz inszego śposobi htezymania życia 
poczciwie ; tylko praca; i fostropne zas 
życie. pracy 5 między nami kradzież, i 
bezptawnć pożytki ; śą grzechem; i katą 

grzechu; wszakże to dla has wystawiono 
szubienicę j nie dla panów s trzeba więć 
moia żono W pracy CA stafania 
wyglądać śmierci ; trzeba ; moja eórko* 
wybierać takiego’ towarzysza dożywoś 
tniego, a By żyć; rodzić; wychowywać čo 
się urodzi.  Wtym sposobie -mmyślęniź 

Rzepicha Część 1. 


ią. O adi il 
A sprawiedłiwń: Boroni w swoich. Wyrtos 
kach „sktóte sg! tajemnicą, rozdzielili 
nie naturą s ale p powinnościami ludzi od 
„ludzi: : Do panów naszych należy. rzą- 
dzić krajem wykonywać rząd krain i 
bronić go; do nas zaś wieśniaków wska 
zało niebo pracę, cnotę i z tego Boa 
krain. Prawda , ta świętość nieśmier= 
telney wieczności ; mimo uprzedzenia 
złych «pożądliwości ludzkich „ mimo 
przesądy krzywych zdań w rozumach ;' 
zezna nam sprawiedliwość , gdy ludzie 
do ludzi wyciągną tęce po swoię wydar- 
"tą własność, która na tym:zawisřa, aby 


każdy uć dame ziemi był ysglęcem 
człowieka człowiekiem. 


i 


Poyróciwszy doń Kaie Piast i po: - 
kazy wał oycwswoiemu trzewa wybr ane 
i wysuszone na: koła, przytym opowia- 
dał o rządnym gospodarstwie rodziców 
Rzepichyj « o ich uprzeymości dla siebie, 
w przyjęciu pełnym ludzkości. Nie dzi=' 
wuię się 'temu,, „odpowiedział oyciec 
Piasta : cnota lubita: zawsze ustronie 
wieyskie , a teraz podobio pod zacisze 
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„sttzechy folniczey , przeniósł się roz- 
sądek i rósttopność s żeby rząd: nato> 
dów tylu wziął sobie za wzor do naślaź 
„dowania prostego, a gozsądnego kmio= 
tka obeyście się, toby więcey wskorat, i 
prędzey trafił na prawdę; iak w tylu pos 
mnożonych ustawach; które czas odmie= 
nia, i widzi w nich 'niedokładność. Je- 
dnakże inż ia.moy synu, przeżyłem 
wiek młody , wiek męski i część stato= 
ści, inż.mi nie zostaie, tylko odbyć 
prawo śmiertelności , i oddać ciało zje= 
mi; że jednak resztę pociechy wymieś 
tzyła natura dla śmiertelnych , aby żyli 
w swoich następcach, życzyłbym sobie 
ogladać ie w postanowieniu pod zwią: 
zkami małżeńskiego pożycia. Gdy zaś o 
tym mówię , opowiadam ci o moiey clię- 
ci tylko iżyczeniu; ale dó wyboti nie 
chcę się wdawać, ponieważ to tylko do 
ciebie walczy przybierać sobie żonę 
Wiele bardzo- rodzieów: tozuinie; że 
dzieci winni im posłuszeństwo, aż do 
tego zamiaru , żeby się nie żenili, tyl- 
ko z temi osobami, które im wyznaczą; 
eni upatruią maiątku y; aa małżeństwo: 

L2 
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było iarmarkiem , a miłość towarem; 
czasem uglądaią postanowienia dla sa- 
mego spokrewnienia się , dla powię- 
kszenia zacności, dla źwiązku z osobami í 
możnemi,i tak żenią synów , wydaią za 
mąż córki: a zatym niesfotne stadła nie 
mogą zdzierzyć małżeńskiego pożycia» 
idą do rozwodów, i rodzice ieszcze dla 
l wyraźnicyszey cechy swemu bezptawiu 
przysięgają nato że przymusili dzieci 
swoie, Owoż moy synu z doświadcze- 
‘nia, i z nieszczęśliwych. przykładów 
€ których ustawiczne wydarzenia nie 
'zdołaią iednak występku przerobić w 
cnotę ) nauczyłem się, żeby ci w obiera= 
niu zony zupełną Gaz wolność. 


Wysłuchawszy oyca mowiącego Piast 
rzekł ; iuż ci Bogowie przez ustawę na- 
tury wyznaczyli małżeństwo , czas i po= 
ra moiego Życia iest po temu, abym się 
'żenił, twoie oycze życzenia są także 
ztym zgodne, więc trzeba się żenić: 
lecz iakiey ostrożności używać mam w 
poymowaniu żony $ W mieście i, na 
przedmieściach , zaięte niewiasty pro- 


133 
żnością , i próżnowaniem tak wychowu- 
iq córki, iakiemi są same; sposób ich 
postępowania przeraża boiażnią mę- 
szczyznę myślącego o żonę, nie iest mo- 
ie urodzenie s ani moie wychowanie po- 
trzebuiące wymysłów w dobieraniu żo- ' 
ny , nie upatruię bogatego wianą , bo-w 
naszym stanie złączone serca miłością , 
a ręce wspolnie obrocone do pracy są 
całym dostatkiem. Ja chciałbym tylko 
w żonie cnoty i zdrowia „i iuż taką upa= 
ttżyłem i polubiłem sobie, twoiego tyle 
ko moy oycze oczekuię pozwolenia. 
Mam to zaś za powinność świętą, abym 
tak dobremu oycu , iakim iesteś „ptzeło- 
żył tę proźbę molą z oboiętnością s chor 
ciaż w niey czuię naleganie "moiego 
serca wszystką siłą; ty oycze bądź sę= 
dzią wybrania moiego! w ożenieniu, tak 
Jakoś był oycem podawaiąc mi życie. 
Roztzewnił się starzec powolnością. i 
posłuszeństwem syna, i wyrzekł : Pia 
ście! kto: umie rodziców szanować; po. 
trafi cnotliwey.żony dobierać „ot iuż nie. 
przewlekay wyznania , mianuy mi imie 
moiey przyszłey synowy „ niech się zbli- 


384 a. 


| s b 5 
ży pociecha moiemu sercu, kogo będę 
miaż. kochać tówno:z tobą. Piast schyli= 
wszy się aż pod:nogi oycowskie powie” 
„dział: że Rzepicha córka owych ludzi, 
co podczas iatmąrku byli w ich domu 
podobała mu się. Pochwalił oyciec ten 
zamysł s dodaiąc ; ; że skłonność „iega 
serca trafita na wybor cnoty, że ukła 
gdność tey dzieweczki, skromńość, ros 
stropność , przyiemność w. postępowa> 
niu. czyni ią miłą i zaręczą oiey cno) 
tach; rodziców zaś iey rozsądek, stam 
ch ranie, pracą, utworzyły te wszystko do- 
brym wychowaniem w iey osobie. -Zeń 
się więc moy synu, nie odwłocząc sobię 
miłości, A mnie pociechy, przyznay imi 
się tylko „ ieżeliś eo: inż napomknął o 
tym iiey rodzicom ( boicóż że Rzepicha. 
duż wie. 0 twoich zamystach ; to destem 
pewny: ). Jeszcze rodzice odemnie nić 
nie wiedzą, odpowiedział Piasta MO» 
że bydź,:że im Rzępicha nadmieniła. 
Ja prawda, że odieżdżaiąc z ich. domq 
obiecałem powrot moy;,za kilka nie- 
dziel. Owoż moy,synu, rzekł oyciec Pia 
O$ta»tizeba od Bogów zaczynac » uczys 
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nisz ofiary naten koniec wzywaiąc po- 
mocy od nieba; trzeba przytym: mylić; aby 
się opattzyć ochędostwem odzieży i pos 
rządku domowego; ukochana osoba iest 
_naygodnieyszymgościem > nie trzeba 
 arwonić matriotrawstwem majątku: (oto 
tylko dla ńierządnic rozpustnicy czy- 
nią, nie zaś młodzianie „dłogą cnoty sta- 
ralący się o żonę ) atoli 'przystępność po- 
winna miec swoie zażycie. [o mówiąc 
otworzył ko! PORĘ i wnicy dobywał ze 
bi ka pasów 5 czapek 1 in= 
iioo tych samych co 

iż y wał: Wyial z da po- 


nie piękne z morza Tyryiskiego korale 
na szyję; fla ręce dna zansznice;saby 
ich zawiozł swoiey Rzepisze w pede 
runku imieniem iego:„sprzy tym. futro 
z baranków młodych, któwe'byłysodzie> 
niem młodocianych -iagniąt., íi teraz 
przeniosła ich opattzność  1ęką miłości 
ina okrycie niewinney dziewczyny. 
ROA BA = 
Opatrzony Piast -pozwoleniem i do 
” broczynńościę łask oycowskich, gotował 
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wyiazd na zątzecze' Noteci do rodziców 
Rzepichy prosząc o nią w małżeństwo; 
1owyznaczyk sobie za zamiar Czasu do 
tego: następuiące zasiewy ozimie ue 
czczone obtządkami Prozerpiny, zwyktey 
worzntó ei więyskięgo: ludu. 


w 
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Święto, Brozerpiny Bogini przy zaczęciu 
zasiewów przedzimowych , podczas których, 
przyieżdża Piast Jo demu rodziców 
ehy, czyni prožby , aby mu by 
za żonę, í ina to pozwolenie odi 


aono goaa: „pogańskim. fOzu= 
mieniem w swey wierze części natury 
do świętości Bostwa, czas zaczynaią- 
cych się zasiewów przedzimowych:0b= 
chodzili czcią sprozerpiny. Baykao pot- 
waniu  Prozerpiny córki Cerery przez Płu- 
żona podziemnego Boga, miała wyóbra- 
Żąć ziarno zasiewem wrzucone w ziemię, 
które urodziło się i zebrało pod sier- 
pem Cerery 5i i dla tego to mniemania 


M 
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u gospodarzów Słowiańskich , obsiewy: 
były złączone z uroczystością Prozerpi: 
ny. Były ha ten zamiar poświęcone gae 
ie ptzy wieyskich obsadach , gdzie lud 
schodząc się, napełniał powietrze wonią 
ofiary zi i głosem wyśpiewania. Zaczyna: 
ło się to święto na początku miesiąca 
, Września, obchodzone na wsiach iako 
własne ludu rolniczego. Młodzież mię= 
„ska i żeńska przybrana w wieńce zwite 
z samey słomy „, iuż wyptożnioney 2 
„ziarna, pamiątką zostawała, porwania córt= ` 
ki Cerery. Gospodarze, oycowie do= 
mów nieśli plewy iakby zwłoki pozostae 
łe po 'pofwaniu Prozerpiny. Ofiaroczyń- - 
ce zaś przygotowane ziarna pszenicy i 
Żyta na zasiew , pokrapiali ktwią czare 
nych cielców i kozłów pobitych na ofias 
rę Bogom podziemnym ,„ których wzy= 
wali opieki i pomocy > grzebiąc w zie- 
mię zasiewem, fazem pracę swoley roz 
boty,i i nadzieię przyszłego zysku. Na 
te święto wyieżdżali na wieś z miast 
' i miasteczek obywatele., itẹ porę czasu 
obrał sobie Piast do wyiazdu winay- 
głownieyszey porreepię miłości i zwią< 


< ga, 


~ 


zku w pożyciu* małżeński, Właśrfie, 
“stangh wtych godzinach dnia, gdy lud, 
zebrany. ze wsi czynił przechadzieę do- 
Brozerpiny gaiu, dla oddania tey Bo- 
gini ofiary: | "Naypierwey  postępowały 
pierwszey młodości dzieci, niosączdto= - 
bne snopeczki słomy, i wyśpiewuiąc w 
swych pieśniach: iak Pluto sktadał się 
porwać do podziemnego królestwa Pios 
zerpiny; daley’ wyrażały: w swym.głosie: 
Bogini poszła pod ziemię i co rok wra- 
ca się na tono matki Cerery ; tak chleb 
dia ludzi idzie do ziemi, i odradza się 
z ziemi; tak ludzie nmieraiąc idą w zię- 


„* mię ;insi po nich rodzą się i żyią na tey: 


zjemi. Ża poprzedzaiącęmi dziećmi na 
stępowała młodzież obciey-płci wytażą=. 
ige śpiewaniem. kłopoty i żale Prozerpie 
ny przy iey porwaniu gwałtownym od 
Plutona, i kończylizeże tak z frasun: 
” kiem ii troską obrządek przyrodzenia 
wydziera gospodarzowi. pracę: iego Żni- 
was że musi: Da: nowy wysiew odeymu+ 
iąc sobie' od gęby chleb, dzielić się nim 
z rolg, powracając do ziemi ziarno 
gwałtowną potrzebą przyszłego zbioru. 
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Oycowie zaś i matki domów. wyśpiewy- 
wały zdłobę <Cerery i ńsiłowanić sktzę- 
the 0 -zabot córki ;,pieśni zamykały. W 
sobie.gniew, tey Bogini, rozpacz: iak 
ona: w królestwo podziemne kazała.mioe 
tać kały i gnoie „ aby smrodami i kleiami 
nawozów odstręczyć straże podziemne 3 
żeby nie- przeszkadzały. powrotu. ną 
świat potwaney „Brożerpinie ; tak oni 
ochraniaią. podobnym przemysłem -por 
wrócenie swego. zasiewn. W tym gmi - 
nie postępuiących wieśniaków; pokazał 
się. Piast w postawie przyięmncęy i od | 
natury i. od ochędożnego ubioru przy= | 
sposobionćy : nogi obute «w nowe su- | 
kienne zawicia SOA tzemięnnym | 

ópłotemy;suknia niebieska grubym cZęt+ 
wiońym pasem otoczona na koła, na głos 
wie gzapka ozdobiona wieńcem z kłor 
sów. iuż, wyprożnionych, laską w reku 
z drzewa poświęconego- /lerkulesa ofia7 
rom. Povodbytychobrzadkach ofiary por 
wracaiący: lud do. wsi obracał oczy. na 
Piasta, lecz oyciec Rzepichy przywi- 
tawszy się ż nim „zaraz go przychyde 
nie: do -swego domu prowadził, gdzię 


iuż zofiat powtóciła inszą sttoną żona z 
 Rzepichą. Gdy weszlido domu, pierwsza 
Tozfnowa była po przywitaniu się wza» 
demnym, o pięknych czasach, o zasież 
wach, potym o plonach zebranych zbóża 
w ich omłocie. Rzepicha iuż wiedząc 
o przyjeździe Piasta, popowrocie z gaa 
s iu ubierała się z nieprożnym zamysłem 
„aby się przypodobać ; splecione włosy 
w warkocze połączywszy z kwiatami 
| naktyła wieńcem, kaftan zdsznurowa« 
wszy taśmą, którey resztę zatknęła pod 
pas otaczaiący icy stan, na piersiach 
zawiesiła rąbek, któryby razem zakry= 
| wał; i pokazywał, nie zbyt dla oczii bę* 
dac zazdrosnym odzieniem. Było kile 
, ka osób z sąsiadów , i z rodziną Rzepi- 
chy, których iey rodzice wezwalicna 
chlebido swego domu. urządzony był 
obiad, na którym podiadłczy i napiwszy 
się > poszli do tegoż gaiu naá śpiewanie , 
ï tańce, gdzie były rano.ofiary: Tańce 
pospólstwa młodzież odprawiała mięsza= 
iąc głosy śpiewania 5 4 głosy lirów , kob- 
sów, piszczałków, fuiarków i; ligawkówa 
Przypatrywali się rodzice swym côr- 


kom i synom; sami czasem podaiąc im 
| przykład do wesołości, a że na przemia= 
ny iak zwyczay w biesiadowaniu odpra- 

| wowali tańce, zaczął Piast w układzie 
żartobliwey wóęłóści chwalić Rzepi= 
chę i razem przymawiać się o nią. Ma- 
tka tey samey prawdy postacią odpowia= 
dała mu, a gdy inż spoźniomia, noc pfzy+ 
bliżała powrot do wsi i domu; rzekła ma- 
tka Rzepichy do Piasta: s Jakożkolwiek 
5; miły Piaście , czyli żartułeśz ; czy= 
„li szozetze powiadasz s że chcesz 
bydź moim zięciem , niech tak będzie 
iak rozrządzili Bogowie, ale ia iedriak 
żądamy abyś nocował u nas, idko w 
domu sobie zapewne przychylnym: 55 
Takci iest, odpowiedziat Piast , kto 

» siwoiey potrzeby nie skończy, tie 
należy powracać mu z niczym. 35 Gdy 
wszyscy pórozchodziłi się dó domów ma' 
wieczerzą s dopiero, Piast zaczął ptźe- 
„kładać proźbę swoię o p tak 
mowiąc : <f Dobrzy ludzie ! łaskawi 
» Bogowie użyczaiąc wam cnoty ; Zdra- 
ə» Wiaj pracy, i z niey zażycia pożye 
„ tków; dali też ten zastaw swego bło= 


p gosławiejstwa, że A plemie wa-, 
szey kewi i waszego następstwa w. 


córcę iedyney dzieweczce Rzepisze: 
ten dat Bogów wiem iak umie powa 


żać serce. wasze; atoli trzeba go ko- 


mu oddać, aby córka wasza miata dla 
„ siebie męża ; a dla was syna. Jak mi 
Rzepicha iest miła podług - serca mo= 
y iego, zyczę iey naylepszego zanię- 
ścia; lecz coż iestrtakie życzenie £ 
-vylko dzieło własney moiey miłości. 
Owóż podług tego przeświadczenia s 
ia siebie oddaię iey ża męża, a wam za 


Syna 3 tak mi powiada skłonność mo- 


iegoserca i zupełność| mojey woli , że 


gdy mię przyimiecie; na tym się wyw, 


botze nie zawiedziecie; ponieważ - 

od pierwszego poznania zdało mi się. 

„ naysnadnicyszą robotą moiemu setch „ 
» kochać Rzepichę,a was szanować. ss 
Ta rzekłszy boiaźliwym wzrokiem 
szukał odpowiedzi: po rodzicach; a pos 

| tym spoyrzawszy na Rzepichę miasto 
wszełkich wyrazów zażycia w mowie» 
niu iedno iey tylko westchnienie po- 
słał , które A, kochaiącemi Za” 


ł 
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wsze „więćey ma mocy, ba naydzielk 
nieyszey wymowy: Oyciec Rzepichy 
odpowiadaiąc rzekt : „„ Miły. Piaście, 
s, Mie; trzeba sobie głowy łamiać na od- 
æ powiedź twemu, żądaniu. Skłonność 
ə» twoja do naszey córki iest wolą nie- 
» ba,a my iey będziem posłuszni. Nie. 
% wiem Czyliście iuż o tym mowiii z 
^. Rzepichą i czyli ona się iuż na to 
>; zgadza... Przyniowiła się w tym miey- 
scu matka, że Rzepichł wie iuż o tymi 
że między Rzepichą a Piastem żadney. 
a żadney nie masz nianawiści : więc da= 
Jey mówiąc oyciec, tzekł: * To ieszcze 
5, tylko tego potrzeba , abym był pe» - 
"wny, czyli eyciec wasz miły, Piaście 
wie o tym i czyłi swoie zezwolenie 
łączy z naszym. Ach! iakżeby to by- 
ło bez tege, powiedział Piast, ia za. 
iego wolą tum iechał po to i nawet 
przysłał upominek ptzezemnie abym 
s» dla Rzepichy imieniem iego podał. s 
Wtym wstał i przyniost korale czerwo». 
ne i baranki białes,, no więc iuż wszy» 
stko gotowe mity .zięciu. -- „, WW tynrście 
snął oyciec Rzepichy Piasta... Rzepi- 
cha na stronie czasem nbocznie spoy= 


144, 


rzała na Piasta. czasem na rodziców s 
czasem na ziemię, a nadziei, poieni 
i drobne zalęknienie , mięszało , iey 
umysł i tumieniło twarz. Już swaty zas 
męścia Rzepichy za Piasta rozgłosiły 
się po wieyskim sąsiedztwie ; dzie- 
wczyny i niewiasty skwapliwym opowia 
daniem czyniły sobie wiadomość , sta= 
ńowiącć tokówanie o przyszłości poży= 
cia: Zazdrość ( na którey nie schodzi 
wsżelkiegó stanu kobietom ) pomawia- 
4a Rzepichg, że ona nie zdasię za mąż 
do miasta ; że nie ma dosyć tozgatnic- 
. nia, że ią sobie mąż zbrzydzi „i tym po- 
-dobne wnioski. Mimo zaś te wszystkie 
nie dobrego serca mniemania , rodzice- 
Rzepichy iimowili czas wesela, i przy- 
stawienia do: Kruświcy przyszłey żony 
Piastowi: Bawił się on po odebraney 
obietnicy dni trzy w domu przyszłych 
fodziców ; wyprawiniąć zabawy i sposo=- 

by większego przypodobania się Rze- 
j pisze» czwartego zaś dnia uczyniwszy 
pożegnanie todzicow s wsiadłszy na 
woz, do Kruświcy poiechaż, Doszła na 
gore Rzepicha; dając przyczynę oba- 
' czenia 


Aa AZ 
czenia młodych gożębiąt, a w samey tze- 
czy; aby bez. świadka nasycić wzrok, 

, widzeniem swoiego Piasta. Jak daleko 
tylko, mogła go zaytzeć patrzał 5 uwas 
żaiąc czyli się ieszcze nie ogląda ; iak 
śpiesznie iedzie ;i iuż gdy, wieżdżał w 
chrusty; westchnęła ; i Oczy łzami ztG- 
siła; obtatła chustka; zstąpiła. ná dół i 

„do izby. weszła. Matka posteżegłszy zaź 

czetwienione oczy; mówi-do R+zepi: 

chy :.„» Nie tęskniy: moie dziecię; mie 
+; daleki. czaś twojemu szężęściu, ( imó= 
| 4» WIĘ bezpieczńie szczęścii) bo mi coś 

s madzieja dobrego. wróży, Piast. nies 
itylko iest młody, pfżystoyny; i, oby- è 

czayny; ale nawet mia W sobie coś.pó<. 

53 WAŻNEGO; iakby nie by4 synem koło! 
dzieja. Ach | moja matko | on i. mnie 

tak, iest miły i takie mam dla niego 

; uszanowanie; iż „choćby był panem 
i catego narodu; $ iużbym w. sercil mo= 
im nic więcey dla niego. iie znala- 
Zła 55% sees Dobrze mówisz! moia 
cótko; ponieważ też przecię tego Boe 
gowie. nie pozwolili: aby bogate kos 
„ biety: że są paniami; przeto mogły les 
Rzepicha aa TPR 
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» pisy: kochać potrafić swoich miężów s 
>) od' nas ubogich $ hłopianek „ kówszem 
 ieżeliby w tey mierzę im potrzęba 
przykładu i\nauki > to niech do nas, 
udadzą (się po to; ia żyiąc 28 tok z 
moim mężem, marnego słowa nie po- 
wiedziałam mu nigdy , eni on mnie; 
a gdy przed lat kilkúnastu przywaliło 
go drzewo w lesie, ż ze ledwo na wpół= 
, żywy nieboraczek powtócił « do domu; 
to tyle miałam żalu i bolaźni so ieżo 
zdrowie , żem“ prosiła Bogów pod- 
ziemnych aby śmierć moig za' iego 
życie wzamian przyięli; moia saba: NE 
"moie setce było mn w tym razie Jeka- 
'tzem. Pani iaka wielka, gdy mąż chos 
ruie , lekarza naymie, ale'zkąd'serca 
dostanie na wiieysće swego , kiedy go. 
nie kocha? będzie tam wiele frasuh ku, 
Bopotni rozpaczy , a wsżystkie te 
rzeczy na udami: należą zwy dzie 
zaś nie będzie nie. Trzeba moia Rze= 
picho kochać męża » opatrzność go. 
czyni namiestnikiem swoim dla żony 3 
zona mu powinna ulegać w iego pizy= 
warach, cieszyć go wistrapieniach, po+ 


E S I ARA 
3» maga w pottzebach życia , gastępó- 


s wać wygodą i usługami domowemi 


5 żeby pokazać , że mu iest osobą w 


> pfzylaźni naymilszą. Nie może mieć 
» cnota ptzystoynieyszego przybytku 
ə ha ziemi, iak w pożyciu dobranego 


©, stadła ; gdzie dwa serca w iednym. 


o; złączeniu woli: pod węzłem miło- 


3 ści na iey ofiarę czuią swoie ży= 


$ Cie. s Nadszedł oyciec Rzepichy i z2- 


pytał się , ieżeli Piast nie obiecał. się | 


przyiechać ieszćze na, wieś. Odpowie= A 
(działa Rzepicha, że nic o tym nie wie: 


Kiedy tak iest, moia córko, to ia wiem; 


2e; my poiedziemy do niego do Ktoświ- 


cy na czas naznaczony i to powiedziaś 


| wszy ięką pogłaskał córkę, 


3 > 1 
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ROZDZIAŁ XII. 


Piaststanqwszy u W Konświcy aaa oycU, 

ze iuż, naznaczone mat eństwo iego z Rzept- 

„chąs rozmowa starego , cyca o pociechach 

‘serca x przeświadczenia cnoty w suimhieniu, £ - 
że temu ubostwo ieniskość rodu „nie może -> 


$ 
lik ON ROEE KAŃCA 


| przeszkadzać. «5 POPOWA 


9 


Da Piast do Kraświcy przed 
domem potkat” oyca swojego. Starzec 
i ścisnąwszy go za szyię półnym radości 
wzrokiem  poglądając „zaczął się pytać: e 
jEóż Piaście wskorałeś proźbą swolą ? bg- 
dzieszli mieć Rzepichę PORY Rak rest 
oycze dobřyi, iuż mam obietnicę zu= 
pełną i czas wyznaczony małżeństwa. 
Setce moie piastuie tę słodką nadzie- 
ię, poczuwsiąc się do wdzięczności 
ku tobie, żeś mię spłodził i wycho- 
wał. Wieleż to ia teraz ludzi prze-.. 
wyższam pociechą składaiącą się z. 
uczucia serca moiego? Nie mieniał- 

, bym się na moię dole z naybogatszym 
„, iakim Woiewodą. Są iednak moy oycze 


>. 


l 


(trzeba zeznać prawdę ) iakieś chwi- 
„le , chociaż w życiu śmiertelnym s 
wydarzonego szczęścia... Ach! moie 
dziecię, odpowiedział oyciec, czyli 
rozlimiesz , że Bogowie byli tak okru» 
ini, żeby rodzay ludzki okryli samą 
tylko nędzą ? że się człowiek rodzi, 
żyie, starzeie i umiera, to są ptzyto= 
dzenia własności nierozdzielne odna- 
tury iego ; wszelkiego zaś inszego u= 
dręczenia sam sobie człowiek iest. 
sprawcą. Zapędy: woli zażądaią tzes=. 
czy dla: tego że się podobaią, i setce 
wydaie się na żądanie potrzebom, 
miłość siebie samego napiera się ich, 
“iak gdyby własności, nie oglądaięc się 
na słuszność i sprawiedliwość. Ze- 
wnętrzna przeszkoda opierasię przed= 
sięwzięcin : iuż ci się cierpi. AlE to-: 
 zebrawszy przyczyny, człowiek sámo= 
chcący dręczy się w takim razie. Nay- 
pierwsza -podwalina pokoin człowie- 
ka iest, umieć przestawać na tymco 
opatrzność przeznaczyła, nie wdziera- 
iąc się żądzą do wyższego rzędu w 
społeczeństwie. Dostątki i i dostoicń- 


igo. 


29 
35 
9 


= 


stwa, są to kwiatki fortuny rzadka 


przynoszące. owoc ; a mayczęściey 
po okwitnieniu zostawuiące kolce i 
ciernie, W stanach bogatych imion 
zbytki tak ździerąłą dostatki, że przya 


prowadzaią, de ubostwa nędznieysze- 
go iak nasze. Wystaw. sobie moy sys 
mipana mniemanego w krain: uro» 


dził się w: złócistey komnacie ;była mu. 
piastunką w wychowania sama fortu< 


maz imie godnych przodków, dom 


, pëten zaszczytów i obfitości; cóż po- 


tym! w pierwszey młodości strwon 
to wszystko; oktyty<dtużnikami, nie- 
ustanny zawód w oddawaniu; skwier= 


'czą kupcy , rzemieślnicy i niepłatni 


słudzy, a ów pozłacany nędzarz, tzu- 
ca się w tozpustę, z rozwiozłości w. 
rozwiozłość przechodząc; dręczy sięs 


‘ucieka od' osobności , żeby się na niey: 


nie potkat z prawdą, i z poznaniem 
siebie samego nie zna on zieść: ka- 
waika chleba spokoyńie „tak, iakt go 


SZĄ: pociechą” zażywa gospodatz z gmi- 


nu pracbwitego otoczany/ gronem ' 
dzieci; rózpustnika uczty i biesiady 
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+ 62 ta aa catopalney roztzutności, 
aby pokazać przepych í dla równych , 
aby niemi zyskać pożyczenie pienię: 
„dzy ad kogo - Ww ustawiczney potrze- 
„bie, aby sobie przeto ziednać przyia- 
'ciół, którzyby przewracali sprawie- 
aleć w sądach 'a prawdę w obra- 
dach. jężeli zabierze przyiaźń ( ale 
tego świętego. wyrazu niegodni'są ta= 
cy zażywacze glestatków, Jt na to» 
„aby, go. wprowadzić w podobny do? 
sób życia i mafnotrawstwa.; gdy si 
wdziera. na stopień | zwierzchności 
rządowćy, to tylko w pozorach ustun- 
gi publiczney, aby iedne zataił a dru- 
gie powiększał . bezprawia l 'miesłu- ` 
SZności-> aby z.dobza powszechnego 
„opędził swoie potrzeby, blaskiem świe- 
tnego urzędu łudząc coraz więcey 
„dłażników: z takich toosób przełóżeń- - 
stwo: kraiu ma usługę; tak -właśnie | 
iak gospodatz ma pożytek z miotły 
kiedy. się urodzi w zbożu. Ta nik- 
/ czemna roślina zawiodła pracę rolni- * 
(ka, a. Gi fałszywi . „bogacze zawodzą 
/oyczyznę y dręczą się przewodzące- 


152 / | | <= 


3 


imi żądzami + i omamialą oczy lu- 
dzkie pozorami bogactwa „ Za które = 
go zażywanie powinniby bydź wy- 
gnani 2 ktaiu. Aż się serce człowieka, 
sprawiedliwego n4 to zżyma, widząc 


;, takiego pana, który przeieżdżaiąc się 


po ulicach Kruświcy, błotem bryzga 


ludzi,według prawdy mowiąc,i cnotli- 


wszych i bogatszych od siebie. Bierz 


niyż nauwagę terdz naywyższy stan 


ludzi panuiących nad ludźmi, w któ- 
tych woli, rózunie (i sercu , złożyli 
Bogowie dolą millignowych mieszkań- 
ców ziemi; ich wielkość powagi po= 


„ winna bydź narzędziem szczęścia lu» 
3 dzkiego, uciśniony obywatel od oby- 


watela wyciąga ręce do sprawiedli- 


> wości; pod świętym imieniem pani- 


iącego'ma bydź obrona kraiu ; wyro- 
ki rycerstwu i włościanom podaie pa- 
niiący a aby pod iego rozkazem i 
przywodztwem szli na nieprzyiacie- 
la dawać odpor napaści , wylewać 


„ktew, podeymować śmierć przy tey 


ziemi, co iąu złych obywateli ięzyk 
sam; a udobrychięzyk iserce nazywa. 


oyczyzną. Powaga tronu iest' przys 
i bytkiem qamiestniczey władzy Bogów 
na ziemi, na tronie rozkazniący lue 
(dowi gdy odbiera uszanowanie i posłu- 
szeństwo, powinien dobrze pamiętać 
otym że iest człowiek, i i tym bliższy 
nieszczęścia,żeiest człowiek wyzna= 
czony dla powsżechnego pożytku, 
Jeżeli wielkością stanu porusza żą- 
dze swoiego' serca „ wtenczas po- 
większa wedwoynasób nędzę natury 
ludzkiey : przez ździerstwa poborów 
skrapia łzami ziemię, nad którą sa 
ierik porywczością . otęża toziewą 
krew ludu, który mü nic nie winien; 
pycha dręczy go, a wielkość: śtanu** 
uciska. Poboczney rady, osoby przez 
wodzą. obłudnemi podstępy iw namas 
wianiu, z miary. rozůūmu i skłonności 
Monarchy wystawniąć igrzyska ma- 
miętności swoiego serca. Móy | Pia: 
ście! mówiąc o wszystkich stanach, w 
każdym rzędzie ludzi są udzielone 
zgryzoty udręczenia, a zawsze z nic- 
sforności zażądań; serce ludzkie ma 
pociechę w wymierze szczęścia przy= 


ł 


zwoitego chacie; iw tym razie 3 iest. 
prawda » > gdy mù przeświadczy sue 
„ wnienie o tym. Wolna wola człowić- 
„ katak iest ro ozrządzoną od. Boga. w na- 
turze, że tylko przy. prawdzie i i cnocie: 
uspokoić. się. można, i pociecha serca 
ludzkiego wtenczas napełnia wolą. 

człowieka radością. » gdy żądzą posia- 
da cnotliwe zamiary. jak więc tządz= 
ca narodu) 'ma radość z-sprawowania 
się. pożytecznego ludzkiemu' społe- 
 czeństwu, tak mieszkaniec ubogi bẹ- 
dać głową swego domu; ma prawdzi- 
“we uczucia szczęścia w cnotliwym 
obchodzenin się. Gdybym był Pia 
ście Królem Słowiańskiey ziemi; gdy- 
bym utworzył pożyteczne prawa, 
gdybym pełnił zachowanie sprawie- ; 
dliwości dla ludu; i bezpieczeństwo 
dla iego spokoyności, nie mogłbym 
sercem, obiąć większey pociechy z te= 
go. iak będąc oycem domu , gdy wy- 
chęwuię pracą enotliwą moy rod, ż ży- 
wiąc go; odziewaiąc przy, sprawie- 
dliwości, i potym poglądaiąc na po- 
, stanowienie dzieci w me następ=. 
stwa par mnie, s 


(Pak rozmawiał aybiee Piasta. Rostron” 
pność władała iego uwagą „syn napeta, 
niat się wdzięcznością i pociechą ; must 
bydź,że w owych odległych wiekach, 
mieszkańcy oyczyzny nasżey mniey ma= 
jąc potrzeb wymyślnego życia od cza- 
sów: dzisieyszych, więcey mieli baczno= 
ści na cnotę i rozsądku' na poznawanie 
„prawdy. Posiadali oni'czyste wyobiaże- 
nia rzeczy bez uprzedzenia i przesądu, 
o dla tego gdy sim przyszło wybierać nay- 
„wyższego: dla siebie pana „/nie udali się 

do domów Xiążęcych,: do. domów nayz 
wyższych osób swego krain, ale szuka» 
idąc zdatności do rządu; rozumi do obia* 
„śnienia, prawdy, enóty do zachowania 
„sprawiedliwości , skłonili berło. pad 
sttzechę ubogiego człowieka, aby on z 
niskiego stanu postępniąc na tróf, Wy- 
wyższył harod przez osobiste przymio» 
ty które posiadał. Wtenczas nadgro- 
dzonma cnota w osobie prostego czło- 
wieka, wypłaciła się obfitą korzyścią w 
iego rodzie i tronu następcach. Tego 
to. Piasta długim przeciągiem uż” 
paźnwiąca krew, wydała bokatyrów; zwy 


cięzców i a IA a a, 7 
dumny obywatel w owych: wiekach po- 
(gardził pahowaniem Piasta, kto wie . 
czyby imie Piasta kto wie czyby 
imie narodu Polskiego zostało na świe- 
cie? czyby kray ten nie obrocił się w 
prowineyą zpod panowanie obceć Wi- 
nien przeto naród nasz iestestwo swoię 
domowi panuiącemu Piasta, biorącemu 
początek od prostego ale enotliwego 
człowieka. Takie każdego świetnego © 
domu musi bydź powstanie. , Poziome= 
go rodu człowieka prowadziła! dawnicy 
ćnota do zacności szlachectwa, a w sta> 
nie zacności szlachetney do utrzymywa- 
„nia się w dostatkach prowadzi często 
bardzo teraz we niecnoty, 

Też się przybliżał czas Piastowi 
wzięcia Rzepichy za żonę» czyniono 
| przygotowanie w ubogim iego domu nie: 
aa i l T ale a Ą 


A o Bolesława E Bolestawa 
Krzywoustego, Kazimierza W: 'Prawodawcę 


pierwszego narodu i i fundatora narodu. 


BERG 


—— | ty 


które ozdabia ubostwo»i iest aliado po- 
- rządku; przysposobiono leguming i iarzyny , 
okrasy, mięsa, miodu, i piwa ha napoys 


Dłota, świdry, hyble, siekiery, toporki /. 


były sprzętem nie próżnym do ubrania 

domu. łecz narzędziem pożytecznym, 

sprawuiącym utrzymywanie potrzeb ży= |. 

cia (całógo domu; a: reka, żelazo ; i dre=_ 

wno całym dochodem i maiątkiem Pia- 

sta 5 spokoyność zaś umysłu, nieskażo= 
ne sumnienie występkiem; przewyższa 

we wszystkieh zaszczytach, nieiistane 
nych niewolników przestępstwa:. 
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ROZDZIAŁ XM 


Pr te Rzepichy, A Rodzicami 30 Kruiis í 


cy. a zawarte zwiążki pożycia małżeńskiego; 
obry goki; an zwyczaiów Słowiańskich w a: 
wym wieku, ; 


E 


2 tF) iè y 2 PZA KA NAME | 1 3 
Sa PGA! i EST DH E I ZW ZUH AEOS RIT GM 
Za więziy mieszkańców ziemi Słówiańs 


skicy w obierańin i zawietańiu małżeń- - 


stwa miął takie obeyście ; młodziam| pos 


winien się: aświadczyć pannie: iródzie 
^ €ośnyci gdy przyięli żądanie naznaczyli 


CZAR tego związku, iðni powinni przys” 


„stawić obiubienicę do mieysca będącego 

mieszkaniem iey przyszłego męża. Gdy 

| pana miata rodziców 3 .do nich należaw 

to «przed urzędem kralowym ućzynić 

uroczyste zrzeczenie się opiekij +poda= 
ca Część. Hha A 


RZE 


zd m On 


e a ZG 


bnyż zadok niles ; i (dla Porae go 
, żonę 3. jeżeli miał rodziców. Wyp po- 
stępka nie ma stósitnkn ani „porównania 
do owegó sposobu wyzwalania: niewol-- 
ników; iaki był zachowany u Rzymian 
a Greków, bo; tam niewolnikowi powta- 
ĉano swobodę. iako. „iego własność, gwat- 
tem dotąd. 'wstrzymaną ; ;u Słowian zaś 
uwolniśnie dzieki iz! *opikki przed ich. 
ak cx s. SARA Res 


As a "Biorą 
R przeto samo Me nieba w ich wesćlii, | 
- że się dochowali takiego porów ws 
któe iuiż AR i wać l z. 25 


aier tym zrżęczeniu się: opieki kre- 
wni'ś:przyiaciele dla przyszłego nowe- 
go; stadła „dawali “upominki na zakład 
osa ODBC i DY. 


CZ) Poste ieszcze podwiózień ten. obyczady 
w Moskwie że” gdy które w małżeństwa nie 
ma qodziców to: | przed: ślubem. pr zybiera so- 
bie osoby tak iak ĝo PRE (6503 ZWYOSZĄU 


A: WA 


dzień następował naznaczonyobiesnieą 
Rzepichy dla Piasta, wybierali się (z nia 
do .Kruświcy rodzice, zeszli się sąsiedzi 
i ktewni' ze wsi do ich domu. Rzępicha 
naypićtwey czyniła ofiary Bożkóm domoż 
wym ubrana, iakido:podróży4z laską w 
qęktno i koszałką: zawieszoną nw sobie; 
Potym. dziękowała rodzicom ża wychoż 
wanie, iżegnała się z domownikami i 
sąsiadami , vieden z 'maybliższych ktes 
wiiych żegnaiącysię; mówił: Rzepiz 
cho l niech ci tę drogę*czynig szczęsną 
łaskawi: Bogowie« bo ona iest długa aż 
derśmietci, Potym spiewaniem wieyska 
drużyna wyprowadzała iącz rodzicami: 
aż za wieś. Odprawniąc drogę Rzepicha 
rozbierała uwagą myśli wystawuiące iey 
radość zamęścia podług serca swoiego ; 
i zakładając nadzieię szczęśliwey przy 
-szłości. Rodzice zaś. mieli umysł zajęs 
ty częścią pociechą; częścią drobnego. 
żalu uczuciem, że się oddala cótka. Gdy 
iuż przybyli do, Kiuświcy;, Piast przyi= 
mował ich w ptzysionku domu swego. 
Nazaiutez ogłoszono uwolnienie zopie- 
kiy naznoszono upominków nowey pa- 
Lz 
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rze na przyszłe gospodarstwo, "Nastąpił 


obiad W gromadnym posiedzeniu. pizy= 
iaciół sąsiadów ,. i krewnych; fo któ» 
rym skończeniu zabrali się do odprawie 
nia obrządku , 'zwyczaynego  naówczas. 


'w narodach Słowiąńskich. Wyszli. nos 


wożeńcy: otoczeni. ludem; i poptzedzo- 
nąmuzyką do. Bożyszcza Janony „przed 
którey - posągiem czekał ofiaroczyńca 
przystępuiąccy, pary nowego. stadła 3 
srozciągniona była skóra” Galiegać i zwies, 
„tzęcia na podnożH ołtarza, na tgi Miraz 
powali i nowożeńcy ma znak,że wszystkie 
żyiące iestestwa w widomey matutzej 
podlegaią poddaństwem człowiekowi y 
i.0n iest przełożonym nad niemi od opa- 

trzności. Stanąwszy Rzepicha z Pia- 
stem złożyła wienieć na dk Bogini s 
ofiarowała: mleko od pietwiastkówey 
owcy a Piast ofiarował pierworodnego 
baranka ieszcze bez rożków 3 ten sposób 


-ofiary wyrażał różne. płći powinności, 


„ Potym ofiaroczyńca zwiastował ludowi, 
iż Rzepicha należy do Piasta, a Piask 
'nawzaiem BET: do Rzepichy. 


A 
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Takim obrządkiem kraiu zostało zde 
waste małżeństwo „ w. którym niebo 
przeznaczyło wymiar uszczęśliwienia 
marodu. Są to prawie zwyczayre: poste- 
powania wyroków: opatrzności „ iż ona 
więcey przez osoby niskiego rodu i ubo- 
giego maiątku uczyniła dobrodzieystw 
Sadziom, niźli przeż tych, co więksżo- 
ścią okazatych dzieł iświetnością chwa- 

dy własmey zarzucili dzieje natodów. 
"Kiedy ' woyną_. wiary Chrześciańskie 
mocarstwa zapaliły Europe przeciwko 
Azyi, aby utrzymać sie przy Palęsty- 
nie; dzieła wielkich wodzów i zwycię- 
| zców: wycedziwszy krew z millionów lus 
dzi, i wydarłszy im życie sprowadziły., 
nam, w pożytku do ‘Europy zarazę po- 
wietrza ; świerzby i ospy. Wtenczaś z 
prostego gminu Satącenów ubogi ieden- 
Derwisz w, zaciszu swoiego życia, na 
górze Iman, patrzył roślinę kawy, i 
doszedłszy pożytku z iey ziatna, goto- 
wał obfite zyski swey oyczyżnie z tego 
ziemi kralowey płodu. Komuż:winni- 
śmy.cykulaty, cukry i tyle miłych sma- 
kowi przypraw č „oto lndyańom nagim, 


y 


czarnym nędznym ii ubogim Murzy- 
Rom; - takie sy wyroki. zarządzającey 
| opatrzności., że'więcey. niewolnicza rę- 
„ka. ziednała korzyści s iak wyniesione 
ramie; zwycięzcy ztobiło szczęścia i dor 
© Bradi: ludzi przecięż: dzwigą ziemia 
posągi bohatytówa s) chwałę ich ogłasza 
pamięci wybor. dowcipu Ww pismach a 
lud istotnie dobroczynny zostaje por 
, grzebiony wz apomnieniu; bytnóść ie= 
"go <wspołczesna na świecie iest okryta 
pogatdz, z  ochydą fozumu i sercaj W 
dzisicyszym ieszczę wieku zostawiona 


"na złość ludzkości po tylu narodach bez 


opieki prawa. Daremne są te zaszczyty 
światła rozumu, któremi się chełpi czas 
życia naszego, iakoby oh z pamnożone= 
mi wiekami nabrał większey „mocy do' 
sprawiedliwości: } gdzie uprzedzenie w 
rozumie, namiętnością zastępiie drogę 
_ do wstępu prawdzie, tam zawsze serce po- 
/ zostać musi w: swega okrucieństwa dzi? 
kości, iz powagi zwyczaju wystawia 
niepodobieństwo dopełnienia słuszno= 
ch Miata dzielność prawda w wykona» 


niu l spraw wiedliwości od ludzi wych A 
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W. wiekach grtbych- na zawstydzenie 
naszego oświćconego wieku. (4? Lu- 
dzie wyznaczeni dla pożytku ludzkie- 
go „ albo osobiście , albo w następcach. - 
krwi swoley, dopełniają datów błogo- 
sławieństwa. Takie było przeznaczenie 
w Piaście i w iego potomstwie « dla natos. 
du, którego) miat bydź panems głową» ` 
i i oycem, 


Ei Z 4 DRZE SEATED NAT I 


(ay Skaer A syn Władysthwe 55. 
kietka: Reniąc się z córką Geoymina Xiążęcia 
Lit: miasto posagu w iaktch skarbuch prosił 


tećciah kot uwolnienie drańców narodw Pol- 


skiego, nad którym miał panować, to było w 
wieku XIV. aw wieku XVIII, za czasów 
‘naszych Xiążęta niektórzy Niemieccy prze: 


Jawali piechoty ludu swoiego na "okrutną 
woynę w Ameryce ża gotowe pieniądze, tak 
(właśnie iak iny przedaiemy i im woły, konie 
i wieprze. AREN : 


IROZDZIAŁ XIV. 


Sposób ycia za mężem Wajdy w Kri» . 
świey, przykład cnot starego oyca Piasta, 
śmierć iego, 1 i pogrzeb. j 


| 
SRO: £ i 
N owY stan Piasta w pożyciu małżeńe 
skim „ nowe podawał sposoby myślenia 3 
był on głową domu, i miał bydź oycem 
rodu. „Przezorne i pracowite staraniś 
miało utrzymywać potrzeby, życia, ą. 
w każdym postępowaniu cnota powinną 
składać naturę obyczajów. Młodość žo- 
ny; lubo się spodziewał, nie przewidy» | 
wał iednak, aby iuż była sposebną da 
pomocy. wgopodatstwie i i Wzfzrządza: 
hiu domu, osobliwie że na wsi i w mie- 
ście, zdaie się bydź Życie odmienne w 
swoim układzie. Zaraz więc. z początku 
zaczął iey, pokazywać miasta Kruświcy 
ozdoby ; przypatrowała się ogrodom , 
dich urządzenin, utworzonemu wyszu- 
„kańszym sposobem ; powiadał iak ró- 
` śliny w ogrodach mieyskich przymuszo- 
' Be sz wyścigać porę czasu w swym wzro* 
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ście i doyrzałości; podawał iey wiada= 
mość "porządnego rozchodu spiżarni, 
i insze mieyskiego "życia. zwyczaie. 
Rzępicha lubo w prostocie niewinsey, 
ale wychowana od matki z dokładną: 
umieiętnością ;, co się ściągato do iey 
powinności, mowi Piastowi : moy mç- 
žu! ile natura potrzebuje pomocy od 
ręki, pracy i rozsądku człowieka, my. 
to wszystko wieśniacy wiemy, lubo pos 
strzegąm teraz rzeczy bardzo wiele dla 
moiey ' wiadomosci nowych : wiem ia 
każde ziatno roślin, :w iakim czasię i na 
iakim mieyscu zasiać: wiem ia, iak ga 
bronić wilgocią od suszy ,'dozorem od 
róbactwa i praków ; znam się na tyimsiak 
sadzić drzewa , aby były z nich pożyte= 
ezne owoce; znam ptzychowek drobiu ; 
owice i bydła , potrafię też wyrobioną 
ieguminę zboża zachowywać od zepsu- 
cia, i pomiarkować, ak ma na wiele wy- 
starczyć, wiele też potrzeba Inu na pło- 
tna i przędzy wełnianey na adzież, bo 
z doświadczenia znain się na tym; tego 
żaś nie wiem, dla czego chcieć żeby 
drzewa rodziły wizimie kiedy iest od 


( 


tego lato, albo na co drzewa obcinać w 
„ogrodach, robiąc z nich zielone ścia= 
ny; zą co przytłumiać wzrost latorośli, 
; krzywdząc nawst=w: granicach ptzyto= 
dzenia niemą naturę; także i ną to nie 
mam rozumu spo co to pom uszy, a ko», 
„niom ogony urzynaią; domyślać się ie= 
dnak należy; że to są dziwactwą i wy= 
mysty miast, bo kiedy tego tyle millio= 
| nów ludzi wieyskich nie robi, na któ 
rych stoi pierwsze zrzódło bogactw ; 
więć to wszystko nic musi bydź pottze= 
bą, tylko.wymysłem; My związani bli: 
żey, z naturą, umiemy to w pożyciu 
wieyskim czuć, iżgdzie prosto iey z rąk 
opatrzni Bogowie dali swe daty , tam 
tylko potrzeba pracy i starania „nie żar 
Auych dziwactw. Jeszcze w tym todza= 
iu -rozum ludzki nie wymyślił ; aby piç- 
kność natuty przyozdobił , wielkieby 
było: dzieła rozumu, gdyby ią dobrze 
naśladował. Gdy ia to mówię moy mę- 
żu, nie myśl sobie, aby się opierać mia- 
ła twemu. zdaniu. bo twola wola iest 
u mnie zawsze prawem i dla twoiey 
miłości do wszystkiego stosować się 


qi 
gotowani: Owszem miła woda 
wiedział Piast, gdzie prawda, tam iey 
„obole: PREM soda 


X 
y 


Rapis coraz nowe Znajomości zsą= 
sadami zabierała. W gminie pospólstwa. 
 mieyskięgo, iuż iest więcey przywar, 

nałogów i i Pogowz enia. Rzepicha wszys 
siko to składała na ol koliczności , alba 
wychowania złego , albo na: zbytnią Ww 
ptzyrodzeniu żywość, albo na nieostróś 
żność, zawsze serce i osobę przęwinio- 
nego wymawiaiąc. Wtakim ułożeniu 
cnoty i pracy, pi rowadziła' dni życia z 
` mężem. - Zostawszy matką pierwszym 
połogiem  potodziła córkę ; s zdawało Się 
że czym tylkó serce ludzkie cieszyć się 
może „ to" Yao Piast i moda pos 
siadali ORO 2i 


'Qyciec' Piasta, obaj i pamiątka cno- , 
, ty, był przykładem we wszystkich po^ 
stępkach swoiego życia. W młodości 
wieku kiedy: burzliwe: namiętności zu-. 
* chwalstwa, okrucieństwa. „ naybardziey: 
fapastuią wolę człowieka, on PSE na 
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wyprawie: woienney przeciw Pomotza= 
nom, gdy w zapale krwi, którą rozgrzewa 
męztwo, tkniętym został w ramie wło- 
cznią nieprzyjacielską, i wtym samym 
razie gdy szwagier iega tego samego 

żołnierza ciął tak berdyszem, że ręka 
z włocznią na iednę stronę upadła, a- 
skaleczony ną drugą, oyciec Piasta mie 
mo czucić bolu i poruszone niecierpli- 
wością serce', w nieszczęściu nieprzyia- 
ciela staie się iego dobroczyńcą,zasłania 
upadłego tarczą, rozpycha następuiżcy 
nacisk iudn, wynosi na ramionach z po= 


boiowiska amdlałego, opatruie okrutną 
ranę, czyni staranię o życie. i nie ża- 
Juize wydatku nie oszczędza nawet tez . 
nad nieszczęśliwym, którego przypro=. 
wadziwszy do zdrowia, opatrzywszy w 
petreekai odsyła do itgo BO wą 


Prócz zaś zbioru doskonałych cnots 
ktorych dziedzicem zostawił Piasta, iuż 
teraz w iego starości w oczach syna i sy- 
nowey podata mu się okazya pokazać 
dowod cnoty, iako cechę tey krwi, któ- 
ra miała bydź tronu Słowiańskiego za- 
szczytem I prawdziwą chwałą. 
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Miat oyciec Piasta nad ieziorem Go- 
ła część pola graniczącą z rolą sąsiada, 
podwoynych właśników  grunta przes 
dzielała miedza. Sąsiad Piasta za kās 
żdym oraniem zmnióyszał iey ; A hakós 
niec po zimie toztopione śniegi i lody 

pędząc z pol potoki wody do* “Gopta zus 
pełnie zgładziły miedzę, znak potrzet 
bny bardzo do poznania własności o= 
wych gruntów. Sąsiad Piasta był czło- 
wiek u dworu w służbie Woiewody ie= 
dnego za strzelca; spodziewał się nadziei 
«wsparcia od swego pana; miat pyclię, 
zuchwałość, i chciwość, "więć zażądał 
aby sobie przywłaszczył część znaczną 
gruntu cudzego. Gdy wygrzana cie= 
płem słońca na wiosnę ziemia potfzebo+ 
wała colnika,owychodzi w pole” pług 
Piasta zaorywać; sprzeczny sąsiad nie 
dopuszcza i bronis staty oyciec Piasta 
przek dada mu ńayłagodnieyszemi wyraż 
zumi niesjuszność stawiając: ludzi na' 
świadectwo, że na tey ziemi robili dia 
iego pożytku, przecięż nie miała wsko- 
rania prawda; strzelec udał się do pó 
wagi swolego pana na' skargę; udał, że 
1 l 


kałodziey, zabiega mu gfunta, mięsża do 
tego. potwarze j.Jedłamstwa.” Wioiewoda 
«lak pospolicie iest zwyczay możnych 
panów że łubo,oni'chcg wiele znaczyć 
we wszystkosię wdawaiąc ale nie lux 
bią się do niczego szczerze przyłożyć, ) 
miasto toztrząśnienia: „prawdy -/zataz 
` przestał na ktamliwym/oskatzeniu swego 
stużalca,. wezwał do, swego domu Wos 
iewoda; prawników , pierców;'rzecznie 
kówz.| /wykręrarzów sitego to stanu osób; 
któty tyle wyrabia pożytków w: spote= 
czeństwaćch ludzkich względem: rzetele 
nego.spotn w sądach, względem odzy» 
skanja własnośći + względem, zachowaa 
nia między sąsiadami spokoynościs iig 
robi „użytku. szarańcza w zbożu przez 
bytność, swoją w nattze ;<zaczęto cios 
tliwego starca. okrywać któtnią*wyktę: 
tów. prawnych > pieniactwo. ptzedłużas 
iac prawdę i tłumiącią, włóczyło od sądu 
do sądu-podetępy i wybiegi szalbierskie, 
'przewtacaiąc wyroki sędziów» na /ko- 
niec własność cierpi i zostaie rola: wy- 
dazta. Płakał mciśniony obywatel nie 
tak straty w malątku iak podeptania stu- 


sznóści,. mówił do dzieci strapióny: oy- 
ciec : cokolwiek przykrego przeznaczy: 
li Bogowie na rodzay ludzki, nic nie' 
może bydź uciążliwsze iak niesprawie- 
aliwość w sądach własńego kraiii, bb 
gdy się ponosi szkoda na ziemii jeży tia 
wodzie, gdy się cierpi w czasie-woyny 
ból, tułactwo 3 obdèrcie . > ta wszystka 
kata Bogów iest źmóśnicyszą, bò? cierpi 
z ich ręki ptzynayniniey bez ichobraży: 
Petz krzywda przeż przemoć i miesti 
sziość* sądu” iest przepuszczeniem” dak 
pay ‘teki Bogów, że sie to dziać 
ilić "może inaczey tylko 2 wielką obfa= 
Żą ich świętości ; sady 1 pfzełożeństwa: 
narodów są przybytkien? ich ńamiestni- 
czey władzy” sędziowie 'są sprzycy” ich 
dzieła ;* to iest oddaiąc każdemu; šti- 
szność , zaręczaią ludziom wierne? pras 
wówanie . urzędu (wezwaniem: Imienia 

Bogów utoćzystą  przysi egas z za to“ sa 
czczeni od społeczeństwa i zapłaceni; 
w.ich ręku bezpieczeństwo 9 maiątku:; gdy 
więc przewracają prawdę, pizeistaczaią 
sptawiedliwość wydzieraiąc iednemt'y' 
` a drugiemu nadajżc, wtenczas wytżądżaa |. 
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ją razem obelgę bostwu i uciśnienie lne 
;jdzkości.. Nieszczęśliwe narody, w. ta« 
kiey doli naywięcey utyskiwać muszą, 
„gdzie albo krzywo sceptrum wyniesio- 
ne nad giowami ludzi niedołężna pia- 
stuie tęka, przewretnego poradnika po* 
parta „zdaniem „ albo gdżie ieden tylko 
stan obywateli ; lub. też kilku panów. 
przew ądżących moznowładztwem w tym 
stanie, nazywaią się całym narodem » 
maią w: stach wolność , w sercu wynio+ 
głość ; «w. Sprawach «sądowych ptzemoc.s 
nazwaną obroną wolnośći przeciw uros 
jonemu:|iey uciskowi.. Płakat. młody 
Piast:z swoi Rżepichą słuchaiąc mowy 
tozrzewniońego swoiego oyca, który, 
to w nich postrzegłszy, zaczął ich cies ' 
szyć» mowiąć daley; „nie ma atoli stanu 
żadnego biedy któreyby wola ludzka 
w cierpliwości nie, „mogła udźwignąć, 
bieda mieszka na ludziach, nie ludzie 
na biedzie „ tak jak ofiara iest: zawsze 
na ołtarzu, nie ołtatz.na ofierze , więc 
cierpieć nam należy dzieci moie, trzebą 
grunt nam wydatty  nadgrodzić sobie 
pracą; iest w końcu Pozory roli za- 
: rośla 


sosla krzaków, wykotczować ią zaraz, 
i zasiać:; że to ziemia nowa pod zboże 
uprawiona, nadgtadzi nam pożytkiem 
utratę, a ten kto nam wziął gwałtem, 
może że nie będzie pomyślnie korży- 
„stać; sprawiedliwi są Bogowie, i bar- 
- dzo często w widomym życiu dopełniaig 
skutków sprawiedliwości 3 la z moiey 
strony i z mego serca datuię bliźniemu 
wyrządzoną mi krzywdę, niech mu ią i 
łaskawe niebo ptzebaczy.,, Taksię też - 
stało. Nie wyszło dwóch lat, Wojewos 
da przez niepomiarkowane wydatki sttas 
cit maiątek ; wierzyciele cisnęli ' się 
do sadu , upominaiąc_się o swoią wła” 
sność z taką skwapliwością , jak owie- 
czki do bałwana soli, gdy im przystawi 
owczatz; mimo wszystkie przewrotnych 
szalbietstw obioty , mimo podstępne 
zwłoki czasu wypadł wyrok sądu, aby 
wtocił wierzycielóm co winien. Uczy= 
nit sąd ziazd do dóbr , podzielono mię- 
dzy dłużników maiętność , przeniosła 
się własność w cudze ręce, nie zosta- 
ło się Woiewodzie nic więcey , tylko 
wielkość ufzędu, i: wielkość szalbier- | 
Rzepicha Część II. 
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„stwa a utrzymywanie pezotów, wiel 
kiego pana, Strzelec iego 'gospodaro- 
wał z tego, co. powydzierał „-i co sobie 
poptzykradał y iak zwyczay w służbie 
iœ wielkiego dworu. wtym .zstąpiła na 
niego kara od Bogów zrządzona : wśrzod 
upałów. letnich uderzył grom w iego 
mieszkanie, i ogień pożarł dom, gumna, 
-spichrze, obory; a on we trzęch godzi- 
nach został ubogim w naywiększey nę- 
~ dzy ;.żona, i gromada dzieci, tozszlo= i 
chana płaczem wtzeszcząc w. rożpaczy 
napełniała” okropnym. głosem domy 
sąsiadów. , Staty, oyciec "Piasta sły- 
$ząc to, bierze syna i synowę za Ces 
prowadzi do okna; dzieci moie patrzay. 
cie na sprawiedliwość karzących, Bogów. 
i na nędzę ludzką ; zniszczony niebo- 
rak strzelec nie za moig krzywdę , bom 
mu ią z serca darował , ale ukarany za 
“jakieś taiemne POZEZRASZOIĆ niewyba= 
daney opatrzności. Niech wiedzą Bogo- 
„Wie, że ludzie od nich stworzeni uttzy- 
muig się ludźmi dla ludzi: idź Rzepi- 
cho do żony nieszczęśliwego strzelca. 
pociesz ią ( wąsza, płeć gdy jesteście 


dobtemi ma maywiększą zdolność dotes 
go ) wiemże niebożętóm wszystko ógień. 
pochłonął ;-każcie im zanieść trochę 
makis kaszy ięczmienney ; i iaglaney 5: 
. gtochu, słoniny; i zaprowadźcie krowę ` 
tys co się tey wiosny ocieliła; żeby: 
dzieci miały nieszczęśliwego pogotżel- 
ca łyżkę mleka do kaszy. Gdy wyno- 
szono tę leguminę 2 komory; w ieden 
wężełek spoyrzawszy Rzepicha 5 ha od 
wrot go wzięła ; Piast był ciekawy te= 
go postępku, i zapytał żony co tobi: oda; 
„” powiedziała: oto ; prawi ; szafatka ;;że” 
mamy nie wiele kaszy iaglaney,, miasto 
iagieł nasypała prosz ;.a ludzie: pogo= 
szeli hie maiz sposobu tetaz tłuc iagiet, 
otoż wolę odmienić im, oddam wszys, ` 
~ stkę: kaszę iaglanąsa sobie zostawię pras 
šo y bo nam łatwiey przyidzie urobić ia= 
gły, iak ludziom; którzy niebożęta są 
ogółoceni ze wszystkiego; Poszła Rze= 
picha czynić pociechę i opatrzenie fa=, 
milii nieszczęśliwego strzelca w piet< 
wsze. potrzeby. Jakie poruszenie sefca 
iiakte przypomnienie uczyniło mu wy= 
zzitem, swoim skłopotane. sumnienie $ 
Ma 
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| widelałt; z ME prześlądowaney | 'f pos 
, krzywdzoney odsiebie familii pietwsze 
+ wich: dobroczynności daty: opatrzności ; A 
mieć. wdzięczność: za łaski zkądby się 
należało mieć zemstę za wyrządzenie 
krzywdy, iest nayuciąźliwsze czucie 
À upokorzonego ym sposobem SefEa; sro- 
mota czerwieni mu twarzy wzrok oczu 
ku ziemi nachyla’ siw upokorzoney: po= 
stawie: pierwey odpyszczenia” prosi za 
przestepstwo 5 nim się zdobędzie na poe 
"dziękowanie za' dobrodzieystwo: w tak 
wytaźney potrzebie wyświadczone, Ta- 
ki” postępek' ćnotliwego człowieka z 
człowiekiem iest haybliższym naślado= 
‘waniem dobroczynnego Stworcy wzglę= 
dem ludzi ; który'stońcu dał światłość Ę 
i obrot nad głowami SCE i nie. 
enotliwych. CIESZ NAWĄ NG 


i 


` 


W takich dziełąch shoty strawił wiek 

oyciec Piasta aż do zgrzybiałości ; stas 
P| ość brzemieniem niedołężney” natury s 
| zwolna odwięzywała ducha od żmy-, 

A słów ;'iuż słaba” siła! drzące porusza rge 

| ma PRZ CY we i stuch, PE. 


I8E 


szane;uczucić 'w smaku przeznaczało i 
poprzedzała > bliskość + zgonu. Gdy się 

. przeżyje ucisk cicrpieniem, namiętno= 

ści poskromieniem „ póstępki: cnota, spra- 

wowanle słusznością, może się zayrzeć 

bezpiecznie tw oczy śmierci , spogląda= 

łac na,nią iako nasresztę powinności. w. 
natutzes d owszem to iest moment prze- 

mienieńia życia (ma życie ; uważaiąc 

człowieka w. kolebce urodzonego .s' a 
człowieka na tożku umieraigcego pe= 

wnieyszy mi. widok wielkości pokazie 

trumna, niżeli kolebka, .bo dziecię ia- 

kim będzie „sto iest ;taiemnicą przyszło» 

ści,:ciałoszaś martwe w ttumniej,/1akie= 

go życia było spotecznikiem; iest oczee 

W To Ba i ‘dowodem. 


Ea 
są 


Zbliżył się zgon tegó! lago 
stafca ; „otoczone ióżko: ;przychylnych | 
„przyjacioł 1 sąsiadów 'ptzytamnością. | 
Syn isynowa_wśrzód posępnego widoku | 
z. przerażeniem setca; wyglądaią okro» | 
spiego: momentu z ustawicznym Uuczu= 
ciemżału. To nie mabydź zgon śmiet= 
ci owego bogatego'oyca, który z sknere 
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stwem i z'chciwością zbietał maiątek, 
bez zażycia. i bęz udzielenia go -po= 
tomstwu. To nie iest śmierć ta podobna 
do zgonu wyglądanego owcy dożywo* 
+niey pani, na którey puściznę iuż: na- 
stępcy narobili długów „ aby więcćy po= 
mnożyć wyglądaczów: mayprędszego sko% 
mania ; to nie iest śmierć owego- na 
urzędzie zyskownym ' człowieka 3. po 
którym się ktoś spodziewa posiadać iego 
dostoyność i dochody , iest toi owszem 
umierający ubogi rzemieślnik, nie zo= 
stawuiący synowi tylko: przykład cno= 
ty » wzór /i sposób pracy do.utrzymywa- 
mia życia, miłą pamiątkę wdzięczności 
za wychowanie’ i przyiemność w obco- 
waniu. Widzieli, że iuż więs zyniemi 
zozstaie „ i to ich zżymąląc serce Wycie 
skało łzy imięszałe westchnienia żfiszy- | 
szedł ten straszny moment przyradze» 

nia, gdzie matura rozrywa związkiżycia | 
wśrzod ostątniego silenia sięz zawołał 


* "dzieci i słabym głosem inż umieraiący 


wyrzekł : Ja idę da Bogów podziemnych 
wstępuiąc na tono wieczności,wyżyiele 
cnotliwie; nie trapcie się śmiercią mor 


Fm a 


ïa, ani się waszey przyszłości obawiay- 
«ie, żachowaycie miłość dła bliźnich, i 
miłość: a tey ziemi, która iest waszą 
oon ; prochy” waszych piźodków 

i krew o ońćón I znoy/i pot pracy lú- 
o pówinny wam ią czýmićprzýjiemnym 
„siedliskiem Życia ; niech wam łtdskawe 
Bośtwa darzą wszelką .dolą, zachoway- 
'€ie ich przykazy. W'tym ściśnióną mo- 

wę zalegla ostatnia słabość i rózdzieli- 
ła ducha odiiciała. Nie była w stanie 
"Rzepicha uciśniona gwałtownym smu- 
tkiem posttzedz oyeowskiego skonania 
widzi potym zmartwiałe ciało s podnie- 
sionym pochmutnym wzfokiem, weyrza- 
«szy padła zemdlona, i podobieństwem 
-przyiętym na sobie wyrażała martwego 
‘trupa Mąż śmiercią oyca i gwałtownym 
żalem przejęty miał roztatgnione siły 
w'swym'sertu, odbywszy tę falę na- 
degaiącj ma umysł „ i wprawiwszy w 
wypogodzenie iakąkolwiek przytomność, 
zabrał się do przygotowania pogrzebu 
obyczaiem zwyczaynym naówczas na- 
rofi Gera 


Zaptzężono woz ( cztezema  wołmi 
„przybrany swier czyną , ta któty wio- 
żono. ciato. wi takichże, szątąch, iiiar 
kich oyciec, zażywał ; obstawiońo, ciało 
odtobiaami legumin -i żywności s. które 
były i; skutkiem <ptacy, 4} potrzeba ży- 
„Cia..| ‘Sasiedzi, powiqowaci, Ł/ rodzina, 
otaczała wy,woz ciała do,.pogizebu s a 
ten odbywał się zwycząynie w nócy «dla. 
uczczenia Bogów ; ¡podziemnych Syn 
Piast i Rzepicharszii zaraz. za wozem 
pogrzebowym ;,za niemi zaraz nistępo- 
wała. paybliższa: godzina s męszczyzni 
bez czapek, niewiasty 2 tozpuszczonemi 
włosami. panienki, bez. wieńców. Wi ZA- 
niedbaniu odzieży, każdy niosł świecę 
z.czarney żywicy, oplegioną „świetczy= 
ną. Na mieysce pogrzebu obietano grób 
pod iakim drzewem wyznaczonego g ga- 
iu na cmentarz; tam zapalone ww :sto= 
sach łuczywa w cieniach Nocy, rzucą 
ły okropne. tona przerywane żałoshym 
śpiewaniem, płaczem. i iękiem.. Gdy 
stanął woz nad, wykopanym grobem, 
umarłego ciało stoljące na nogach wpu- 
szczano w ziemię, ieżeli zaś był todu. 
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, wysokiego, siedzące, na krześle (b) i 
, takim,sposobęm został. pogr pe oyr 
ciec Taig body rad Gal 


ROZDZIAŁ, ŻE 


ka nêcðdkiaðnego" vzgon OG Kra- 


Scion Ziemi Jia. PAE i i pó cabaiig 
chiwaty a narodu. 


U 
3 


mięs. SA M dać lis 
Stawy. rządu PiżEz. prawa, przepisane 
prawda, poznane.ptzęz dzielność rozne 
mu nie.obarczonego przesądami i Uptze- 
dzeniem; s gdy w takich narodach: upa- 
dała: may wtc gdopuszczano się 


RO 


sky: Takie idszcze W Chrześcidństaie” sę 
slað; y pozostałe sposobu "grzebienia się; tako 
reszty Gockiego wieku: Karol Wew Akakż. 
granie żnależiony. po śmierci pogtzebiony 
ma krzeste, które krzesło Otto 'Cesarz Jaro- 
wał Bolesławowi Chrobremu = Na- 
ruszewicza. SE. 


À 


aieia gwałtem obalaiącym prśwdę 
4 przepisach prawa po mieszćzoną:* "W 
narodach zaś, w których przesądy, mie> 
wiadomosci, uprzedzenia przypadkiem 
zrobiły: układ rządu; takich ludzi bez- 
prawia ii niesłuszności , wyrabiaig nie- 
szczęścię , kraju » W, „jakieysiś postaci 
poważanego prawa a ięlego zwycza- 
jem wieków; i ludzka przewrotność 
naówczas” dlą wykonania namiętności 
swoiey usługuie się powagą przesądów, 
T uprzedzeń przybranych w prawa prze- 
pisy : itak prawo fządu, które powinno 
bydź narzędziem sprawiedliwosci same 
sprawiedliwość uciska. Tå iest różnica 
między przestępstwami rzeczypospoli- 
tey Spartańskiey od Słowiańskicy:, że 
w pierwszey występki musiałył” tande 

wprzód świętość prawa, aby bydź mogły 
społeczeństwu POCHWA > w dtagiey 
„zaś przepisy prawa: będąc, zawsze ni- 
zgodnie ź prawdą i. z prawem natury Ww 
dopełnieniu swoim wyrządzały uprzy= 
krzenie ludziom, i przeszkadzały naagSe 
śliwieniu kraju. ~ 


= . 187 

sZabrawszy Słowianie mocą 'wóyny 

z wyniesioną w ręku szablą ziemię lus 

dowi Sarmackietnu,. nie przestąląc na 

tym. że ogołocili: obywateli z'własnościy 
ale' postępuiąc srożcy wyzuli jch:z są= 

mego iestestwa i obrócili człowieka. w 
rzecz skłądaiącą = własność drugiega 
człowieka.. Prawovmiecza nadawało im 

. powagęj słuszności ;: lubo. .prawo mieczą 
nie umić inszych działąć skutków:tylka 

okrucieństwa i gwałtu. Z tym wszy» 
stkim przeciąg wieków s'iako umie :prze= 
rabiąć częstaktoć: głupstwa w świętośćy 
“tak umie przeinaczać krzywdę i:abelgę 
prawa natury w pozor rządu włashe= 
gartemu -kraiowi. jęczało pospolstwo 
«w «niewoli 3. pani! dziedziczny: ziemia- 
-zostawał tylka potrzebami! „właśuemi 
, związany-z chłopem;'chłop'w krain rel 
„miczymibędąc bogactwem narodu, Zas 
pomnianyrbyłb od narodu; że iest czło= 
wiekiem. Prawa obrzydliwesw oddawa- 
niu sptawiedliwości;swyznaczały zaboy= 
„twą nad chłopem popełnione nadgta» 
„dzać zapłatą tak małą, iż np: gdyby , 

j EEIE 
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* -koniśvT rackiegóskto zabit ( c) nadgto- 
da za” niego więcey' kosztowała, siak 
opłacenie zabóystwa 'chłopa. Z» poniżó+ 
nego:stanu rolników robitsie naturalny 
stan nieprzylaciół dziedzicówji nikcze* 
mnych niewolników; gaszący przemysł 
w:pracy; a natomiast obciążalący włas 
dzę'rozumi nałogami „piiaństwa.. Gdy: 
Stowianie <zniżyli stan rolniczy;+aż/ do” 
©statniey nędzy. start| mieyski: ucisnęli 
znowu między sóbą+:z pogardą pogl4= 
daiąc na kupca, na rzemieślnika s Wia- 
śmie jak na człowieka'cechowanego.por 
dźłgścią tirodzenia. Ze większa, część 
„miast w Słowiańszczyznie była miasta< 
mi budowancmi- przez Sarmatów:;: mie- 
szkańce ich zipócz4tku! używali iw ole- 
mościii byli w liczestnictwić tządu/śkta= 
dówego: Ponieważ: zaś zbytecznie «ob» 
«©iążył: się stan. ziemianów: (dostoień- 
SIWY s: niechcąc cierpieć choć 'w:drugim 
-rzędzie stanu mieyskiego ,gwałtćm ich 
svyrugował: z obrad 'natodowych 3 gdy 


mna 


4d<iegj Konie "Tureckie pospolicie u na$ są 
a kraiw Tracyi. 


więc stan rolników wyziity został z praw 
ludzkości, a stan mieyski z praw o- 
bywatelskich s szlachta opanówawszy 
zwierzchni rząd kraiu , utworzyła 's0= 
bie prawó rtowności z powodu fudzą= 
cey miłości własneyj nie z prawdy: wys 
nikaiące 3 ponieważ ‘iako natura gdy 
fztównała ludzi przyrodzeniem , czło” 
wiek nie może bydź'więcey tylko czło“ 
wiekiem ; tak fortuna tozróżniwszy'ma= 
iątkiemi, wychowaniem, talentami i 
przytym położywszy namiętności żwy= 
czayne sercu, nie może znosić takiego 
rowhości prawa w skutkach, aby tóż sa+ 
mo było bogaetwo co'i niedostatek,umies 
iętność, co niewiadomość, choćby W tym 
zachodziły nayuróczystsze prawa opi- 
sy : dowodem tego ićst to, że ponieważ 
rolnik został bez opieki prawa „podda 
"ny panu na rzecz igoj z€ wszystkiemi 
swemi siłatni , dla tego 2 że prostak i ubo= 
gi; ponieważ mieszczanin został bez 
powagi obywatelstwa przez odmienność 
swoiego sposobu życia , iakże może się 
ńttzymać rowność ubogiego szlachcica 
względem bogatego przez opisy prawa? 


j 
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 Rówiość, iiroiona w takim pizypadku 
źaąadu ; lest tylko dùmy- i „wyniósłości 
panów: narzędziem, oni pizeż možnos 
władztwo robią śobie niewolników po 
powiatach ; nazwanych, przyiaciołmi z 5 
ci są wdzięczni swoim tównym bra 
ciom, którzy w istocie samey są ich do- 
bródzieiami albo tyranami, gdy im się 
sprzeciwiają: W czasie obrady iedni 
panowie maią obowiązanych swoich 
prawodawców ;, drudzy także swoich j 
głosy wolne i, zdania uważać trzeba 
iak dziedzictwa zaarendowańe dzierza- 
'wcom. Toż samo mowić można o nay- 
wyższych sądach w kraiu: wybrani sę< 
dziowie w duchu wolności i rowności s 


zaraz należą do iakieyśsiś strony znaczą=- 
eych przewodzeniem w narodzie sobras; 


nych sędziow większa liczba. daie wy= 
toki ; któremi wyrokami ubrawszy py- 


chę lub zemstę. w, ducha wolności i ró . 


wności możnowładzea zatządza. Każdy 


w takim rządzie obawia się maiętnego i. 


możnego obywatela son ci prawda po 
dhig rowności nazywa się bratem; iwe: 
dług przepisów. prawa iest! mim, äle 


o "Z > Igi 


w taki sposób «siak (Kaim byt bratem - 
względem Abla. Uboższa szlachta idzie 
ża przykładem postępku. bogatszej; ci 
przewodzą w kraiu całym albo w proz 
wincyis tamci zaś w ziemiách í powia+ 
. tach. Chęć zwiększenia maiątku cędje 
przymiotem każdego: iest. pobudką uda: 
wania się do maiętnych panów 3:4 oniiral- 
bo wcisną ha urząd zyskowny , ałbo pos 
mogą protekcyą w.sądzie przeciw spras 
wiedliwości, albo opatrzą dożywotnim 
«dochodem „i zawsze nazywaiąc bratem; 
przyjacielem robią czeladnikiem 1. nies 
wolnikiem.  Poprzerabiała / opatrzność 
maiątek wielu domów ;'i szlachetnego . 
rodu osób napatrzyć się można grzebią= 
cych w roli, nędza ich ptzy świetnych 
zaszezytach 'rowności > nie rozróżniła 
od poddanych tolników inwentarzami. 
Jest więc oczywistość , że'prawa fos 
wności nie tiiściło się w skutkach: Ale 
przenięśmy uwagę od tego co tobi Opa=: 
trzność 5 i zastanowmy ią natomiast nad 
samym sposobem myślenia, tych osób bos 
gatych i możnych, iaki maią względem 
swoich braci oemamionych. tównością, 


Gdyby opatrzność pozwoliła žaytzeć, 
iakim nadnatutalnym sposobem do ich 
serca: dopierobyt;się.widzieć Hatos iak 
sobie powažaig itówność szlachectwa ! 
tę: towność. którey: wyrazy przebywaią u u 


nich ustawicznie ina! ięzyku. Gosię: 


dzieje: w. sercu pana; gdy AE gzłąs 
chcic. dźwignie sięw. 'maiątku'i stanie 
znim żatówno na utzędzie? będzie on 
mimo dircha wielbiątego KÓWROŚĆ 5: po- 
wtarzać ;'że nie masz względu na zas 
„służone imiona.;; widać tey równości 
„zachowanie w laa postanowieniach 


w ich nawet zabawach pożycia; kde 
kość imienia „ zaszczyty dostatków i 
dostoieństw, są pokryte prawem szla- 
checkiey wolności iak gazą; któta ra- 
zem zasłania i pokazan co g god: nią 
„ARJ 


Szlachecki więc ród ionieni bydź 
musi | ród pospolstwa i panów, mimio 
Wszystkie prawa rowności : taki zaś ród, 
będąć tylko rządzący w ktaiu, konie- 
cznie obfaca się z wolności w przewo+ 
_dzące możnowładztwo » a to prócz. dus 

miy: ch 
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mnych i zaciętych sporów między mo= 
żnemi, nie może nigdy zrobić skutków 
pożytecznych dla społeczeństwa, 


Rzad był w Słowiańskiey: ziemi zło- - 
- Żony z dwunastu Woiewodów wygóto* 
wanych imion. Zdawało się, że iuż chęć 
znaczenia, dostąpita swego zamiaru; 
lecz kiedyż duch wyniosłości miał do= 
syć? aby przestawał spokoynie. Woie- 
wodowie przemagałąc wżiętością , ie- 
den nad drugiego między obywatelami, 
ieden przeciw drugiemu zastawiał się 
, powagą równości; a gdy któremu mała 
„było na równości, łączył się taiemnie 
2 sąsiedzkięmi Xiążętami. jeżeli przy 
ciskała potrzeba dobra oyczyznykolatzyć 
się do icy obrony, każdy chciał założyć 
pierwsze znaczenie swoie i przyiaciół: 
swoich z poniżeniem drugich; zażywa « 
no na to potwarzy ; i własne sprawowa- 
nie przewrotnie przymierzano na cudze 
spostępki. Ograniczni sąsiedzi za po- 
śrzednictwem roztożnionych umysłów ;. 
zaczęli zaziervać do obrad ora. 
kraiu Słowiańskiego, przeszkadzali po- : 
 Rzepicha Cześć Il, 
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gządkowi Utrzymuiąc niezgodę albowy- . 
rządzaiąc przewłokę. Wolność i. tó- 
wność panuiącego stanu iednego tylko 
w | całym narodzie, będąc: szczególnie 
zasłońą do poktycia żądań zawistnych , 
„wystawiła.na niebezpieczeństwo upad» 
ku całą społeczność. Już zagraniczne 
"wdawanie się zaczęło mimo obszerność 
Słowiańskiey ziemi obdzierać ią z po- 
wagi niepodległości, nikczemne serca 
obywatelów uciekały się o. wsparcie 
pod powagę do zagranicznych mocarstw. 
Rozdawano dostoyności według po* 
stronney myśli , i przepłacano będących 
na czele kraiowego rządu. Z tych nie=, 
szczęśliwych stopni nieładn, upatrtzy< 
wszy porę zagraniczne mocatstwa; za- 
częły naieżdżać kraie Słowiańskie za- 
bieraiąc ziemię , bydło, i ludzi także iak 
bydło: 


Pewną iest prawdą „ że odmiany 
państw sama opatrzność przeistacza mie 
mo wszystkie układy mayprzezorniey= 
szych zamysłów ludzkich. Uśmierzyło 
się trochę możnowładztwo, i przewodze- 
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nie panów zwolniało, w obalinach upa- 
daiącey dyczyzny potracili wielkość ma- 
iatku ; nędza dopomogła dowiedzieć się 
Słówianom o tey prawdzie, że od losu 
narodu: zawisła pomyślność obywateli : 
oddał naród sceptrum i mittę w ręce ie=- 
dnego pana nia zakład naygłownieyszey 
zwiefzchności. Rząd'człowieka nad lu= 
dem nie iest upokortzeniem NATI, luz 
j dzkiey ; połoażywszy mu prawdę; i na 
prawdzić przepisane prawo rządu. Ca 
ża tóżnica kilkunastu dumńych i nie= 
zgodnych tządców narodu od iednego 
zwierzchnika w panowaniu: jeden Xią: 
żę może bydź zły; a że iest śmiertelny; 
(skończy się nieszczęście kraiu ; więc 
lepszy nastąpi : w tządzie zaś gdzie kil- 
kunastu przewodzi, musi bydź raz na 
raz ktoś nie dobry; i ten iest w stanie 
wyrządzać przeszkodę: całemu potządko= 
wi słuszności ; teq nałóg Anarchii. 
zwykł nawet zazietać pod rząd panuią= 
cego naywyższego w kraiu zwietzchni- 
ka: tak było w.Słowiańszczyznie; ie- 
dni przy dworze zajęci niby wdzięczno» 
ścią i chęcią służenia panuiącemu ( ie= 
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żeli królniący mogą kiedy dośwadczać 
wdzięczności, bo to dla nich naytzad- 
sza iest nowalia ) drudzy w odległych 
od stolicy przesiadaiąc dobrach ustawi- 
cznemi podszeptami psuli w obywate- 
lach ufność ku panuiącemu: gdy po- 
trzeba było zażywali potrwarzy , każde- 
go bezprawia czyli w radzie, czyli w są- 
dzie, składając przyczynę na dwor, i 
tym sposobem iednaiąc sobie stronę zna 
czącą w narodzie „ iakoby obrońców. 
`, prawa i prawdy. Gdyby zaś związek 
tych podłych dusz, idących za niemi, 
bez przysady podchlebstwa, bez na- 
dziei wziątku chciał wniyść uwagą,w po- 
stępki tych obrońców prawa i prawdy 3” 
gdyby toztrząsnął ich obchodzenie się, 
względem żon, dzieci, dłużników , sług; 
względem zażywania i rozrządzenia na- 
iątku, dopieroby widzieć można wwypo-+. 
godzoney prawdzie, iak z nich należy 
obiecywać sobie zbawiciełów o0yczy» 
„zny. Nie wchodzi w to zgraia przyia= 
"ciół; idą oni za powodem owszem na- 
miętności swoiego przywódzcy, poma- 
gaią iedni trwonić maiątek swóy, dopó- 
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ki go mają a insi żywić się odrobinami 
marnotrawstwa; poglądaiąc oni na prawa 
wybiegi, nie na prawdę , przygotnią się 
w interessach przyszłych do obrony 
przeciw wierzycielom , ptzy pomocy 
Jakiego dzielnego ich obrońcy ;.poda on 
im rękę w sądach tak, iak oni go wspie= 
raią.w obradach publicznych. 


Taka postać rządu ziemi Słowiań= 
skiey, maiąc prawa zasadzone na ptze- 
sądach i uprzedzeniu „a zażywanie praw 
na wykonanin namiętności., mniemaną 
zaś rowność na usłudze zuchwalstwa 1 
dumy. gdy kiedy przystąpiła zbliżyć się 
do ustaw słuszności, zawsze znalazła 
obuczaiące się serca; itak gdy ustano- 
wiono, aby zaboystwo człowieka, mia- 
to karą zgodną z prawem ludzkości, w 
tym przypadku naprzykład widzieć sie 
daie': kazał dziedzic „ kilkaset razy 
uderzyć wieśniaka , i tym biciem przy= 
bliżyć mu śmierć, a gdy podług przepi- 
sów, prawa ,/poszedł za to z wyroku są> 
du do więzienia publicznego, nazywał 
sąd niesprawiedliwym, prawo: ustano- 
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wione przemocą; i wytok na siebie 
okrutnym przeznaczeniem od Bogów; 
(ponieważ dotąd prawo krain i miłość 
własna nie pokazywała mu człowieka 
tównie człowiekiem, ale szczególnie 
szlachcica wolnego osoba czci 7 uszarias 
wania'godną. W tym przekonaniu rozu- 
miath: że iest niepodobieństwo odebrać 
życie sześciąset plag, takiemu iestestwu 
iakim iest chłop , i choćby był okazyą 
śmierci, druga mu się zdaie FA bat 
dliwość , aby za śmierć chłopa szlachcie 
mógł o REC więzienie PRENE 


Sporali AGR waldi Słowiańs 
skiey zasadzony na dawnych uprzedze- 
„niach rządu kraiowego, iąko na ukła+ 
dzie prawa sprzecznego prawu natural- 
nemu, obnażyź natutę z pozyskania spo- 
sobnych korzyści w tak szczęśliwey zie- 
mi. Rolnik zostąwszy rzeczą należą- 
cą do własności dziedzica, obciążony 
pracą i piiaństwem stracony iest z swo- 
iego iestestwą. Mieszczanin będąc mie- 
szkańcem ziemi, nie zaś obywatelem 
wchodzącym do tządn ziemi, został bez 
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przemyshi żyiąc w. pogardzie i i nikcze- 
mności: jakież skutki w przeciągu wie-. 
ków wyniknęły z tego? pozwoliła to 
iawnie oglądać opatrzność, gdy iedne 
osady Słowiańskich ikraiów posiedli 
Niemcy, odsunąwszy aż za rzekę Odrę 
panowanie Słowiańskie. Z drugiey stro= 
ny, gdy rozszerzyły się granice Słowa= 
ków aż zę Dniepr i Dniestr, wziąść nale-' 
ży ną uwagę; która ziemia z tych iest 
pożytecznicysza swoim mieszkańcom č 
"Gdzie były kraie Słowiańskie za Ogrą 
i Elbą, tam teraz siedliska kupiectwa » 
i rolnictwa, lubo! to kraie piaszczyste i 
nie tak szczodrze opatrzone w przyro- 
dzenia dary. Cd) A gdzie były Xię- 
stwa naybogatszych Sarmatów w nay- 
pięknieyszych, asadach napełnione lus, 
dem przemyślnym , pr iacowitym i boga», 
tym, (e ) tam teraz dzikie stepy» akro- 
cd) Sląsk , Luzacya , Brandeburya , Po- 
merania, miasta lubek i Brano0eburg, wszy= 
stko to byto przelłym Ra? rządem narodu 
Słowiańskiego, 
Ce} Xigstwo ieGnowładzców Kiiowskich, 
KXięstwo Wotyńskie, które w X. Wieku nags 
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pna pustynia; nie można inszego zało- 

żyć upadku tak szczęśliwych kraióws 
„tylko układ prawa zasadzony: w wielu - 
i mieyscach na bezprawiach gwałtownych 
Jednego stanu przeciwko drùgiemi. 


ROZDZIAŁ XYL 


Bezkrólewie w naroðzie Stowianskim , 
_kia£0y w zamieszaniu, ATA obrania 
Xiążecia- 


p 
Ww TyM mieyscu znalaztem żałatbych 
kilka wierszów tękopisma , z którego ij- 
łcżyłem Pamiętnik Rzepichy , i nie 
miogtem wyczytać , po którey osobie 
domu panniącego z było to bezkrólewie , 
tylko daley następowały o aęo wy- 
razy, 


Po smierci cnotliwego pana, i po 
odprawioney usłudze pogrzebu iego 


1 


2 pieknieyszemi byty kraiami w Saxmacyi Eu- 
|. wopeyskiey, stawne handlem z Grekami ; Dziś 
nazwane Ukraina, 
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w Gnieźnie, był w kraiu dwoiakiey ża- 
łoby żal, raz że umarł Xiążę, iakby 0y> 
ciec swoiego ludu, drugi raz iż śmietć 
iego otwierała wrota rozpuście, iaka się 
zwykła wyrządzać, gdy ludzie nad s0- 
ba nie czuią przełożonego. Bezkróle- 
wie iest prawie w każdym społeczeńe. 
stwić jak niemoc na człowieka żylące= : 
go; po którey, albo się doczeka zdro- 
wia „ albo kalectwa , albo śmierci, W ta- 
dza kraiu będąc w. ręku panuiącego » 
kiedy, ten umrze, a nie masz z todu ies 
go krewnego , coby po nim nastąpił „ toz 
“bi całe społeczeństwo; któreinu panor 
„wał „ iakby martwym ciałem. W iego 
imieniu wzywano sprawiedliwości w są- 
dach, i oddawano tey sprawiedliwosci 
wykonanie ; w iego.władzy urzędy na- 
miestnicze miały powagę swego sptawo- 
wania. Biada więc narodowi, w którym 
na przemiany. raz panula Królowie, 
drugi taz bezkrółewia, tam musi bydź 
ustawiczne zamięszanie rządu, i przeto 
iaka kiedykolwiek -została się kropla 
- kewi panniącego domu; natod kochaią= 
„ gy własną spokoyność „ zawsze przeno- 
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sit ią wybraniem na sw y tton taa 
zay: CO 

W tym wydarzeniu, ponieważ ani 
męzkiey, ani niew ieściey płci nie było 
„następnika, rozlała się na całą ziemię 
niesprawiedliwość, gwałtowność i uciskź 
Panowie pierwsi domagali się panowa= 
nia, a gdy ieden drugienia przeszkadzał, 
, zachodziły młędzy niemi poswarki , biż 
twy i morderstwa po kraiu. Lud pospo= 
lity zwyczaynie naywięcey znosił bies 
dy w tym razie; zgraie służąlców, i za- 
stępy żołnierstwa drapieżyli po wło» 
ściach, ostatni kawałek chleba od-gęby 
wydzieraląc wleemakoi; wielka część 


tE) Tak gadwiga Zona Władysława far 
gietty , | wnuczka Piastowny siostry Kagi= 
mierza W. była wybrana na tron Polski. 
Tak Anna córka Żygmunta I. Tagietły žo- 
na Stefana Batorego , tak Zygmunt Waza 
królewicz Szwedzki był wybrany na króle- 
stwo. że się uroDził'z Katarzyny $agiellon- 
ki i tak synowie iego Władystaw IF. i fan 
Kazimierz obierani byli. przez wzgląd krwi, 
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włości spłonęła ogniem. gdzie osobli= 
wie zachodziła żemsta iednego pana | 
przećiw drugiemu. Zamki i gtody (g) 
napełnione ludem zbiegłym ztobity 
strawienie prędkie żywności, a potym 
nastąpił z niedostatku głód. Widzieć 
było ludzi wywiędłych i schorzałych z 
chwieiących się na nogach pod brzemie= 
niem nędzy. Rolnik przystąpiwszy z 
pracą rąk da uprawienia ziemi, ogląda 
się, czy nie wypada napastalk po iego 
| maiątek i iżycie. Pasterz pilnuiący trze- 
dẹ od zwierza pilnuie siebie od kraio= 
wego kim Kupiec omiią manowca- 
; ce) Ponieważ w pierwszych, wiekach, Słas 
wiańskiego narcó0u. obywatele: nie mieli za. 
zywania murow , więc mieszkania przełoźo- 
nych kraiu albo ich namiestników nazywali 
zamkamt o9 drzewa zacinanego w żamki, 
które składażo twierdzą i obronę mieszkania ; 
îi ztego powodu nazywano zamkiem. Gdy zaś 
była obite palami na około , nazywano gro: 
Zem; i złą8: nazwisko. pozostało grodów, 
wyraz ten iest w usłudze, prawu dla oznacze- 
nią mieysca Aktom kuncellary ów, 
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mi, wynosząc towaty swoie z butzli- 
wego kraiu; wszędzie błąkaiące się ro- 
ty. woyskowe z posępnym czołem zbro- 
czone krwią wspołbsaci i współóby- 
wateli widzieć się daiz; gromady kul- 
taiow i rozpnstney chałastry, podrze< 
źniaią morderstwem woynie przewyż= 
szając iq rabunkiem. Pierwsi ludzie w 
nazodzie gótniąc nad drugich maiątkieni» 
zacnością rodu, światłem rozumu, po- 
wagą , dostoleństw, których opatrzność 
wyznaczyła na to, aby zaradzili temu, 
oni owszem nieszczęścia przyczyną zo- 
stają, każdy z nich albo'chce bydź Kro- 
lem, albo -dopomagać do królestwa ta- 
“kiemu, pod którymby królował. Z ich 
serca i umysłu wychodzi pycha, zuchwa- 
łe przedsięwzięcia „chęć wielkiego zna» ' 
czenia, wszczyna się upor z przeci- 
wney strony, bogactwa z bogactwami 
ścierają się , żelazo z żelazem szczęk 
czyni, zawziętość potyka się, krew lu- 
dzka się przelewa, oyczyzna upada; i 
tak ci sami, którzy maią bydź sprawcami 
rządu i sprawiedliwości, wysyłaią nę- 
dzę do chaty ubogiego wieśniaka, który 
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nie będąc w stanie uczuć pańskiey w 
panowaniu przewodzącey żądzy, pono- 
sić musi nędzę, iako owoc z. niey pecho- 
dzący. 5 


Ze zaś występki w bezkrólewiach i 
same bezprawia muszą się ubierać w po= 
stać uroczystey wolności przepisaney 
prawami kraiowemi, których tstawy 
byty płodem hałasn , zgiełku i zamię- 
szania na poprzedniczych bezkróle- 
wiach; te więc ustawy biorą się za po- 
stępek potrzebny w obieraniu nowegox 
pana Ziazdy na ten koniec po pro- 
wincyach, ieden do Gniezna, drugi do 
Kruświcy;, trzeci do Wrocławia, czwar= 
ty do Płocka,! piąty, do Bukowca it. d. 
Każdy ziazd ma swego z możnowładz” 
ców zwierzchnika, każdy ma liczbę 
przylaciół , uczty , biesiady, piiaństwa ; 
wrzawa napełnia wrzaskiem powietrza 
"wiwat wolność i równość, a wyaiosłtość 
przewodzącego zuchwalca odbiera ofia- 
ry podłości od tych samych, których na- 
zywaiąc ięzykiem rowności bracią, du- 
chem przewodzenia przerabia na nic- 


- tę zd Z = 


 wolników. Już te same iiroczystóści 
obrad kralowych; kwoli obtdnia paña 
od półtora toki zgtómadzały się i toZ- 
różniały ; gdy hakonieć ustanowiono, 
ziazć powszechhy całego narodu do Kru- 
świcy dawnego stołecznego miasta pół- 
nocney Sarmacyi. Zebrane „dwory pa- 
now, iycefstwo ; szlachtą, magisttaty 
miast, i tłum nieżmietny rolniczego 
ludn zrobił widok ieden z nayokazal- 
szych, iaki się tylko kiedy przyttańć 
może pod słońcem. Miasto i przedmie= 
ścia Kiuświcy obiąć nie mogą w takim 
| mnostwie zgromadzonego ludu. Wszy: 
(stkie pola przyległe ieziortu Gopłu, i 
| wszystkie okolice zastąpiły taboty, sta- ' 
| nowiska, sałasze, szopy» namioty. 
„odległości dwoch mil iuż daie się słyszeć 
ruszanie koni, wozow szczęk broni; 
szmer ludzi. Zbliżywszy /się i wztos 
kiem dosiągnąwszy widoku , co za dzie= 
ło wielkości wydaie się ocżom: wszys 
stka rozległość nieptzeyrzanych pól za: 
legła namiotami, różney farby chorą- 
gwie rozwiniorie znakami herbów świe- 
tnych pokazuią obywateli z tylu pro- 
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wincyi kilkaktoć sto tysięcy fudzi FU- 
szaiących się w roóżney postawie i toz 
mawiaiących między sobą: 


W tym wielkim obozie w naybliższey 
przyłegłości pierwszego przedmieścia > 
stali obywatele ptowincyi nayodlegley- 
szych od Puszczy Hitceńskiey i wszy 
scy Zaodrzańscy Słowianie tozciągaią- 
cy się siedliskami swoiemi aż po brze+ 
gi morza, za niemi zaraz stał lud: osia= 
dły nad brzegami Odry , którego nien- 
żyty piasek, morduie pracą mieszkań: 


' | ca swoiego, i wysila dowcip, aby utrzys 


mymał potrzeby życia. Obok tych pro» 
wincyów. mieli stanowiska ziemianie 
rowniń obszernych nad Wartą i Prosną, 
wszystko to lud pracowity i obrotny w 
zabiegach około zwiększenia maiątku: 
Za niemi trzymali stanowisko obywa= 
tele tey części ziemi; gdzie niezmierne 
lasy zastąpiły ich prowincyą, a z Sa 
powstaiąca w swoich zrzódłach rzeka 
Bzura tworzy błota i brody. Mieszkań. 
ey tego kraiu rożnili się znaczną odmia= 
"ną od inszych obywateli Słowiańskich; 
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nie mieli u siebie ani bostwa ani ołtae 
rza Minerwy , wszystek obrządek reli- 
gii i zażycie władzy rozumu poświęci- 
li Bachusowi obtzydliwemu bałwanowi 
piiaństwa; Był w ich kraiu posąg tego 
nikczemnego bożyszcza w takicy po» 
staci : 


chimielem, a broda i wąsy obrosłe ię- 
czmieniem. Wszyscy mieszkańcy tego 
kraiu ofiarowali mu zdrowie Ý rozum, 
dla tego rzadko u nich który męszczy- 
zna cały, wszystko to szabla ponazna= 
czała po twarzach; po głowie i porękuz 
nie masz między niemi wytwornego go- 
spodatstwa „ lubo siły przysposobiła nae 
tura rownie do woyny iako i do roli. 
Podle nich leželi swemi zastępami 
wszystkich tych Słowiań mieszkańcy, 
co zaymuią powiaty swoiemi 
aż. po góry Krępaku i Bieszczady. 
Wszystko to-mężowić pracowici, doro= 
dni, silni, maiący. ziemię żyzną na 
wierzchii rolnictwem, a wewnątrz ko- 


 palnią kamieni , ktuszców , i półktu= 


szców ; przy nich zaraz stali co między 
Sanem 


ziemi g: 


£ | wystawiony nad błotem stał 
wsparty na kadzi, głowa uwieńczona 


Sanem i Wista osiedli, graniczący z Alas 
ny i Roksolany, toż potym zastąpił lud 
nad brzeżny Misty i Pilicy ; od Wieprza, Od. 
Narwy i od uścia Bugu; gfaniczący ź 
Jadzwingi i Borussy. Wszystka ta inies 
zmierna tłuszcźa 5 wystawiała zgřoma- 
dzenie okazafości oktopney i wspanias 
tey. Nie był to oboz niosący zatracenie 
narodów, obaleńie miast 5 zamordowa= 
ñie ludu; iakie były oboży  Xerxesa; 
Alexandra ; Annibala Scypiona i ins 
nych zwycięzców a raze ptześlado- 
iwców ludzkości ; był to owszem zebrany 
narod Słowiański w naygłownieyszey. 
potrzebie kraju, szukaiący wybrać czło- 
wieka , któryby panował nad ludźmi dla: 
ich uszczęśliwienia i bezpieczeństwa ; 
lecz gdziekolwiek iest zgromadzony. ı 
narod w swojey wielkości, zawsze jesť 
sprawiedliwą boiaźnią dla uwagi fozsą= 
dney ; samo niebezpieczeństwo związa= 
nia woli na iedno usiłowanie takiego'ln= 
du czego nie może dokazać ? to ptze= 
wraca tróny i same toztywa prawa 
własności. Samo zabrakowanie potrzeb 
żywności iest ńiczawodnym powodem 
Kzepicha. Część 11. 
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do buntów i zamięszania, a tego omi- 
nać trudno w niezwyczaynym zgto+ 
madzeniu. 

uż kilka niedziel staty ziazdy naro- 
du pod Ktuświcą „okolica pfzystawniąc 
żywność ludziom i dobytkom, zaczyna- 
Ja czuć niedostatek, codzień :pfzyciska= 
ła potrzeba. Lud z odłegleyszych kra- 
iów zgromadziwszy się przed. Woiewo- 
dów, wołał że cierpi głod: potrzeba ie- 
dzenia dla ludzi, iest głosem zawsze 
okropnym dla. osób będących na zwicrz- 
chnim rządzie narodu. Lud snuiący się 
po stanowiskach, zaczynał szemrać j nas 
koniec głośna wrzawa powstaie, wzmaga 
się bunt i zamięszanie powszechne, które 
zapewne przyniosłoby zgubę narodu, 
gdyby opatrzność nie przystąpiła do od- 
krycia swoich taiemnic, zblizaiąc do tro- 
nu osobę Piasta, i wyznaczaiąc go gło= 
wąinayzacnieyszego rodu obranego do 
zarządzania kraiu. 
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ROZDZIAŁ Vi o 
Podczas zidzdu narodu Słowiańskiego 
po? ffruświcą, Piast czyni przygotowanie 
Jo postrzyżyn syna, przytmuie w dom SWÓŁW 
Awóch cudzoziemców, którzy cudownie roz- 
mnażaią iedzenie z napoy ola wystarczenia 
potrzebie powszechneye 


Das w swoim zgromadzeniu naród 
Słowiański pod Kruświcą , miasto obra- 
nia pana dla kraiu cierpi niedostatek 
żywności, a z niedostatku zamięszanie 
i bunty. Przełożeni kraiu, usitowali 


wyszukać sposoby poiednania, i zgody. 
W tym Piast mieszkaniec przedmieścia 
Kruświckiego nie zarzucony wynięsłe= 
mi zamysły, ale w spokoyńey pracy 
uttzymuiący potrzeby swoiego domu, i 
posiadaiący spokoyność na łonie mier- 
ności i cnoty, gotował się na wykonanie 
obrządku zwyczaliem narodowym, uro- 
dzonemu synowi mając sprawić pierwia« 
stkowe postrzyżyny i mianowanie imie- 
nia. Syn Rzepichy i Piasta zaczynał iuż 
slodmy rok życia swoiego, i był właśnie | 
W porze przyięcia imienia. Na ten ko- 
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niec Piast z Rzepicl 1ą ułożyli ucztę 
dla krewnych i i sąsiadów ; zabili tuczne- 
go. wieprza, napiekli chleba i kofta- 
czóws nasycili miodu, i gdy się tym 
zatrudniaią , poprzedzaiącego dnia mia= 
nowania ich syna, przyszło do Kruświ- 
cy dwóch cudzoziemców ; w postępowa- 
niu s mowie i obyczaiach osobistey skro- 
mności : ci przechodząc wedle domu 
- Piasta, | hyrzawszy Rzepichę prosili, aby 
ich pizyięła gospodą, która natychmiast 
powiada gościom ;żetoz chęcią uczyni; 
jeżelisami nie wzgardzą icy ubogim do= 
mem. W tym przystąpił Piast do tozmae 
wiaiącey z cudzoziemcami żony, 1 uśży- 
szawszy czego chcą, z wielką uptzey- 
mością wprowadził ich gospodą do swo= 
iego domu. Dał im osobiią kothnatę do 
spoczynku częstował iedzenicih i na- 
polem „a rozmawiaiąc z przychodniami 
o rzeczach potocznych zapytał się w roz- 
mowie o ich oyczyznę, powiedzieli. 
się bydź obydwa Rzymiańami. Ch) 
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(i) Niektórzy historyi Polskiey pisarze 
rozumieią, że c ct cudzoziemcy u Piasta w Kruz 
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Toż potym uwiadomiał ich Piast o 
stanie swoiey oyczyzny; iako ziemia 
sttaciwszy w. ostatnim potomku rodu 
_KXiążęcego rząd kraiu, nie może się zdo- 
być na obranie nowego pana, Jest to, 
prawi, potrzebą niedołężności ludzkiey, 
aby była naywyższa władzą nad społe- 
czeństwem , alei w tym postępowaniu, 
ponieważ się,dzieie wykonanie namię- 
tności, iest uciemiężenia przyczyną i 
powiększenia nędzy ludzkiey. Otao! 


widzieć to można w nieszczęśliwey: 


moiey oyczyznie. Sptawcy prowincyi 
kłócąc się od Kilkunastu miesięcy © 
obranie Xiążęcia ioustanowienie prawa 


rządowego, na koniec zgromadzili na-: , 


ród pod tę stolicę, i tu kilka niedziel czas 
su iuż przeszło daremnie. Mnostwo lu- 
du ponosząc niedostatek, coraz batdziey 
czuie nędzę, szemrze , powstaje, i bu- 
rzy. się do buntu. Ja przez moy stan 
saba mogę uciskiako skutek nieładu 


świcy byli S. Jan i. Paweł Męczennicy za 
Wiarę zabici pod fulianem Augustem Apo“ 
siata Cesarzem Rzymskim, 
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powszechnego w rzadzie, atoli dziękuię 
'Stwotcy moiemu s żem dada od u= 
czestnictwa sprawniącego 'nierząd; z 
pracy tąk utrzymuiąc życie spoglądam 
na butze oyczyzńy, tak iak ten co pa- 
trzy na nawałność morza stoiąc na btze- 
gu iego. Łaskawi Bogowie ,dozwolili 
mi dochować syna do siodmego roku, 
jutro mu sprawiam postrzyżyny/ 1 mia- 
' nowanie nazwiska : gdy wy przezacni 
_ goście będziecie mieli tyle przychylno- 
"ści, abyście byli na tym wyrządzaniu. 
pociechy moiey x zostanie mi naywięk- 
sza wdzięczność dla was w moim sercu. 
Podięli się z ochotą przychodniowie 
przytomnemi bydź obrządkowi. „Niebo 
przystąpiło do wykonania swoiego prze- 
znaczenia, ozdobiło dom ubogiego çudo- 
wnym błogosławieństwem. Cnota czło: 
wieka będąc darem nieba odbiera od 
„niego pomocy , im bardziey niezwy- 
"czayne, tym właściwsze w. nadgrodzie 
siebie. Takie też tu nastąpiło zdarże- 
nie. Nazajutrz sproszeni sąsiedzi i kte= 
wni, gdy przytomni zostają posttzyży- 
nom, dwóch goscinnych cudzoziemców 


podaiąc nazwiskiem imie synowi Piasta 
Semowitem go nazwali, iakoby znacząc 
Seymowicz, iż był mianowany pod= 
czas głownego seymu. Z tak wspania- 
łey okoliczności nazwisko. otrzymane 
swgim znaczeniem zostało, zakładem , 
jakiego rodu miał bydź oycem Semowit. 
Gdy zasiedli do stołu „dwóch przycho- 
dniów uczynili nieznaiomym ięzykiem 
modlitwę i błogosławieństwo iedzeniu 
i'napoiu. jedli wszyscy wśrzod my- 
śli spokoyney i wesotey. Wspolne po= 
silanie się iedzeniem i napojem jest 
rodzaiem obcowania ludzi z ludźmi, i 
także ma swoie powody cnoty i niecno- 
ty. Piasta uczta pochodziła z samey lu- 
dzkości i uprzeymości serca ku bliźnim Ț 
w domu swoim, nie dawał biesiady w. 
zamiarze pokazdnia dostatków „iak czy- 
nią obfici w miaiątek bogacze; któtzy 
adedzą i piią nietylko iak ludzie, ale iak 
ludzie hardzi i dumni. Jego obiad wcze 
le był różny vod owych wymyślnych 
wieczerzy s gdzie inarnotfawcy zapra= 
szaią na nie rozpustników oboiey płci; 
wyrządzając razem obelgę naturze, i, 
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fottunie, niepomiarkowanym wydatkiem 
długi robiqę dla zbogacenia albo zawie- 
dzenia lichwiarzów. Obiad Piasta nie 
był owym bankietem, iakie widzieć się 
daią wśtzód obrad albo wśrzód sąsiadów 
kraiowych + gdzie sprosiwszy zgraie 
osób możńowłądzca , wyprawia piiań- 
stwa i obżarstwa, winem, pieczęnią i 
podchlebstwem , targuiąc zdania. dla 
siebie i nazywaiąc wydatek na przewo” 
dzenie w krału kosztem podeymowa- 
nym dla usług sweiey oyczyzny. Lecz 
iego obiad był zakładem w sercu iako 


oyca familii, iako przyçhy Inego ludzko= 
ści „gospodarza swoim sąsiadom, i swoim 
gościom , nie chciał uprzeyinością ozna* 
czać tylko dobroć serca dla bliźniego. 


Wśrzód tego obiadu pokazało się 
dzieło zdumiewające siły rozumu, gdy 
nie ubywało ani iedzenią ani napoin, 
potrzeba uspokaią się. potrzebie nieu- 
bywa zasobu ; komora spiżarni: nie mo- 
gac bydź przebraną zostaie prawdzi sym 
skarbem. Człowiek chce ieść i pić i 
naypierwsza myśl iego, zkądby miał ieść 


a 


i pić; Piast i Rzepicha widząc żywno= í 


ści nieubywanie cudowne w swoim do; 
mu, nie poznaie przyczyn opatrzności; 
goście przychodni zniknęli z posiedze- 
nia, a gospodarz przejęty zadziwie= 
niem i wdzięcznością” tzekł ; kiedy mię 
„tak opatfnią-Bogowie, nie trzeba nic 
robić tylko na to obrocić prace , aby lu- 
dziom świadczyć i i rozdatąc dobtze ezy= 
nić. Te czucia w sercu iego były po- 
czątkiem i wyobrażeniem pociechy, ia= 
kiey miał doświadczyć panuiąc na tro» 
nie, bo to iest tylko iedna prawdziwa 
korzyść panów przewyższaiących gmin 
ludzi roskoszą , że oni tylko mogą wie= 
le dobrego A gy chcą. 


Rozeszta się wieść o tey nieprzebrae 
' hey obfitości w domu Piasta ;idą do nie: 
go sąsiedzi dla: pożywienia; przychodzą 
bogaci obywatele, mimo wyniostość sta- 
nu szukać posiłku. Widać to często, że 
gdy w pałacach ściśnie potrzeba, dumny 
pan ż wyniosłym karkiem schyia się pod 
strzechę uboższego, ale tządnego oby- - 
watelą , , dla wyg godzenia swoicy portae 
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bie. Powiększa się wiadomość 0szczo- 
drobliwości i obfitości Piasta, wie om 
potrzebę powszechną wszystkich, nie 
cznie jednak chęci ztey-okazyi zboga- 
cenia się; rozdale z żoną aż do zmot= 
dowania się chleby , mięstwa„ miody 5 
piekny widok! zrosić czoło potem do- 
brze, czyniąc ludowi i-zmordówać siły 
dla cudzego pożytku. Paki iest obrzą= 
dek opattzności, w narodach osobliwie 
rolniczychź poziomego rodu lud ptzy- 
wiązany pracą do ziemi, wyrabia sobie 
pożywienie, a panom własną pracą ptzy= 
stawia zbytki. Rodzay Piasta dziełami 
sił swoich sprowadza przysmaki do sto- 
łów pańskich, które są płodem ziemi 
we czterech częściach swiata, i kiedy 
natura: pracuie wiekami ; aby we/Wnę- 
trznościach ziemi wylągł się ktuszec 
złota, na potrzeby bogatych, wtenczas 
ród Piasta w kraiu swoim przewtacając 
pługiem powierzchnią ziemi w zagony» 
wyciąga z nity pożytki rolnictwa, a te 
istotną będąc życia potrzebą, mimo nie= 
zmierną rozległość morzą i ziemi spto- 
dan na swóy zamian złoto, Chleb, 


mięso, miód „ dary Piasta w Krüswicy 
'są bogactwem od ńatury przeznaczonym 
dla swoiey oyczyzny. Już nie tylko 
miasto doznało pożywienia Piasta, ale / 
się udzielanie rozchodzi po stanowi» | 
skach pola elekcyi; tak ci iest: ogro- 
mne obozy; świetne ubioty Rycerstwa! 
wy  iesteście dobrodzieystwem rolni- 
„czego Piasta utrzymywane ; mocy na- 
rodów zasadą gruntowną; praca rolni= 
„ka. Panowie przedwieczni próżniacy 
swarzą się tylko o posiadanie stopni,» i 
dochodów ,woyskowych , rzadko kiedy 
zdolnemi będąc dopełnić ich sposobno-= 
ścią osobistą, gdy każdy rolnik wszys 
stką siłą pracuie na nich, 

Pożywienie powszechne całego zgto= 
madzonego narodu obracą obeyrzeni e się 
na dzieło szczególne zkąd się wziął taki 
dostatek, Zaczyna lud pospolity doty- 
„kać prawdy € bo ta często przebywa w, 
iego rozsądku ) że, tegoby naylepiey 
obrać przełożonym: kraiu 5 który iest dla 
niego teraz naynżytecznieyszym w po= 
trzebie ; powstaie to zdanie cichym nay= 
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przód podszeptem , toż potym wyra- 
źnym głosu mowieniem, Maiętni- zaś 
z dostatku i urzędu panowie , iedni 
wzdrygaią się niskości stgnu i poniże» 
nia swoiego, drudzy z zazdtości prze- 
staią na tym dla upokotzenia inszych , 
inni zakładaią sobie nadzieię,że pód 
takim panowaniem pokażą iawnieysze 
swgie znaczenie. Gdy to każdy swoiey 
przełoży stronie, wrzawa i hałasy na- 
pełniaią powietrze, zamięszanie po Sta= 
nowiskach ; nakoniec ten kto rządzi 
sercami i u mysłami ludu, ziednoczyt 
wole i zdania , aby się zgodzić na Pia- 
sta, rod'iego i pokolenie czcząc po- 
słuszeństwem, a odbierając za to spra- 
wiedliwość i pożytki ziemi, aby: nad- 
gradzaigc jego stanowi rolniczemu ( ie- 
żeli dobroczyńcy kraiu nadgtodzić kie- 
dy można ) wrócić iego własność, uwa- 
Żaląc go iakoczłowiekai pana sił swo- 
ich, zestawić pod opieką powszechnego 
prawa. W tych przedsięwzięciach ie- 
dnocząc się narod naywolnieyszym wy- 
braniem, zgodził się na! wyniesienie 
człowieka: ubogiego do. naywyższego 


przełożeństwa w zarządzaniu ludźmi, i 
tak postanowiwszy wykrzyknęł: tizy ra= 
"zy vivat Piast, niech nam pannie szczę= 
śliwie ! l a głos ten powtarzany j czas 
zdiął z powiettza i z uszanowaniem zło+ 
- żył na łono wieków ; wyznaczywszy aby 
u potomności z rodaka obrany Król w. 
tym powitaniu vivat Piast, bywał dgia< 
szany. © l ć 
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ROZDZIAŁ XVII. 


Wybiera naród zgromadzony Piasta i Rzes 
pichę na królestwo ; obrzędy przy obeymo% 
waniu patowaniaa 
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Go cały seym zgodził się e 
hje na Piasta, boke, ta wiadomość 
z obozu do Krnświcy; a z Kruświcy 
do niego ; zdumiał się na opowiedzenie 
tey nowiny ; a ponieważ zgoda: kilku 
kroć sto tysięcy ludu 5 nigdy nie może 
bydź skutkiem pomięszania rozumu; ale 
iawnym wyrokiem samego Boga; zamy= 
ślony w sobie, obaczywszy żonę , powia= 
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da iey co słyszy o tym postępku naro: 
- du; zdziwioną zostałą Rzepicha i pra- 
wie niezwyczaynością nowiny ptzelę- 
kniona, a Piast rzekł : woli Boskiey i 
ludzkiey opierać się ptóżno, iednakże 
według miary moiego serca i rozumu 
wymawiać się im będę; bo iaka to niee 
zwyczayność 'w sposobie życia bydź 
panem narodu z prostego urodzenia? To 
mówił, gdy iuż napełnione było całe 
miasto ludem i dom iego otoczony nay« 
pierwszemi panami ; wyszedł przeci- 
wko nim Piast, a oni w ułożeniu podda- 
ności i uszanowania iakby w iego oso- 
bie widzieli przybytek powagi, mówić 
zaczęli, wyrażając w swych: myśl wy» 
kładzie, że Bogowie kotonniąc pracę, 
cnotę, tosttopność i niewinność w iego 
osobie podali im tę myśl, aby go ża pa 
na całey ziemi obrali z iego żoną i iego 
całym pokoleniem ; to mówiąc zaczęli 
mu miotąć pod nogi chorągwie z herba- 
mi powiatów i prowincyi na znak pod- 
daństwa. Wśrzód tego zakładu posłu= 
szeństwa; zaczął mówić Piast: Mężo- 
wie przezacnego narodu! których pa- 
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migtka cnoty w przodkach tozróżniła 
utodzenie zacnością, a natura tówno 
z nami ziednoczyła swoich własności 
przyrodzeńiem, wspobiniawszy na to 
żeśmy iwszyscy ludzie, chcecie mię 
człowieka ubogiego obrać za naywyż- 
szego przełożonego nad wami, i ieżeli 
są w tym wyroki nieba przez waszą ob- 
„wieszczone wolą , opierać się temu nie 
godzi; lecz ieżeli was przywiodło są- 
me uprzyktzenie bezkrólewia do tey 
myśli , abyście mię obrali, któż za to 
' ręczyć może, ieżeli w tym za 
nym postępku nie iest dzieło rozpaczy © 
jakże zaś twierdzić, aby ia prostego rże- 
miosła człowiek z podłey ubogiey cha= 
ty. miał postąpić do świetności tronu 
mimo tylu bogatych ` i zacnych pahów 5 
wiem że na cnocie i rozumie nie scho- 
dzi wielmożnym imieniom, a ieżeli ic- 
dni drugim zastępuiecie na przeszkodzie 
osiągnienia Xięstwa, iakże go macie ży- 
czyć tak nikczemnemu człowiekowi ia- 
kim ia iestem; lepiey, prawi; namyśleie a 
2 a wyszukaycię kogo z Boney | 


wać, mnie 0. w pokoju i nie 
 mięszaiąc roztządzeń opattzności. : 
W ten sposób wymawianie Piasta nie 
miało posłuchu „dł owszem wszyscy pa= 
nowie roztzewnieni skromnością iego 
zaczęli wołać, że tego nieodstąpią „i że 
cnota upatrzona w iego osobie iest 
szczęściem skazanym od nieba dla do=. 
bra narodu; wzięli go natychmiast na 
ręce ; i wynieśli nad swoie głowy, oba 
wołuiąc Xiążęciem całey Śłowiańskiey 
ziemi. Rzecz osobliwsza w tey odmia- 
nie serc ludzkich: tenże narod co rozs 
~ lewat. wzaiemnie krew współbraci 5 
który hie mógł tpattzyć przymiotów go- 
dnych do-tronu s wpośrzód tylu zacnych 
imion i domów; wziąwszy z pod pros- 
stey chaty człowieka , cały tozpiywa 
się radością i ziednoczeniem. Widząc 
Piast wytaźną wolą narodu przyiął pa- 
nowanie, wzięli go pod ręce naypiet- 
wsi W oiewodowie > obstąpiwszy w 0> 
krąg z choręgwiami prowincyów prowa=< 
dzili r na zamek, Stały roty Stanu Rycet- 
; skiego - 
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skiego konne w kirysach , maiąc pfze- 
łożońych na czelć w świetnych karace- 
"nach iszkarłatach; półki mieyskie w pan- 
*eyrzach z włoczniąmi i tarczami ozna- 
“czonemi przez herby swoich miast; mga 
żowie zaś ludu rolniczego wszystko 
oktyci skórami zwierząt, częścią z 0- 
szczepami, częścią z berdyszami, farbą 
czapek znać daiąc, z iakich prowincyj 
są mieszkańcami; wszystek ten lud naa 
pełnił przeyścia dla okazałości i porząd- 
ku między domem Piasta i zamkiem „ 
w pośrzód zaś tego ludu szedł prowa 
dzeny nowy Xiążę między osobami 
pietwszey godności w kraju; za nim je- 
chafa Rzepicha siedząc na rydwanie 
okrytym ponsami i srebrem. Lud w 
osobach oboiey płci zastąpił okna do«a 
mów i dachy, głosząc śpiewaniem i 
wrzaskiem- radość publiczną. Gdy sta= 
męli na zamku, zaraz odmienili szaty > 
Piast , Rzepicha i Semowit. Piast okty- 
"ty utobioną ze złota i żelaza karaceną 
$ ptzyodział się płaszczem purpury trzy- 
maige w lewey ręce chorągiew, a w 
prawcy miecz, głowę ozdobiła mitra 

Rzepicha Część LI, 
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przetykana w złocie perłami i kamieniae 
mi diogiemi. Rzepicha przybrana w par- 
`tyry okryłs się granatowym płaszczem 
ozdobionym gronostaiami i złotems a 
maiąc wieniec kosztowny z kleynotów 
na głowie, iedną ręką wspierała się na 
synu $emowicie, drugą mu podawata 
latorośl dębową, podczas tego samcgó 
- obrządku powagi swoiey poświęcaiąc go 
Fierkulesowi. : Wtey postawie na maic- 
stacie odbierali przysięgę od urzędni- 
ków i magistratów, a gdy skończyło się 
ustanowienie Piasta na Xięstwie z ię» 
go pokoleniem całym ; natychmiast dom 
lego. przeszłego mieszkania, żwofani 
na to cieśle rozbierali, zostawiwszy 
tylko ten ieden kąt, który był miey- 
scem urodzenia Piasta ; który umoco= 
wawszy dla trwałości zaczęli w okrąg 
iego budowlę wspaniałego kościoła sła< 
wnemu w ziemi Słowiańskiey Bóstwu 
Lelum Polelum, (i) na zakład swoiey na- 
(AL A i 
(i) Ten Bożek w kraiach połnocney Hus 
ropy. był znakiem stanu natury w iey spas 
koynościs pogodę czczono, pod iego imie* 
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dzieł o, przyszłey spokoyności pod pa. 
nowaniem Piasta; i oraz czyniąc zas 
miang z dobrego na dobre , z przybytku 
cnoty zrobili świątynią dla Bóstwa; 


* Stan Piasta będze według pietwiastko- 
wey opatrzności ubogiego człowieka 
stanem, nie mógł zastąpić potrzeb cztos 
wieka panuiącego, ii przeto w całey 
ziemi Słowiańskieys; nie było osoby y 
któraby się nie przyłożyła podatunkiem 
dobrowolnym dla domu Xiążęcia Piasta, 
Nie wydawał on wyroków ani ustaw 
przykazuiących podatek na potrzeby 
swoiego domu. wszyscy dobrą wolą i 
własnego setca przychylnością ubiegali 
się dotegó. Napełnione zostały staynie 
zamkowe. końmi iezdnemi i zaprzężnes 
mi, folwarki trzodarti fożmaitego. by= 
dła s zamek ozdobiony sprzętami; iakie. 
w owym więku wynalazek i upodobanie 
przystawić mogło; skarbce założone 


S . - OZ” 14: g RR . = 2 
niemi miał zbliżenie tutasnosci 2o Bożka po: 
koiu, którego kościot mieli Rzymianie pog 
imieniem fanusa. 
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stebrem , złotem i szacownemi kamie- 
niami, zbroljownie opatrzone podobnież 
orężem rycerskim , i narzędziami woy= 
ny. Ustawiczna'hoyność narodu czyniła 
_nżydostoynieyszyni dom: Piasta między 
„panniącemi ; nie miał on przylgnięcia 
serca do niczego; nic nie głaskało iego 
wzroku upodobanie , pfzyuczony,w 
całym życiu do mierności i skromności 
poglądał na bogactwa ( z których lubo 
było wiele pierwszy raz od niego wi- 
„dzianych, ale sercem i trazu nie -pożą= 
| danych )iako na rzeczy obce, i dla te- 
go iedną ręką ich przyimował od pod- 
danych, drugą tęką rozdawał potrzebu». 
iącym. Panuiący człowiek dobroczynnie 
w narodzie, iest iakserce w ciele żyią= 
cych ludzi, wszystka” krew zbiega do 
serca, i wszystką krew serce zwraca na 
odwrot swoim ruszeniem. Nie był atoli 
Piast rozsypuiący skarby z nięporżą- 
: dney szczodtóty, albo ż niepoznawania : 
tego, iak wiele pracy i kłopotu są dzie= 
‘łem ; znat oń owszem z doświadczenia s 
jak trzeba dorobiać się majątku „na sa- 
mo wyżywienie domu , przeto mówiąc 
6 : 


í 
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do zgřomádzonych Stanów wsród sey- 
mów kraiowych, w każdym mowieniu 
przypominał, że gdy opatrzni Bogo- 
wwie. tozmnożyli w domu jego chleb, 
mięso, i miód, tym samym przeznaczą- 
iąc go do tronu „ chcieli przez niego,do= 
pełnić wydoskonalenie ziemi Słowiań- 
skiey. Ziemianie rolniczego kraius mó: 
wił do nich „chcą Bogowie cudem swo- 
im w moim przeszłym domu wyśtwiad-. 
czonym, dać mi do zrozumienia, abym ; 
wam. przypominał pracę i przemysły 
około rolnictwa , pilność i przezotność 
około pastersrwa. Wychowanie bydła 
pomńaża kray w rośliny zboża, a obfi- 
tość zboża utrzymuie staynie , owczata 
nie i obory dobytków, te są bogąctwa 
naszego kralu wyznaczone zá pierwszą 
„potrzebę w naturze, reszta zaś iest tylko 
wymystów. ludzkich zachceniem. „Roe 
tržeba nam pamiętać, że Słowiańska 
ziemia iest jak dla dziecięcia mamka 
z pokarmem do pożywienia inszych na=, 
rodów , ptzetó tu trzeba obrócić pracę, 
rozum i usiłowanie oboyga tego, aby 
dary.w domu moim rozmnożone Aa 


| kszały się, żeby naród nasz zawsze czę- 
' stował sąsiadów » chlebem i i mięsem. Do- 
tąd, prawi, w ziemi naszey pożytki go- 
spodarstwa zbieraią się przypadkiem i 
szczęśliwym nałogiem, (k) w iedney 
części kraiu utrzymuią się, w drugiey 
są zaniedbane, Jeżeli się ziemia z zaro=. 
-śli „ lasów , i ścieku błot oczyści , ieże- 
li pomnożenie bydła, i pszczół, (zwięs 
kszy się w narodzie, OPO 0 otworzy 
~~ się droga rzemiesłom, i kupiectwu, bo 
każdy człowiek musi żyć,a gdy nie wy- 
starcza ziemi ludziom, dopiero obracaią 
przemysł do tego co zbywa nad ziemią 
i nad iey przyrodzonemi korzyściami. 
Czas św wiekach swoich, powodzenie i i 
, pokóy narodu’, przyprowadzić go może 
do możności, bogactwa i szczęścia; te 
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(k) Owczarnie w Erem prowinęyach 
wyGoskonalaią się w swoim utrzym, ywaniu, y 
w drugich zaś są zaniedbane albo zupełnie 
zaniechane , pododnież pszczoły. I tak te dwa 
rodzaie gospodarstwa samym szczęstiwym 
nątogiem utrzymuią się, luboby mogły | w 
calym kraių byðž pożyteczno AE 
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rzeczy nie są w ręku, ani w waszych 
ani w moich „ale co iest naszą własno- 
ścią pod naszym sercem, to zachowa- 
nie sprawiedliwości, cnoty i wychowa- 
hie w cnocie naszego potomstwa; do 
tego przystępuymy, i to niech będzie 
żądaniem naszego ciotliwego zamysłu ; 
że założemy grunt pomyślności dla ma- 
szego krain w naszych następcach. Nie 
to iest chwałą narodu napadać 'sąsie- 
dzkie granice, rabować „wieśniaków s 
pędzić w niewolą rowno ludzi i bydło. 
pożogą paląc miasta i włości ;(1) lecz 
do sprawowania kraiu, z pożytkiem 
mieszkańców, trzeba w pokoiu. iedno- 


Gli VA Dh 1 Gotyckich taki byt po- 
wszechny sposob woyny', naszego zaś wieku 
woale różny: ztym wszystkim równie szko- 
Oliwy. W KA wiekach każdego czasu 
wiqzieć można było milliony nieszczęśliwych 
niewolników ) w naszych czasach takowe 
woyska monarchow Ruropeyskich są milliony 
(niewolników ; pierwsi i druBzy są igrzyskiem 
Oziwackiego okrucieństwa , kubo sposobem 
przeinaczo nym. 


ścii w zgodzie obierać korzyści, i te są 
tylko prawdziwe zasady chwały panuigé 
cych. Niech będą serca Rycerstwa skła- 
dem dzielności i męstwa > zażyciem zaś 
tego powinna zarządzać sama potrzeba 
obrony kraiowey. Takie były zdania 
 Miążęcia Piasta wśrzód obrad powszes:, 
chnych, i niszczały się w całym. iego 
staraniu nad ludem. Dobierał sędziów 
do oddawania sprawiedliwości ludowi 
po powiatach, w osobach nieskażonego 
żywota w obyczaiach, nie maiąc wzglę: 
du na świetność rodu, który częstokroć 
zacność domu oszpeca ochydą zbrodni, 
(w nadżieię rodowitości szlachetney , 
chce udać bezprawia, że od niego po- 
pełnione, za oboiętne. Kary podzielił 
iedne na maiątek, drugie na wolność 
trzecie na życie. Przestępnych prawa 
krajowego karana na maiątku; przestę- 
pców prawa naturalnego karano więzie= 
niemi pracą na pożytek publiczny; sa- ` 
mych zaś gwałcicielów prawa przyto- 
„dzonego, iakim iest zaboystwo, karano 
odebraniem życia; do czego przyłożyź 
Piast także ukaranie sędziów przestę< 

ć 
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puiących przysięgę swoię i słuszność 
powszechną. Wyprawiał młodzież wła- 
snym nakładem do kraiów postronnych, 
aby wybiewali rzeczy z obyczaiów i 
zwyczaiów , które są zdolne: ku pożyte= 
cznemu naśladowaniu; zakładał zamki 
i twierdze pograniczne, gdzieby lud 
rolniczy miał obronę i schronienie pod- 
czas zapędów i rabunków woienńych. 
Rozkrzewiła się pod nim spokoyńość» 
a zspokóyności pomyślność. narodu. Czas 
łożył na obieżdżanie prowincyów; za 
„wsze dozieraiąc sprawiedliwość rządu; : 
dla, przebywania zaś dworu. częścią 
wyznaczywszy Ktuświcę, częścią Gnie- 
zno póżnieyszą stolicę państwa. Wśrzód' 
tak ułożonego sprawowania rządu kra- 
owego, doświadczył ten Xiążę słod= 
kiego przeświadczenia w sumnienin, że 
był oycem oyczyzny i głową domu ma- 
jącego założyć potężne i rozległe króle- 
stwo. Głos sumnienia wewnętrznego 
składał mu pociechy, iakiey zastąpić 
nie zdołają naydowcipniecyszych pod- 
„chlebców wyszukania wymyślne. Cno- 

ta była zakładem powagi iego maiesta- 


tu. Poddani gdy z tego względu czczą 
pana, maywyraźnieyszym sposobem, bo 
„związkiem samey prawdy, połączaią 
władzę: ttonn z natodem i naydokła- 
ddniey zachowuią prawidła cnoty; wi- 
dząc przymioty Bóstwa w namiestni- 
czey władzy i e: ‘nad sobą. 


ROZDZIAŁ XIX. 


"Zycie domowe Piasta podczas panowania, 

„4 rozmowa iego w Gnieżhie z žong o wycho- 

i waniu miogzieży z okazyi syna swego Semos 
wita. 


AJ DZIELANIE się rządowi powszęchne- ^ 
mu w kraiu , zostawiało część czasu Pia 
stowi około zabaw iego osobistych iako, 
człowiekowi. Dla ludzi pracuiących si- 
łami umysłu tak iest potrzebna zabawa , 
jak dla każdego człowieka spoczynek i : 
posiłek. Lecz zażywać tego podług u- 
miarkowania iest dziełem cnoty i to- 
 stropności. Dozor domowego zatządze- 
nia był mu wa ZAPEW ; przyúczony 
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całe życie do pomiarkowania i do znas 
jómości, iak wiele czego powinno wy- 
starczać, miał upodobanie przezierać 
wydatki, i dochody. iakby ruch opa 
trzności biorący obrot wielkienii koła- 
mi teraźnieyszey iego fortuny. Wy- 

„chowanie roślin pielęgnowanych dowci= 
pnieyszą sztuką wynalazku ludzkiego 
w ogrodach, zastanawiało zmysły i 
serce tego pana, cieszył się, że czło- 
wiek namiestnik Stworcy nad widomym 
światem umie rozumu zażyć na ziedna- 
nie pożytku z darów /iego. Myślistwa i 
łowy zwierza były częścią zabawy: lest 
wyrządzaniem rożrywki umysłowi Wy- 
pleniać bestye szkodliwe z ziemi, którę 
natufa zostawiła na przeszkodę mie- 
szkańcom. (m) Widoki igrzyska w o= 


narchów po narodach Europy nie znało gra, 
nic prawa , zrobili oni sobie wynalazek roz- 
zrywki z okrutnego myślistwa , kędy folgu= 
iąc zwierzom uciskano ludzi. Nie godzisię zas 
bić nikomu np. ielenia, albo zaiąca prócz pa- 
nuiącego, stada więc tych zwierząt psuią 


fi Zis 

wych miech nie | byty w inszym spor- 
sobie, iak bieganie iezdzców ha kos- 
niach, i sztuki zapaśnicze ; to pokazy» 
wato razem prędkość, zwrotność i siłę 
konia, złączoną z ztęcznością człowie= 
ka w zażyciu go; siłteż wzaieinhych po- 
kazanie w sztuce zapaśńiczey , bawiła 
oczy patrzących. Wieku Gotyckiego 
zamiarem było, zabawy i widoki zbli= 
żać do waleczności i męstwa. bo; naów- 
czas był wiek skłonnieyszy do, naia- 
zdów woiennych. (n) 


zboża, # prócz tego co ubodzy rolnicy skla- 
daig podatki na wymysty Monarchów; ie- 
szcze Oziwactwo. ich, myślistwa uszczerbek 

- czyni pracy wieśniaków z tego względu. 
(n) Teraz zaś wszystko osłodzone w 
świeconym wieku ; miasto gonitw rycerskich 
ż zapasów , teatra widoków, pomieściły wW 
poezyt i muzyce namiętności serc luazkich 
nayłagodnieysze , i przeto nayokrutnieysze 
dla obyczaiów skromności, tey to cnoty, 
która powinna bydź zawsze przyiaciótką 
wstydu. j 
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Nad wszystkie zaś przymilenia zabaw 
w stanie Xiążęcym Piasta, te były nay- 
przyiemnieysze, lakie natura wymie- 
tzyła dla serca powszechnie wszystkich 
ludzi, tym była nieustanna przychył: 
ność z Rzepichą żoną i Semówitem sy+ 
nem. Miłość pierwiastkówa wznieceaiąca 
skłonności serca Wzaiemhie, nie ma tyle 
powagi przed sądem prawdy» ile przy- 
Gp z doświadczenia cnoty i ziey 
aufańia' miec może między: spolnie zok 
stargekii pod związkiem pożycia. Ten . 
ptzymiót 'w swoich uczuciach; ićet:tyl= 
„ko własńością sere cnotliwych , dopoki 
fozpusta nie przeinaczyła go! tak iak 
monete w megjnicach na fałsżywey war- 
tości znaczenie przemieniło łakomstwo. 
Zawsze Piastowi w prostym przeświad- 
czeniu iego serca Rzepicha była miłą 
osobą w młodości, czy w'dalszym wież! 
ku, w chacie wieśniackiey , lub na zam= 
ku Xiążęcym ; iey rostropność, szcze= 
rość , wierność, wyciągała od imęża usza= 
nowanie; i przez to oboyga setca były 
sobie na wzaiem otwarte; nie odmieni- 
ta się w sposobie myślenia odmianą nay- 
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wyższego bytu, zamiar iey chęci teñ 
byt SRA bydź dobrą macka „A 
żoną. 
1 Gdy Piast z żoną, z synem i z cda 
dworem swoim wyiechał na mieszkanie 
do Gniezna, cała”okolica tego wiel- 
“kiego miasta, uczuła przybycie pana. 
Pietvsze osoby ,prowincyi oboiey płci y 
przybyły oddać z uszanowaniem nawie» 
dziny Xiążgeemu domowi. Na te wszy 
stkie okazałey wielkości przysmaki , za 
viakiemi zwykła się uganiać miłość wła» 
snas: oboiętną zostawała Rzepicha; ant 
młodym kobietom zazdroszcząc wdzię= 
ków , ani nad: rowienniczki „wynosząc 
się dostoieństwem:; lubo zbyt często nie= 
szczęśliwe doświadczenie znać dale, że 
piękna płeć rak na wielkim świecie pod 
i. lega odmianom y iak. kolot wysokiey 
farby prędko na. wilgotnym powietrzu 
płowieie , przechodząc żądaniem z ie= 
duego na drugie dziwactwa. Jak wie 
le stolice państw poptzemieniały o= 
sób tey płci w postępkach z. wyzu- 
ciem .spokoyności mężów, a czasem 
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z wyzuciemm ich maiątku , i nawet zogo- 
łoceniem się; z dobrey. stawy !- 


Xiężna Rzepicha w tak W wy 
niesieniu do naywyższey , dostoy ności 


n według  przystoyności używała wszy 


stkiego, iedynym zamiarem serca maiąc 
męża i syna. | 

( Semowit w pierwiastkówym dżzieciiń- 
stwa wieku będąc dla rodziców zabawą 
i póciechąj, w dalszych latach przeż wy» 
chowanie miat się stać zakładem na- 
„dziei domu panuiącego i całego narodu. , 
Nigdy troskliwość rodziców nie może 
sprawiedliwiey zastępować serca, nk 
w wychowaniu i ćwiczeniu potomstwa. 
Między pawabami wielkości, którey ka. 
żdy lubtsobie obiecywać nadzieję, jest 
tezita gdy z dobrego potomstwa czeka 
się wsparcia honotem całego imienia. 
Lecz iak we wszystkich ptzedsięwzię» 
ciach omija skutek nadzieię, tak też i" 
wtym, bo albo naturaumknie zdatności, 
albo nauki stosowane będą nie do po» 
trzeb rozsądku, i nie dopoymowanią rze- 
telney prawdy. 


me 

Wżaśnie Rzepicha stoiąc razu jedne- 
go z swym mężem'przed wielkim przy- 
sionkiem zaniku Gnieźnieńskiego , pa- 
trzyła na SEemówita bawiącego się Z we= 
sołością dziecinnego wieku, i tzekła: 
nietylko wychowanie tego dziecięcia 
należy do naszego serca, ale nawet do 
uszczęśliwienia sólcy Słowiańskiey zie- 
„mi; odpowiedział Pidst : nies trzeba 
wtym zakładać pczesadney pieczołowito= 
ściąBogowie opatrzni założyliw naturze 
hidzkiey co jest: użytkiem dla;zamiatu 
człowieka, każdy powinien bydź icho? 
tliwy, i i każdy powinien bydź znaiomcą 
prawdy, rozsądek idąc prostą «drogą» 
doydzie enoty, obaczy przeszkody przes 
ciwne iey w skażytelności żądań niepos 
rządnych. Wychowany młodzieniec ie= 
żeli od dzieciństwa nauką i przykładem 
ugruntnie sposób myślenia, porządny s. 
będzić się zawsze wola iego obracać za 
prawdą, ać prawda pokaże mu światłem 
swoim powinność człowieka: dopeł= 
mienie zaś powinności zrobi go szczęśli= 
wym i cnotliwym. Bo ieżeliby tych pra= 
wideł nie było w naturze ludzkiey, za 

cożby się 


= 
cożby się sumnienie upominało za ptze» 
stępstwa swoiemi: wyrzutami, albo za 
coby miała bydź ta niesłuszność w opa 
trzności „żeby człowieka stwarzaiąc w 
stanie prostego wychowania „ w ubogim 
domie , miała się od niego upominać cno- 
ty i prawdy, kiedy ta zawisłaby ‘tyle 
ką od wytwornych sposabów ćwiczenia 
młodzieży pańskiey ; musi bydź owszem 
wychowanie ludzi, codo ich obyczajów 
poczciwych , powszechne na iednostay= 
nych prawdach praw natury zasadzone „ 
a podług tego pozyskanego w dzieciń= 
stwie światła dopiero sposobić się mo- 
żna nauką do wykonania potrzeb wobo 
więzkach stanu, w iakim się znaydować 
będzie na całe życie. Ja wszakże, wia- 
domo Bogom i ludziom, żę byłem sy- 
nem prostego rzemieślnika, ty byłaś 
córką wieśniacką ; powszechne wycho- 
wanie oboyga nas pod przykładem cnoty 
i pod iey ustawicznym widokiem w 
sprawowaniu się tych, z któremiśmy ży- 
li, ziednato nam na dalsze życie; że- 
śmy.w sprawiedliwości uttzymywali po- 
trzeby. naszego domu, ażeśiny do tego 
Rzepicha Cześć II, 
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przystąpili ptzeznaczenia, że nas wy- 
brano do naywyższego przełożeństwa 
nad całą ziemią 'Słowiańską, i ieżeli 
łaskawi Bogowie będą się opiekować na- 
mi, wystarczy nam w samym naturalnym 
rozsądku iako w powszechnym zazódle 
ich daru „oświecenia, iak sobie będziem 
postępować rządnić i słusznie. Te wszy 
sikie pfzewzotne niesprawiedliwości s 
te dewcipne Kłamstwa i wyboczenia pra- 
wdy, są owocem „że pierwiastki w wy- 
chowaniu nie obracały rozumu do po= 
znawania tzetelney prawdy, i że serce 
zataz się skłaniało za swemi pożądliwo= 
ściami. Takie wychowanie obrociło to» 
zum na usługę przewtotności., a prze= 
wrotność na dogadzanie niesłusznym 
zamysłom, i to: wyrabia, że w społe= 
czeństwich wiele widzieć można osób 
uczonych i rozumnych, ale mało por 
czeiwych; i lubo cnotaiest tak pięknym 
przymiotem natury , że każdy choć kłam= 
liwie lubi się nazywać poczciwym , iuż 
jednak w źle wybudowanym sposobie 
myślenia, nie ostoi się cnota w sercu pod 
złym przykładem wychowanego dzie 


cięcia. Wdomach WW. Imioń;s ( którę 
będąc przybytkiem cnoty przodków „są 
częstokroć mieszkaniem osobistych nie» 
cnot ) gdy rodzice.sprawowaniem swo 
im, różne twofzą między ludźmi rozna 
mienia o sobie ) gdy potomstwo ich nie 
«widzi tylko bogactwa i kłamstwa; gdy 
w poranku życia unoszą się za zmysłami w 
tosśkoszach ; podchlebstwie ; i zbytkach 3 
tam ani rozum obiocońy na sttonę pras 
wdy; ani setce nie nakłonione do cnoty s 
-Coż więc ztego? oto wytastaią panięta 3 
rodzice zakładają brzemie umiejętności 
naich rozum, przyimuiąnauczycielówzi — 
ci ozdabiaią wiadomościami i ięzykamł 
pamięć , będą więe z nich nierozsądne 
mędtce „ rozpustni mężowie; nierządni 
gospodarze. Tacyż to oycowie dzieci; 
iakiemi byli sami w wychowaniu swoims 
ladaco obywatele; nayczęściey marno= 
trawcy majątku; i stowem ludzie; u któż 
tych przewodzące namiętności zawsze 
przewyższać będą w sercu pfawdę. Spos 
feczeństwo nazywa ich -godnemi' lua 
dzmi, oni sami nazywaią się poczeiwe: 
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mi, prawda zaś twierdzi isumnienie wła- 
'sne ( ieżeli go tylko stuchaią ) że to są 
mędrcy upstrzeni umiejętnością s że to 
są następcy wielkich przez cnotę i -za« 
sługi domów,'d o którey oni teraz nic a 
' nic należą prócz wspolnego imienia, 
Dla tego moia Rzepicho naszemu Semo- 
witowi dawaymy «wzor do cnoty » aby 
w niey zabierał przykład i żeby tak byt 
` poczciwy z naszego sprawowania się, iak 
jest człowiekiem z naszey krwi. Im wy- 
żey fortuna wynosi swoim obrotem ko- 
lebkę dziecięcia, tym go bardziey przy- 
bliża do przeszkód słuszności i cnoty» 
iłatwiey się pod uciskiem nędzy opie- 
tać występkom, iak nie wpadać pod zbyt 
szczęśliwym powodzeniem. Semowit 
syn nasz będąc następcą tronu, co do 
swoich okazałych powinności w dal- 
szym życiu, powinien mieć przysposo- 
_bione wychowanić , wcześnie na tę stro- 
nę obrocone poznawanie prawdy i peł- 
nienie cnoty. Bo prawda i cnot4 iest 
zamiatem wychowania dziecięcia , czy- 
li się to rodzi do pługa, lub do berta: 
Lecz zażycie prawdy 1, enog wymie- 
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czyła opattzność odmianą tylu toztó- 
żnionych' stanów ; Semowit nasz syn, 
ile przyszły Xiążę, maiący bydź głową 
ziemi, Słowiańskiey s powinien Stoso- 
wać rozum do poznawania obowiązków 
swoiego dostoieństwa, to iest: on po- 
winien bydź rządnym gospodarzem i 
swoiego Xiążęcego domu i swoiego pań- 
stwa. W harodzie rolniczym , gdzie ko- 
tzyści bogactwa zasadzone są na samych 
potrzebach istotnie należących do Ży= 
cia; łatwiey'dobrym rządem pomiatko- 
"wać można wydatki: z dochodami, iak 
w narodzie kupieckim ałbo rzemieślni< 
czym ; Semowit powinien bydź ptzezot= 
nym sędzią swoiego ludu, bo on ma 
mieć naywyższą władzę ,i do niegotci- 
śniony wyciągać będzie rękę; a ieżeli 
zwykło się serce wzruszać politowa- 
niem, aby bliźniemu pomodz w potrze- 
bie, iakże dopiero naywyzszy przełożony 
ludu, nie powinien siępoczuwać do sza- 
funku PAE a Tu wszystkich 
sił tostropności pottzeba» w mrzeznawa= 
niu i sporów prawnych i osób wyzna- 
czonych do ńamiestniczych sądów » Zgo> 


ła : Semowit maiąc bydź Xiążęciem, 
powinien bydź powierzonego ludu o- 
brońcą, zasłaniając od napaści 'oyczy« 
znę swoię ; w tym razje należy mu mieć 
męztwo i dzielność w zażyciu sił wła- 
snych i sit własnego ludu, nie powinna 
go unosić chęć fałszywey chwały oktu= 
tnych zwycięzców, zakładalących wiel- 
kość w rozlaniu krwi ludzkiey. Nie po- 
winien bydź skwapliwym na walkę, ale 
powinien bydź ostrożnym i przezornym 
w obronie swoich poddanych. T'e po- 
winności wyciągnione tozumem z praz 


„wdy, ieżeli ozdobi przymiotami, i cno» . 
tą nasz Semowit, my z czasem spokoy+ 

„nie wstąpiemy do grobu, poydziemy, 

w łono wieczności; zostawiwszy cnote” 
w krwi następców dla dobrą ludzkości: 


j 
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Rzepicha sprowadza matkę na zamek Gnie- 
Znieńskit, +przypomina , Że się uiścida wyro- 
cznia o iey teraźnieyszym stanie, 


1 


as w początkach panowania Piasta 
dwór byt zaięty 'około naygłowniey- 
szych potrzeb kraiu, ptzeto Xiężna 
Rzepicha ustawicznie przestaląca set- 
cem i myślą 'za swoią matką lubo ią opa= 
trzyła zaraz wygodami potrzebńemi, ale 
jeszcze nie mogła iey „sprowadzić. do 
swego dworu, ile że to chciała ztobić 
z przyzwoitą okazałością „.1 swemu serfs 
cu i swemu stanowi. Przyszedłszy taz 
do komnaty Piasta powiada mu, iż tego 
po nim wyświadczenia żąda dla siebie 3. 
aby matkę swoią miała przytomną i aby 
tu do Gniezna przywiezioną była. I 
owszem Rzepicho, Piast odpowiedział, 
nie należy się umykać od tey pociechy 
sercas, w którey cnota założyła swoią 
powinność czcić rodziców przykaznią 
Bogowie a kochać ich zdaie się bydź 


samey' natury łatwością, i i kto iest tetnu 
uporny. „ musi bydź bardzo nie dobrego, 
serca człówiekiem; owoż-moia Rzepi- 
cho żebyśmy dopełnili powabów serca i 
í obowiązków cnoty, a oraz żebyśmy po= 
dali ludowi przykład , zrobiemy przy- 
gotowanie do okazałego przyjazdu na- 
szey. matki tu do stolicy Gnićźnień- 
skiey. Wyszły rozkazy natychmiast od 
dworu Xiążęcego, ziechały się wszy- 
stkie przednicyszych panów domy; u- 
tzędnicy miast, matrony, lud pospoli- 
, ty, maiący ten przyiazd iakby za święto 
hiezwyczzyne do obchodzenia w swym , 
stanie, Wyiechała Xiężna Rzepicha o 
milę od Gniezna w zgromadzeniu osób 
płci swoicy ; iak skoro uyrzała oczyma 
przyieżdżaiącą matkę , zstąpiła z pola- 
'zdu i skłaniała się pod nogi ; oddawała 
hołd naturze ptzestawszy bydź na ten 
moment Xiężną, a wypełniaiąc wdzię- 
czność i miłość, „córki; Piast przystąpi- 
wszy natychmiast zsiadł z konia, i po- 
wtarzał naśladowaniem swcy żony przy- 
witanie , potym wziąwszy pod tękę ma- 
tkę posadził na prawey ręce w poie- 


NoE W 


ździe. Gdy się zbliżali do miasta, mło= 
dzież rzucała po ulicąch,przeiazdu kwia+ 
ty i zioła, a przed przysionkiem zam- 
ku wystawiony kosztowny przybytek, 
wyściełany złocistym kilimem był miey- 
scem do przywitania matki. Gdy tam 
posadzona została prosta staruszka w 
sktomney odzieży, zdawało się że fQt= 
tuna pierwszy raz zrobiła przymilenie 
swych wdzięków dla cnoty będącey w 
niewinności i prostocie. Zaraz nay- 
pierwszy mowca od maiestatu X igzgcego 
zaczął mowić do zgromadzonego pań- 
stwa i ludu, obszerną wymową rozwo< 
dząc rzecz swoią , iż Wielmożny Xiążę 
Piast, pan iego, sprowadził Xiężny ` 
Rzepichy żony swoiey mątkę „aby ogłoś 
sił ludowi tę pociechę swoiego serca, że 
z nią chce przemieszkiwać, itę powin- 
ność cnoty przykazaną od Bogów przez 
głos natury, że ią chce czcić z wdzię- 
cznością na całe życie, i że to im obia-, 
wią dla ich przykładu , aby wyrządzali 
cześć słuszności także względem swo= 
ich rodziców. Po ogłoszeniu wytoku 
Xiążęcego przez urzędnika, zaczął sam 


Xiążę mówić. ? Mężowie; mieszkańcy. 
» tey ziemi, gdy mi Bogowie dobro. 
s czynni wśrzód.datów swoich, to na 
s dopełnienie pociechy zostawili, iż 
„z rodziców domu moiego żyie ieszcze 
s matka żony”. moiey „sprowadziłem ią 
ə» tui dla moiego serca y dla moiey pa- 
>; miątki, z iakiego rodu podniesiony 
s zostałem do panowania nad wami. Ta 
s» Riskość maiątku, ta zgrzybiała starość 
„, przytartą wiekiem i pracą w osobie 
y a „/ nie upokatza mię w oczach 

„osób dawnych imion , bo ieżćli z za- 
35 R poprzedniczy ch można sobie 
s miłością własną pomnażać swoie wiel- 

s kość; dlaczegożć dla tego zapewne że 

>, przodkowie choć może ubodzy, byli 
s jednak znakomitey cnoty, owoż Sło- 
, wianie j że wiek Usunął od waszey pa- 
s mięci waszych wielkich naddziadów,ia 

s, przestaię na tym, że mam w moim nay- 
» Wy ższym dostoieństwie przykład krwi 
9 1 rodu mojego przed oczyma w matce 
$ żony moiey.? > Staruszka foztzewnio- 
* na radością nie zaymuiąc się widokiem 
nowości i wielkości, zaczęła mówić. 
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Deieci moie kochane !irazemmoje i 
narodu moiego państwo przezacne ! 
ieżelji tak iest, ( iak Bogowie ptze 
znaczyli w naturze ) aby todzice by» 
li przyczyną i początkiem życia dzie= 
ci swoich, Ufam: że błogosławieństwa 
i życzenia moie będą równie -przy- 
czyną wielkości waszego rodu i wa” 
szey poniyślńości;.niech łaskawe nie- 
bo uiści moie dla was i dlanarodu, nad 
którym panuiecie życzenia! nigdy 
większey nadziei nie można ‘sobie 
zakładać, iak w życzeniu „dobrym 
swoich rodziców, osobliwie gdy oni 
‘skłonnością miłości nadgradzalą za- 
sługę cnoty, w tym ia przekonaniu 
widząc was na dostoieńśtwie naywyż* 
szym, życzę błogosławieństwem Nie» 
ba: aby z was następny ród, i ten 
króremu panować będzie naród, od- 
bierał wszystkie nayszczęśliwszych 
powodzeń skutki; niech potomstwo 
Piasta i moiey Rzepichy ozdabia po- 
żytkiem i słąwą tę ziemię ! niech się 
z niego rodzą królawie zwycięzcy 1 
prawodawcy ! niech iedni przyłęczaią 
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swołemu narodowi „ obszerne państwa 
Roxolanów, zabieraią bogate grody 
wspaniałego | Kiiowa! niech drudzy 
stanowią prawa, wprowzdzają nau- 
ki, zmacņiaią miasta i wystawnią zame 
ki! l niech 'krew iuż ptynęca w żyłach 
dnszego domu przyłącza małżeństwem 
obsżernego Xięstwa prowincye, ibo- 
day w panowaniu Piasta miał kray 
> Wszelkiego dobrz nienstańne po= 
żytki Ay, ei 


Podczas tego mowienia matki, ptzy- 


pomniała sobie Rzepicha wyrocznią ob- 
Jwieszczoną w Kruświcy, gdy pierwszy / 
raz stawiła się na ofiary ptzed ottatzem 
*Swistum Poświstum , i gdy ofiaroczyńca 
uczynił w tych wyrazach prtzepowie= 
dzenie; Że oto między ludeim czożgaiące= , 
go się pospólstwa stoi matka Królów przye 
szłych, Przypomnienie tego; tak wła- 
śnie iak powrócenie pamięci we śnie; 
przeraziło skruchą serce Rzepichy. 
w prowadziwszy matkę na zafek, zaraz 
przypomniała iey owe wyroki prorót 
«twa, i wraz wię poszły prosić 2 
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sta, aby na pamiątkę cudu; tak w prze- 
znaczeniu wyroczni, iako i w uczynio= 
„nym rozmnożeniu żywności w. domu ie= 
go podczas ziazdu w Kruświcy , wybu- 
dować kazał kościół Minerwie kwoli 
czci i uszanowaniu opattzney mądro* 
ści przedwieczney nad stworzeniem. Ui- 
ścił skutkiem Piast to dzieło wdzię- 
czności w pobóżney fundacyi ; upatrzo= 
no wesołego mieysca położenie nad 
wielkim ieziorem. Gay lipowy otaczań 
podnoszący się zwolna pagorek „ na któ- 

rego zwierzchnim wzniesieniu PA 
kościot okrągły z przysionkiem, na 
czternastu kolumnach wsparty; na sa- 
'mey facyacie był ryty na kamieniu gra- 
nitowym napis wytoczni przepowies 
dzianey podczas ofiar Rzepichy , i cud 
nieustanńey żywności w domu Piasta 
dla pożywienia zgromadzonego ludu. 
©Wśrzodku kościoła stał na ottarzu ż zie- 
lonego marmuru posąg Bogini Minerwy 
wspatty na kopii, gławę z fozpuszczo- 
nemi warkoczami pokrywał szyszak 
pokazuiąc znaczną część wspaniałego i 
przyiemnego czoła, ciało obleczone 
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świetney kataceny żelazem, druga ręką 
uzbroioną w tarcz z gtówą Mednzy nas 
chylała Bogini Kornukopią , z którey wys 
chodząc daty obfitego pożywienia dla . 
ludzi, miały między sobą wyrazy wyto= 
czni : między czołgaiącym się pospolstwem, 
stoi matka Królów: na wiefzchu ołtarza był 
napis; Królowie narogów, | umieycie szanos 
wać w zażywaniu darów natury rożrządze« 
nia opatrzney naywyżyzey mądrości. (Staa 
nął ten kościół, i lud utwierdził się © 
opiece Bostwa nad domem Xiążęcia pas 
"nuiącego, a matka Rzepichy, obrawszy 
usługę nabożeństwa; w nowym koście= 
łe, kilka lat czash ieszcze żyła w poa 
myślności przyłączoney do iey pociechye 
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ROZDZIAŁ XXI. 


Napaści o9 Prutenów i fodzwingów , poe 
ruszońa Słowiańszczyzna. na woynę , Semos 
wit syn Xcia Piasta obeytnnie zwierzchni 
rząd woyska , i z Gniezna Jo obozu wychodzi: 


p $x spokoynie panuiąc Piast, obracał 
starania wszystkie dladobra swoiego ludu 


i swoiego kriu, obieżdżął prowincyę do- 
zieraląctządn sprawiedliwości, i ibezpie- 
„czeństwa; dochodem'domu lego, opłatą u- 
tzędników,i utrzymywaniem woy skaby= 
ty dziesięciny od włościan i od folwar- 
"ków ziemiańskich. Pod dozorem gospo- 
darnego Xiążęcia, zebrało lepszą obfitość 
rolnictwo „ ludność się zwiększyła , 
wsie ozdobnieyszą przyięły osiadłosci 
postać, kupcy nawet zagraniczni. Ża- 
częli mieć bezpiecznieysze na swoie jar- 
marki przejazdy, zakazane zdzierstwaj 
wytępione tozboie, i cała Słowiańszczy= 
zna przeistoczyła się w kray spokoyny s j 
pracowity i szczęśliwy. Zaczęły prze- 
bywać i rozmnażać się wynalazki rze- 
miosł. Ze zas wymiarem opatrzności ia= 
ko każdy człowiek musi mieć swoie 
szczęście przeplatane przykrością, tak 
podobnaż dola potyka całe społećzeń- 
„stwo narodów; kiedy i tu pod panowa= 
niem tak sprawiedliwego i spokoynego 
 iążęcia nastąpiła okrutney wojny 
- burza. MAE Ź 


Graniczyły ptowincye Pomorskie nas 
rodów Słowiańskich za uyściem Wisły 


do Baltyckiego mórza z natodem Prute- 
nów, Z początku o drobnieysze zayścia 
między pogranicznym ludem zachodzi- 
ły poswary, daley wzajemna niechęć 
wzmagała się batdziey , przechodziło 
od kłótni i hałasu do napaści.i zabóy= 
stwa. legło kilka osób trupem z oboiey 
strony ; gdy zaś zgromadzili się Pruteni 
na iakieś uroczyste święto w tey okoli= 
cy. okraieczni mieszkańcy ich ziemi s 
zaczęli się uskarzać na lud Słowiański. 
Natychmiast rozmarzeni piiaństwem i 
zemstą Pruteni, z trzaskiem wypadaią 
na wsie i osady Słowialńiszczyzny , Częs 
ścią morduią ludzi, częścią zabieraią 
w niewolą, zaymuią trzody , rabuią na- 
czynia i sprzęty, lud wieyski rozpierze 
chniony ucieka, a okrutny nieptzyiae 
ciel czyniąc poślakę zemsty , pali osa- 
dy pożogą przechodząc włości. .Bliskie= 
go grodu Starosta nie mógł umykaiące- 
go nieprtzyiaciela doścignąć, wypadł- 
szy zstrażą zamkową w pole, i natomiast 
tylko w całčy usłudze donosi o tym wia- 
domość Xiążęciu. W ziąwszy Piast nowi- 
ny takiey zaczepki pełen zadufania o 
, powto- 


powtocie „ooo. wysyła posel- 
stwo -Uupomiraiąc się o wyrządzenie . 
2h granicom Słowiańskim. Nie- 
„miał wskorania naylepszy i iego zamysły ; 
miasto ukarania za naiazd i łapiestwo s 
Miążęta Prutenów, których razem pa- 
nowało” piąciu: Natango, Barto ŻE Mata 
| ma, Niedro, Pomeża,( 0) ieden do dru- 
i :gicgo odwołniąc się zwodzili posłów „że 
siest niepodobieństwo wyńaleść wino= 
Wwayców. To byta sąsiedzkiey chytrości 
Ż0biudiż wymówka, w samey zaś 1rze< 
czy zaczęcie woyny przeciw; $łowias 
nom iuż dawno u nich uradzone. byłow, | 
„Powrócili posłowie z niczym, a za niee / 
„mi trzynaście tysięcy piechoty, i dwa 
tysiące iązdy weszło w granice Po- 

: morskie pustosząc włości, dobywaiąc 
miast w zamierze przedsięwziętym zada 
woiowanią e Pomorza. Wieść ta 

-(o)€ 09 tych Xi aż ąt kc których mika 
Żo bydź Owunastu, twierdzą kronikarze p 
Ze będąc między nich Prusy podzielone, Jo» 
stały nazwiska na. swoie prowincye , które 
99 ich imienia podziśdzień noszą » 

"© Rzepicha Część I. i R i 
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roznosząc szkodę i trwogę krain, stra- 
pita „Kiążęcia Piasta, osobliwie że i 
wiek iego podeszły w starości, i słabość 
sił, iły mu trudność do zastawia- 
nia się nieprzyiacielowi. Wiedząc ič- 
dnak; że między Prutenami iest nie- 
sforność » ( bo pod kilku panami powsze= 
chnie niezgoda iest dziedzictwem tzą= 
du krajowego s) wydał przykazy Wość- 
wodom , aby jsię, tuszyki przeciw nićs 
przyiacielowi , przełożywszy Hetma- 
nem Toporczyka Woiewodę Kuiawia- 
nów. Zęszły się woyska nad brzegiem 
tzeki Drwęczy, broniąc Ptutenom przej» 
ścia, l zasłanialąc kray od dalszych ra= 
bunków i.pożogi. Opaęło się zrazu woy- 
sko Słowiańskie i w początkowym po- 
tkanius uroniło znacznie w pierwszych 
pułkach Prutenów , lecz zmięszane szy- 
ki Natańgo Xiążę ich nowemi orszakamii 
zastępując posilał, i na nowo wzna= 
wiał walkę. Nocy też następuiącey 
świeże woyska nadeszły Prutenów, pro- 
wadzone od Warma i Pomezża Xiążąt swo 
ich; widząć to Hetman L oporczyk od- 


ciągnął z ludem nie maiąc tyle siły do! 


» 


a Pruteni jeszcze się głębiey 
posunęli w powiaty Pomorskie, gdzie 
zwciowawszy kray s  nabrawszy. maią=_ 
.„tków i więźniów , powrócili bez szkody 


„do We ziemi. - A 


Í ł $ 
„Jak ta wyprawa Prutenów podniosła 
„zuchwalstwo , tak Xięcia Piasta strapi= 
ła żalem nad szkodą swoiego ludu. Kiz- 
żęta Prutenów zacząwszy” woynę znali 
swóy stan, że nie 'ztównaią- potędze 
_$łowianów, atoli pierwszym powodze= 
niem złudzeni , „przytym maiąc wzmo=, 
wione sprzymierżenie z Gepity i Ja. 
dźwingi (p) przedsięwzięli mace por 
Pie pre woyny. 


SiE W, Gule nie Xiažę Piast strapiony 
nieszczęściem kraiu i niespodzianey 
woyny napaścią; mimo stałość umysłu 
nie mógł utajć smutku na twarzy. Xię= 
(p) Gw a Litwa i Zmuðž, z 
Jzwingi zaś gdzie Podlasie | ziemia Zukan. 
wska, St tarostwo Borca kien Ziemia Cheźme 
ska i Woiewództwo Brzeskie Litewskie. | 


Rz 


as 


żona Rzepicha z: zapłakanemi 6czyma 
prowadziła nocy bezsenne ; dó* Gnie- 
zna'przybywało. coraz więcey Judu znę- 
'dznionego, ztabowanego „ który wido- 
kiem żałosnym pokazywał i przypomi- 
nał zupełną okropność woyny; cały 
idwot w takim zostając ucisku wzywaź 
pomocy Bogów,i mimo łagodność duszy 
'swoiego X iążęcia, samma potrzeby sposó- 
bił się do woyny. Na wiosnę należało 
się pewnego spodziewać. wtargnienia 
'nieprzyiaciół , owóż lepiey było PORZE. 
'dzić.go. Rada na zamku zgtomadzónych 
panów obmyśliła zasób pożywienia i 
broni, kazał Xiążę czynić przygotowa» 
nie, nic 4 Nic ńie opuszczaiąc, mietyl- 
ko z przysposobienia się na woynę; ale 
nawet z przezotney ostrożności w'za- 
ciąganiu , woyska: Naypierwsi 'woió- 
wnicy ktaiu, zgromadzili się na naiga 
wę taiemną w komnacie Xiążecey „gdzie 
wiele wynaydowali i podawali przedsię- 
wzięć około ptzyszłey wypówy i mig- A 
dzy któremi znaydował się Semowit A 
XMiążęcy jako następca tronu. Wśrzód 
tożnych zdań podanych w tey radzie, 


SSE 


*Topótczyk Woiewoda Kuiawski, o= 
świadczył 'swoie życzenie, , aby: w woy= 

VK sku Stowiańskim byta iazda z samego 

| /rodó szlachęckicgo zebrana , popierał" 
zdania swego:obszefnym dowodżeniem, 
-že z tego stanu i większey gorliwości o: 
dokto oyczyzny spodziewać się należy 
i większego męztwa. Przy, tymże paka= .- 
zywał, iż Rycerstwo takićgo urodzenia 
mnieyszym kosztem publicznym staży, s 
z swgiego maiątki dokładaiąc ina po-* 
trzeby ósobiste s i na ich okazałośćświe= 

| sthieyszą s ponieważ będąc oni właści 
cielami ziemi swoich folwarkow , maig 

| 5 czym utrzymywać się. Zdawało się 10 . 

„zdanie bydź przyzweite sa podchlebne, 
w pozotach dobru publicznemu i nawet 
'wygadzaiące' teraźnięyszey: potrzebie, 

' Pobudka honoru iest bardzo skutecznym 
potuszenięm sere ludzkichsa zatymtozue 
mieć należato, że Piast miał przyjąć far 

) dę HetmanaI'oporczyka , gdy nad spo= 

' dziewanie wcale inszym odpowiedział 

_ tozumieniem. 7 SM i 
|, Jas prawi» zwietzchnim będąć pa- 
nem ziemi Stowiańskiey, powinienem > 


] IA pł 


26% - a A 


i 
mieć w tównym poważaniu wszystkich 
mieszkańców tego państwa, nie wart- 
bym władać tym berłem, gdybym tak 
| myślał „ że kto się szlachetnie. urodziń 
i żę kto bogatszy, ten będzie $korszy 
łóżyć życie i zdrowie ku obronie oy- 
czyzny. Jeżeli mieszczanin ma ucze- 
stnictwo praw i ustaw kraiowych, ieżeli 
rolnik iest pod opieką prawa kraiowego 

/'ziemia iego narodu iest mu naymilszą 
oyczyzną, i nikt nad niego lepiey iey 
kochać nie może, ani śmieley bronić. 
nie zdoła. Jak widzisz zacny Topor- 
€zyku, że szlachcic bogaty nie może 
bydź bardziey oycem swoich dzieci, od 
nayuboższego kmiotka; i iak równo bo- 
gacza boiaźń utraty dostatku pobudza 
do ratowania kraiu, tak i ubogiego ra- 
towanie'swoiey chudoby ; bogaty szla 
chetny i pracowity ubogi, są to oby- 
dwa ludzie iedney natury, i są to mie- 
szkańcy ziemi Słówiańskiey, kochać 
muszą swoią oyczyznę i spolne powo- 
dy tey miłości maig w swym sercu. Po- 
trzeby iestestwa każdego żyiącego stwo- 
rzenia są zamierzone od Stworcy-ro- 
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"WRO ;drobna myszka tak dba o swoie wy- 
żywienic, obtonę i rozmnożenie się, las > 
ko i ogromny niedźwiedź, bó tak myszki, 
jak i niedźwiedzia wspolne są potize= 
by zachowania swego iestęstwa. Trzy 
mać zaś udział jazdy szlacheckiey w 
woyśkuj z wyłączeniem inszego stanu 
‘od tego, iest to pokrzywdzać prawdę i. 
(słuszność, Nie moża 'upatrzyć obrząd= 
„ku żołnierskiego, gdzieby szlachcic na 
(konin więcey znaczył w naturze iak 
człowiek ; przyrodzenie, nie pomnoży- 
to. mu szlzchetnością sił ciała 5/Ani roz= 
przestrzeniło serca;.co też mówisz. Że 
kray: mnieyby kosztowała iazda takiego - 
szlacheckiegoRycerstwa» nie wierz. te= 
mu cnotliwy Toporczyku; że takiego. 
zbioru Junacy kosztownie upiękrzą się; 
i posprawiaią sobie świetne szaty; zbro- 
ie, i konie » to jest skłitkiem ich mito- 
ściwłasney, nie krain , któremu owszem 
wyrządzają uciśnienic. Ten Rycerz u- 
 psuzony błyskotkami w każdym rusze- 
niu się po kraiu, iakby nieprzyjaciel żyie 
zwydzierstwa powiadaląc,że mu nie wy- 
starcza na potrzeby jego, iże tak musi: 


i 
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7 
żyć. Nie zna on co to iest praca ludzka, 
pod zakątnym ptóźnowaniem wychówa- 
ny w całcy młodości, gdy zaś źwyczay 
zaymie się nałogiem, że panniący Mo- 
natchowie chować sobie będą pewne 
otszaki szlachty, zmocni się znchwal- 
stwo i pycha takiego woyska, i potym- 
swoiemu buntowi każą mieć posłuszeńs 
stwo w, całym "narodzie, iako takich 
połno przykładów, (q) Nakoniec przy- 
stępmy uwagą do poznawania tey pra- 
wdy, „stan szlachecki nie iest rodem 
z niebą, tylko z ziemi, tak jak inszych 
stanów ludzie. Osoby oznączaiące się 
herbami, i tą zacnością imion. dostaży 
tego zaszczytu za iakieś dzieła wielkiey 
odwagi i męztwa, musieli więć wałczyć 
ludzie z lndzmi pierwey między nafóda- 
mi, nim nastała szlachta przez swoie 
(q) Strzelcy synów Boiarow' Moskie= 
wskichya poðzisdzien w tym państwie szlache= 
ine gwarðye u dworów składaią i zabiiaig 
arów. Śamczarowie wj Turczech toż samo 
rokią,aw państwach kzymskich wiełeż to 
€zsarzów narzucili ludowi legie Wateranów? 


choty sia zatym dziś odbierać ludziom 

` sposób” zaszczycenia- się) cnotą przy: 
'obtonie rowney oyczyzny . nie iest stu . 
sznością. Postanawiam przeto» aby na 

: tę woynę z wszel ikiego s stanu i urodze= 
nia ludzie ciągnęli pad znakami prowin- 
ae icżeby się tak piechoty, jako i 
-iazdy nsżywałty wayskami narodowemi, 
a toby była obelga , żeby się (jedna część 
woyska nazywała woyskiem natodo= 
wym a reszta nie, kiedy każdy równo 
ogy życie swoje za naród: To tylko 
iest moie umatfwienie ściskaiąte moie 
serce j że woyna odporna b będąc piere /- 
wsz powinnością panuiacego ;. zastała 
mię pod brzemieniem starości, i pod 
uciskiem chorob- wiążących się z tym 
wiekiem; to mówiąc westchnął, i łzy, 
podszedłszy powieki spływały” mu na. 
twarz; gdy Semowit skłoniwszy się pod 
nogi oycówskie , mówić zaczął: n Oy- - 
» cze móy! i panie móy naywyższyg: 
» czyliż:ta troskliwość bronienia oyczy- 
» Zny; może tak nalegać na twoje sef- 
a3 CE5.: aby nie. Acisńęh moiego. Strae 
» Aites życie około pieczołowitych side: 
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rań kwoli dobra krajowego, gdy czas 
w przyrodzeniu styrał siły ciała i 
zdrowia twego, iestemżeia w prze» 
konaniu' twoiego serca tak odrodnym: 
synem, a twoich powinności nie 
miał zastąpić £ Jeżeli przeyczało nie= 
bo śmierć dla mnie, ałbo kalectwo s 
krew rozlana będzie posoką teysamey. 
krwi, która w twych żyłach płynie 5; 
ach! nie sądź,mię oyczemoy, i panie 
móy, abym przy dostoieństwie twoim 
miał bolaźnią oszezędzać życia moóie- 
go , choćbym nię był synem twoim i 
następcą rządów, ale ostatnim mie- 


(szkańcem tey ziemi, toć mi, iest w 


mym stanie iedynym przysmakiem 
życia śmiertelnego „że go mogę po- 
święcić ha ofiarę przy obronie ludu 
powierzonego od opatrzności twoiew 
mu panowaniu, Poydę na czele woy- 
ska, abym zostawił narodowi z moiey 
osoby obronę i przykład. ? To gdy 


mówił ,Semowit, męztwo poruszało mu 
serce, odwaga wstępowała na twarz, i 
w całym ułożeniu osobistey postawy 


znać dawał, że zdanie iego' nie miało 
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się pominąć skutkiem. Przycisnął go. 
oycićc do piersi swoich całuiąc w czo. 
łosi powieszył mu naywyższey zwierz- 
chuości w rzadzie tey woyny nad wo>. 
iennym ludem. Pićrwsi Wodzowie od- 
dali mu.posłuszeństwa » toż potym Wos 
"4ewodowie i przednieysi przytomni Put. 
kownicy. Nazajutrz Semowit przyszedł= 
szy do oyca, zaczął z nim tozmawi%ć o 
zaczęciu wyprawy: Trzeba oycze spo7 
dziewać się; że Xiążęta Prutenów> są 
iuż sprźymierzeniz Jadźwingi i z Gepi- 
tami, i przeto należy nie z łedney strony 
uczynić wyprawę woyny„ale i od gia- 
nicziemi Jadźwingów mieć lud „ do;za- 
brohienia przystępu ; i będziemli tu 
| wszyscy;z woyskiem? zapewne Jadźwin- 
gi wpadną. drapieżyć milczkiem , iak i 
wilki „do,naszey ziemi Zawiślańskiey. 
Więc niech Hetman Topotczyk z lu-' 
"dem przebranym tanecznych prowin- 
cyów i z niektótemi pułkami piechoty 
_ (Podgorzańskiey zastąpi, na krawędź 
© błót i. lasów, między fŻyśminicą ,. Wie. 
przem i Liwsem , aby przeszkodził 'wtar- 
gnieniu dtapieżney tey gawędai i aby 


miała” odpora lud nasz bezpieczeń 
stwo. fa zaś z większeti zastępami 
woyska ; rusze w pietwiastkowey. wios 
śnie dla zachwycenia ziemi nieprzyia=» 
cielskiey. Podobało się „Xiążęciu Pia- 
stówi takie ułożenie Wyprawy. chciał 
to mieć jeszcze” taiemnicą jw skrytości. 
zę wieść. o tym mieprzyiąciół nie dos 
szła: Wydał zaś wyrok rozkazu zé wszya 
stkich ktalów; ziem powiatów nażna- 
ćzywszyzgtomadzić się Rycerstwu/z ie- 
dnych stron pod Gniezno, z drugich . 
Pod 'Sąndomitz. Na wielkich żerdziach:" 
zawieszone tablice nazwane Mici (r). 
oznaymiały woynę. Przerażone serca 
żon, miatek, i tych które niemi miały 
ozostawać w znaku miłości, wszystkie 
posiedzenia zaięte smutkiem posępnym ; 
„staty biesiady , muzyki i tańce, M 


(m) Ten zwyczay er zymywał nazwisko ` 
wiciów, gay pospolite ruszenie awotywalż 
Królowie, wyraz wiciów czyli miał okazyą 
60 zerQżi, na którey 'wytykano rozkaz , czy- 


“li 08 zawicia ptociennego , w którym go 
przynoszońo. | * 
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dy pochmurna postawa widzieć się da- 
je; jezeli wsród zamyślenia odezwał się 
sąsiad do sąsiada 5 to tylko dopytuiąc i 
«się, czyli już na wyprawę woienną wy- 
bierał się. Przełożeni 'prowincyów zZ 
pilnością zwoływali lud pod chorągwie 
rozwinięte po powińtachą widać Z kas 
żdego kąta iiarodu sypiącą się: mro- 
dzież; mnostwo rzemieślników: wystae 
-wuigcych narzędzia tartanów drabin +. 
-kusz ; wyśziutów kamieni'do doby wania 
miast. Wszystkie kowadła Wmłoty wy- 
rabiały żelaza i stale ; ha których tozpa- 
Jenie „ogień poganiałty miechy nadyma- 
ne siłami, chropowate kamienie w to- 
'czydłach szybkim obrotem ostrzyły gfo- 
ty , koncyrze limiecze „ zbęole ocietano 
ze rzdzy, chędożono pancyrze i tircze, 
(rozwlekły ptzeciąg podwód, zastąpił 
wszystkie przejazdy drogi. Joż na czas 
zamierzony. ściągnęły się woyska na., 
mieysca wyznaczone obożom s wszystka 
osiadłość gór Karpackich, Podgorza i 
okolicy Karodonu (s) aż-po ztzódła Ni- 


— - ——0 nA a 


~ (s) Nazwisko miasta Krakowa w nað- 
'wnieyszych Geografiach tak wspomniane 


dip wyprawę czyniła. pod: A 
mierz , go którey łączył się lud przyle- 
gleyszy, mieszkaniem Wiśle s ,obywa- 

| stelstwo + ząś Lutyków , Obotytów ai co` 
"tylko. było za Elbą i Odrą Słowiań- 
skiey ziemi, ściągało się pod Gniezno, 
toż czynili mieszkańcy od Poznania i 

Kalisza. Obiąwszy, przywództwo nay= 
wyższe Hetman Toporczyk wyiechał 
obeyrzyć i spisać zgromadzone pod, San- 
domietzem obozy. Nad temi zaś co sta> 
"nęły pod Gnieznem > gdy ich oboz zi- 
pełnie iuż, był zamknięty, Semowię 
obiął władzę naywyższą. J'u się poka- 
zał widok sżczególny i wielkości serca i 
okazałości narodu ; młody Xiążę Semo- 
wit peten wdzięków urody i przymio= 
tów umysłu, iedyny syn rodziców bę= 
dących „w, naywyższym dostóieństwie 
narodu; idący w okazye niebezpie- 
czeństw żegna rodziców”, a ci odprowa= 
dzaią go do ostatniey bramy miasta. Xię- 
żna: Rzepicha matka pokrywaiąc twarz 
stałością » powagą i wesołością; ale po- 
życzaną od rozumu nie serca, z uśmie= 
chaljącą miną, a iednak z wilgotnemi 


zee" 


oczyma żegnata' syna. Oyciec zaś trzę» 
'sąc się razem od wieku i żalu , błogosła- 
„wieństwa mu dawał, w sercu odbiera- 
' 1ąc oboiętne przyszłości nadzieie. Gdy / 
siadł na konia otoczony waiownikami 
kraiu, poważnemi wiekiem i zasługa- 
mi, wiechawszy w. oboz s który zaraz 
wtzawą okrzyku , szczękiem broni. i 
głosem muzyki czynił mu przywitanie, 
wszystkie zastępy. przed; swoiemi stano=- 
wiskami schylały (chorągwie i znaki 3 
każdą rotę. osobno oglądał pytaiąc się 
o oyczyznę, maw ioko. lata i dawność , 
służby ; Pisarze polni i wielcy» Stra- 
żnicy i Obożni,brali rozkazy, iak niia= 
ty spisane woyska stawać i ruszać , jakie 
zatoczenie obozu i przy iakich upatry- 
wać położeniach. Na tym strawiwszy 
dzień cały aż do 'poźnegoj wieczota, 
wszedł pod rozbite namioty s naza- 
iutrz równo ze dniem maiąc Pa 
ku ziemi Pomorskicy. 
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Semowit z wogskiem. odbie; araamkt losga 
dy ziemi Pomorskiey , wchodzi w krag Pru- 
ienów, i Awoiaką porażką zwycięża ich woy: 


„ska , żanadgro0g zwycigztwa raQzi im spra- | 


wieoliwość wich kreit, zgodę z sąsiuðami A 
na znak. soo powraca ii zamki 
Oobyte , ENAA woyny z niewoli , ypu 
SZCZA 


AN 


wy 
la PIERWIASTKOWEY porze Buie dak 


tylko jutrzenka zaczęła zwijać mgliste 


powietrza tombki tozpuszczaiąc drobne 
go światła promienie na poły ledwo 
|. żdolnę ptzystawić widok rzeczy, zaraz 


czuły Semowit wobowiqzkach wodźas . 


wyszedł przed namiot uzbtoiony, odbie= 

ał doniesienia woysl kowewydawat roz- 
ka do ruszeńia i postępowania po- 
rządnego w ciągnienin. „Odezwały się 


2) kotły, trąby ,. i sutmy s ehrz zęst 


zbroi i ruch tak wielkiego obozii zaczął 
postępować na kilka, drog , dla łatwiey= 
"szego zmieszczenia się w przechodzie. 


Jak 


Jak uierówne obeyście się! w przytodze- 
niu natury! w iednymże poranku pta- 
ki na drzewach. skacząc po gałązkach, 
śpiewaniem głosu znać daią czucia swo- 
ie, że życzą sobie, aby ich rodu ptzyby- 
ło, a tu rodzay łudzki tego to nayto= 
'zumnieyszego iestestwa na widomym 
świecie , idzie z trzaskiem, łoskotem s 
i wrzawą, krew rozlewać , albo śmietć 
zadawać, aby ich. rodzaiu ubyło ptzez 
woynę. Po szostym noclegu odprawio= 
„nym, doszedł z woyskiem granic Pomo= 
rza Xiążę Semowit ; wychodząc z gę- 
stych lasów ( gdzie życie nędzne prze- 
chowywat wyzuty woyną ze wszystkiego 
mieszkaniec ( zachodził mu drogę z pła= 
czem wyciągaiąc ręce o: ratunek, iuż 
większą część tey ziemi przeszedł miecz 
/ nieprzylacielski, i ,rzylegleysze swoa 
(im granicóm posiadł zamki. Semowit z 
samych zbiegów i tutaczów 'Pomora 
skich , zaciągnąć kazał pod znaki kilka 


pułków , którym wyznaczył mieysce i . 


czas do naypierwszego potkania, chcąę 

aby czucia krzywdy poniesioncy piet- 

wsze stały się ofiarą zemsty. 
Rzepicha Część Il. 


| 


Zbliżone.woyska ż Semowitem uwal- 
niały kray od nieprzyiacioł podiazdy 
złożone z Pomorzan gdzie zasięgły Pru-. 
tenów ; zawsze wyrządzały zemstę ; . 
gdy podstąpiły obozy pod ieden zamek’ 
Pomorski, osadzony strażą Prutenówis 
lubo był niedostępny posadą mieysca 
i twierdzą urządzoną , przecięż dozor- 
ca iego zaląkł się widząc taką potęgę ; 
i zaraz wysłał poselstwo do Semowi= 
ta , przyrzekaiąc poddanie zamktny byle 
miał wolne wyprowadzenie ludu swoie- 
go i malątków. Gdy to poselstwo spra- | 
wowano przed Semowitem , odpowie- M 
dział w czułości swoicy. powagi: po- 
'wiedźcie, prawi, temu sprawcy Prute= 
nów, żem ia.go nie prosił w gościnę 
do mego zamku, abym go wyprowadzał ; 
bez iego poddawania się wiem ia drogę 
i trafię do moiey własności. W tym ka= 
zał piechocie obstąpić w.oktąg wały 
zamkowe i przepowiedzieć Pratenóm » 
ieżeliby mu aby iednego człowieka za- 
bili, że zaraz wszystkich każe wyciąć» 
 iieżeli się cheą przy życiu utrzymać s 
niechay się zdadzą na iego zdanie iwo» 
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dą, Poddali się Pruteni, których było 
moo. kazat Semowit; wszystkich zabra» 
Wszy powiązać „1 w ich oczach maią- 
tek sprzętów , odzięży, żywności roz- 
dawać Pomorzanom złupionym, ich zaś 
rozesłał po zamkach, wyznaczywszy 
aby drzewa ścinali i obrabiali, glinę ko- 
pali na wystawienie tych wsiów, które 
popalili. Rozeszła się wieść o nąstępus 
jących woyskach Słowiańskich w kraiu 
Prutenów; Ńiążęta Natango, barto, War= 
mo, Natyngo , Ponieżo posptowadzali w 
wielkich zastępach woyska , przyszli im 
w posiłku Grepity. ]adźwingowie zaś 
z swoiemi wodzami, tąk jak przewi- 
dział Semowit, umyślili uczynić inszą 
stroną od granic swoich do kraiu Sło- 
wiańskiego wtargnienie, gdzie zastali 
już gotowe woyska z Hetmanem Toe 
porczykiem, 


Xiążę Semowit postępuiąc ku 
granicom nieprzyiacielskim przepros 
wadziwszy ptzez Wisłę woyska, gdy 
przednieyy straży podiazdy napadły 
Prutenów , i porazity ich, aa 
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sktwawioną  pierwiastkowym zaboy. 
stwem, wetknęłi w ziemi nieprzyiaciel- 
skicy iako szczep woyny Stowiańskiey. 
Podnieśli to okropne narzędzie śmier- 
„ei Pryteni, i nieśli z trwogą do Xią- 
/żąt swoich, twierdząc że iuż się zbli- 
żyli Słowacy. Niedobitkowie z pod- 
iazdów zbiegli. powtarzali tęż pe- 
wność. Xiążę Semowit ws zedłszy w 
kray Prutenow , rozpuiściwszy zagony 
woiował ziemię, dobywał zamków » 
częścią mocą, częścią poddawaniem się 
dobrowolnym s odbiefaiąc na siebie. 
INaywyższe przełożeństwa narodu Pru- 
tenów , maize zgromadzony lud zbroy- 
ny. gotowały się gwałtownym odporem 
dać bitwę s; Kiążęta Pruscy przemyśla- 
li tylko o sposobie iakiego zdradliwe= 
go podstępu. Wzięte miasta podich pa- 
nowanie s przystawiały Semowitówi po= 
trzeb żywności dla woyska ićgo , i prze» 
to zabiegi pediazdów mniey były po- 
ttzebne do sprowadzenia opattzeń woy= 
skowych; przypadek ziednaż wiado- 
— mość, że Xiążęta Pruscy gotuią się na 
walkę, i że rozdzieliwszy, woysko na. 
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dwie połowy, z iedną częścią umyślili na- 
paść na oboz w nocy „a drugą w dżień do= 
biiać się zwycięztwa. W ziąwszy o tym 
upewnienie Xiążę Semowit, i uczy- 
niwszy radę woyskową, ruszył swóy o= 
boz , postępuiąc ku Prutenom, upatruiąc 
micysca na stańowisko haywygodnicy= 
szego; do wypróżnienia ich zamysłów. 
Wydarzyło się! mieysce po temu mię= 
dzy ieziorem i rzeką, lubo niezbyt wyga 
dne do pomieszczenia woyska tak wiel- 
kiego, ale natomiast bezpieczhe mię- 
dzy dwiema wodami ; tył obozu zataras=, 
$ował wozami, z iedney strony przys 
stęp tylko .,zostawiwszy do potkania. 
Win na rzece ludzie iego upattzyli 
w iednym mieyscu bród pewny, do ła= 
twego przebycia i wytknęli prętami. 
aby mógł przeprawić część woyską 
wśrzód samey potyczki dlą: wzięcia tyłu 
Prutenom; na tym stanowisku zatrzy- 
mało się woysko Słowiańskie trzy dni 
w nieustanney ostrożności, sukni ani 
zbroi nie zdeymując z siebie. Czwat= 
tego noclegu, gdy noc była ciemna i 
wilgotna, straże czuwające na przychód 


id 


niepizyjacielski dz znać, o znakach 
nadchodzącego Wqąyska; ponieważ i rż 
nie kónii skrzypienie wozów słyszeli. 
Natango i Warmo Kiążęta /Prutenów. 
wiedli tę część woyśka; w której: byk 
wybor. woiównika ; Semowit rzekł «do. 
swoich wódżów ‘nie można wychodzić 
ku nim; ale pożytkniąc z mieysca wys 
godnego; tu trzeba czekać; i tak spra-, 
wiwszy foty zastąpił czoło polas: na bo- 
kach były rozstawione stosy łuczywaj 
prędki przyimuiące żapał ognia i poda- 
iące światło. Noc iuż „przeszła prawie 
śwoię połowę; gdy Xiążę Natango z 
pierwszemi piłkami zbliżywszy ; okru- 
tnym wtzaskićm i natatczy wością przy- 
padł: W iednym radzie odezwali się Sło- 
wianie i żapalili ognie, światło wznie- 
cone pokazywało, z iakim zapędem serca 
iludu swoićgo nacierat Xiążę Natango. 
Sam pietwsży przypadłszy foztrącał kos 
niem zastępy młodzieży i przedatłszy 
się do śrzódka pietwszego hufcu; 4 
wsktoś toatyną przebiwszy głowę Cho= 
fążego; zwalonemu ż konia chorągiew 
Wwydart ten pierwszy postępek wyko- 
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nany dzielnóścią Natanga, wiażał w sef- 
ca Prutenów odwagę, śmiałość, a siła 
ich KXiążęcia mięszała pułki Słowiań- 
skie; następowali Pruteni» wrzask 
krzykliwym głosem w ciemney nocy » 
oktopne powtatzał żyiących i umiera- 
jącyh wołania , statte zostały pierwsze- 
go rzędu pułki Pomorzan i Kuiawians 
z przetwornego pola maiąc do czynie- 
nia Pruteni, lepsze trzymali mieysce i 
do zwrotu koni 'i do ruszania swemi ro: 
tami, Słowianie zaś stoląc w mieyscu 
nieprzystępnym byli w ciżbie ściśnieni 
sami z sobą. Xiążę Semowit znayduiąc 
się we. śrzódku zastępów bitwy, i wie 
dząc że ledwo siodma część ludu iego, 
może się potykać wstępnym boiems 
zawołał bliskich sobie Poruczników, 
aby kazali imieniem iego upatrzonym 
rzeki brodem ptzeptawić-się, I w tył 
zachodzić nieprzyiacielowi. Właśnie 
znosiło całe brzemie boiu krwawego, 
czoło pułków. Semowitą, gdy część iego 
woyska przeszedłszy tzekę 1 oktąży= 
wszy na milę pole. ztobiła z zapędem 
i krzykiem potkanie , tył wziąwszy 
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Frutenom, smutną wyrządzaiąc porażkę 
w niezbyt zbroynych, Gepitach ; natych- 
miast zaczęło się zamieszanie i trwoga. 
w nieprzylacielu „ a natomiast w szykach 
Słowiańskich ztęcznieysze Tozpostat- 
cie się; noc ustępowała i wiatr powsta= 
iący rozpędzał chmury , dopuszczaiąc 
przeyrzćnia wztokówi, gdy Xiążę Na- 
tango zaiuszony motderstwy nie chciał 
ustąpić kroku Słowianom, lubo ze dwóch 
stron obstąpiony nieprzyjaznym 0Orę- 
żem. Semowit odbieraiąc wiadomość o 
wziętym tyle Prutenom, mimo wszy- 
stkie proźby panów pilnniących iego 
osoby, sam udaie się na czoło ludu swo- 
iego walczącego dotąd ieszcze w wą- 
tpliwym razie; niosą przed nim chorą- 
„giew z herbami państwa, pod którą był 
wybor młodzieży Rycerskiey wyzna- 
czony do straży iego. Marszałkowie po= 
przedzaią pana, sunęło się za nim Ry- 
cerstwo.iakby w zawody , wszedłszy w 
zastępy boiu iedzie przez trupy swoiego 
ludu, istanąwszy gdzie pułki Kruświ- 
nekie opierały się natarczywości Natyn- 
ga, patrzy się na zdeptane swoie cho- 


EN i '2381 
rągwie, i gdy postępuie daley wiczi od 
rany w ftozciętcy głowie, umieraiącć= 
go Demblina. Byt to młodzieniec! ro- 
wiennik Semowita, łączyła ich pzy- 
iaźń młodości, i na tę woynę uczynił 
go pułkownikiem iazdy Kruświckiey. 
Widok ten/okropny przeraził wskroś 
setce Xiążęcia; wprzód uczuł smutek s 
toż mieńiaiąc żal na zemstę » rozpalo- 
ny gniewem, któty mu. setce porusz2e5 
twarz tumieni, czoło matszczy, oczy. 
zasępia, rzuca się wszystek na nieprzy- 
iaciela; widząć to okrutny Nałyng za- 
stępuie ząciętą dzielnoscią„i gdy chce | 
zwałtowi dać odpor, lubo ze wszystkich 
stron siecze i kole, iednakże w iednym 
razie od'Semowita pchnięty w twarz 
koncyrtzem; a od jego Podpułkownika . 
cięty -w tamie; spadł z konia. Nacisk 
ludu iezdnego postępuiąc za swoim wo- 
dzem , zdeptał i zarapał podkowami cia= 
ło Natynga. Xiążę też Semowit w za- 
pędzie zemsty z tym gniewem nestępo» 
wał na Prutenów, że ci w oczach iza 
karkiem maiąc mściwych Słowianów , 
nie mieli drogi tylko ginąć w rozpaczy, 
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aż z pahana deo, się morderstwo 
‘boin, pole okryte trupami i ściekłe 

krwia, pokazało liczbę pobitych i okru- 

tną miarę zwycięztwa, Semowit opło= 
nąwszy z poruszeń gniewu, gdy c chło» . 
dnieyszey ktwi obrotem spoytzał na po= 

boiowisko, westchnąt i zapłakał wy- 
rzekłszy; też to są zaszczyty pannią- 
cych ludzi nad ludźmi, oktutne dzieło 
sa potrzebo nieszczęśliwa naro- 
dów! nie można trzymać wyniesionego 
sceptrum nad swoim ludem , żeby go. 
/broniąc nie bydź tyranem dla drugie= 
go kraiu! W tym woy sko obdzierało sza= 
ty i zbroie z pobitych , potym się rzu= 
čilo na łup obozu, Xiążę nie chciał 
Wziąść dla siebie żadney rzeczy >, igdy 
mu niektóre przynosili kosztowne i oso= 
bliwsze sprzęty, odpowiedział ; ach! 

nie chcę bydź dziedzicem po tych , któ- 

zych kazałem zabiiać za niesprawiedli- 
wość wyrządzoną przeciw moiemu lu- 
dówi. 


Lubo druga połowa. varia dowie- 
działa się o zbyciu woysk\NWetynga , 1E- 


dnakże nie tfacąc nadziej i sercas szli 
potykać się z ludem Słowiańskim 5 o 
tezy mile, zastąpili sobie qawzaiem Ww. 
piękney równinie, gdzie w dwugo*. 
dzinnym potkaniu p: szysądziła fortiina 
zwycięztwo Semowitowi:"W teyvwtó- 
rey potyczce Kiążę Pomezozostatpoymás 
nym między deńcami i wielka liczba: pas. 
'nów narodu nieprzyjaciele! kiego. Kazał 
Xiążę uczynić postępowanie z więźnia: 
mi ze wszelką uczciwością i daskawos= 
„ścią s dano wygody we wszystkich po- 
 trzebacho Miasta zaś Prutenów wysy* 
łały poselstwa poddaiąc się Słowakom 
pod panowanie Semowita ;! upraszaiąc 
o wyznaczenie podatków i hotdu. Xią- 
żę Semówit zgromadziwszy i pier- 
wszych panów swego narodu , I maiąć - 
przytomńych w nie woli z Xiążęciem 
Prutenów iego kKtaiu urzędników, pó» 
wiedział Soni wywódem; że lu- 
bo szczęście woyny zrobiło go 'zwycię- 
zcą ich, iednakże nie myśli bydź ani. 
-ich panem, ani nie żąda żadnego hot< 
"du z ich maiątku: Ja przyszedłem ż 
woyną dọ wasżcy ziemi; żeście mi.Ww 
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moiey mie: dali pokoiu , i rabowaliście 
moich poddanych , zażądaliście Pomorza 
dla tego, że waszym granicom przyle-. 
gła ta prowincya,* chociaż zaś wasza 
żiemia także iest bliska | moim. pań- 
stw om, ale że nie jest magias ial prawem 
zwycięztwa nie chcę iey nabywać, po- 
nieważ to nie było miło ani mnie ani 
molemu ludowi. żeście mi moią. wła- 
śność wydzićrali; powiadacie mi, że 
chcecie hołdować , ia chce miasto hołdu 
sprawiedliwości , abyście byli. między 
sobą zgodni i spokoyni. (abyście zae 
chowali karę na występki, nadgrodę za 
zasługi w waszym rządzie; trzymaycie 
słuszność w sądach; i nie kłoćcie się 
z narodami pogranicznemi, a gdy się. 
przytrafią iakie niesnaski, nie zaraz się 
miotać do zabotów i fupiestwa na sąsiae 
dów» pilnuycie rolnictwa i kupiectwa, 
niech będą drogi ú was bezpieczne do 
przeiazdu, otoż to zachowaycie dla sie- 
bie miasto hołdu; co mi przyrzekacie. . 
Nie mam ia tey chciwości, abym grani- 
ce moiey ziemi rozszerzał, mam iey do- 
. syć „byle była osiadła i urządzona. Nie 
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naywięcey te narody wskórały, które 
chciały cały świat połknąć, i wy miey- 
cie swoie, a ia na moim przestanę. 10 
powiedziawszy uwolnił wszystkich wię» 
źniów, Xiążęcia Pomezo ndarował, a roz. 
kazawszy opuścić zamki i osady pobra- 
ne w. ziemi Prutenów „ruszył z oboza= 
mi na powrot do Sfowiańszczyzny. 


Można sobie wystawić, taki sposób 
myślenia zwycięzcy napełniony ludzko- 
ścią i sprawiedliwością do iakiey wdzię- 
czności nie poruszył serca zwyciężone” 
(go ludu: nieśli żywność i podarunki do 
iego obozów iakby na gody; lud rolni- 
czy i pospólstwo, stan mieyski, szla= 
chta, gdzie powracał z woyskiem, za- 
biegali. aby widzieć pierwszy raz w Ży= 
ciu takiego pana. Kiryos, Kiryocitos 
(t) naywyższy kapłan Prutenów , każať 
w Bóżnicy Bogów narodowych posta- 
wić posąg Xiążęcia Semowita „ któty 


(t) Kiryos, Kiryocitos, był nagwyższy 
w Prusiech kapłan pospolicie, ieden x osób 
krwi panuiącey. 


zwycięzki wieniec składał ną sktonie 
-Bogini 7emizy, koronuiąc sprawiedli- 
wość z napisem ; Obrońca, ludu swoiego, 

w zwyciestwie %a% nieprzyiaciół Jobroczyń- 
ca dudzkości , nieodmienni 14 spreymierzenico 
słuszności. 


ROZDZTAŁ Xxiir 


Powrot Semowita 3v kraiu, wiazð Io 
Gniezna po zwycięstwie otrzymanym , śmierć 
Piasta i pogrzeb tego Xiążęcia 


i , 
NA oen ucziiciem serca ludzkiego to 
jest nayprzyiemnieyszes gdy po wy> 

-, pełnieniu chotliwego dzieła sumnienia 
własnego sptawuie pociechę. Xiążę Sery 
mowit powrociwszy ludowi swemu spoz 
„koyność, i zabezpieczywszy się w niey / 
na potym, korzystał w stodyczy umy- 
słu z ukontentowania takiego, iakićgo 
tylko doświadczyć mogą ćnotliwi «zą- 

- dzcy narodu; nie zbroczył rąk swoich 

* krwią nieprzyjacioł, tylko ile wyciąga- 
ła nieszczęśliwa potrzeba woyny odpote 
ney; nie nniosł się chciwością zdoby» 


«czy, aby nie podał światu niesłuszną- 
ści przykładu, a zatym przeświadcze- 
nia wewhętrzne o tym wystarczyły mi 
za wszystkie podchlebstwa,których prze- 
puszczaiąca opatrzność nię broni dla pa- 
nuiących osób. 


W ystawuie chełpliwa potomność po- 
sągi z kamienia i spiżu na zakład pamię- 
ci o rozlewcach krwi ludzkiey., aby by- 
ły tak przykrym ciężarem w ugnietaniu 
ziemi, iak oni w czasie swoiego życią 
zostawali uciskaiącemi ludzi, a gdy 
obracali w petzynę miasta i osady kra- 
iów , gdy zabiiali krocie tysiąców ludu 3 
zdawało się im nazwisko okazalsze zwy- 


cięzcy, iak dobroczyńcy. Wieniec wa- -, 


wrzynu ozdabiat ich skronie włożony 
przesądnym zwyczajem mimo ustawę 
świętey prawdy ; bo gdyby laur wyzna- 
czyła natura na uwieńczenie morder= 
ców ludzkich, naówczas ta nikczemna 
roślina w swym pizyrodzeniu nie Wat- 
(taby kwitnąć i posiadać własnego zapa- 
chu, i myślećby można, że w ogrodach 
niemych y są takież same przesądy iak 


między ludźmi , ieżeliby laut zakwi- 
'tnął na tot żeby był ozdobą i pomocą 
do przerobienia nazwiska wielkiego za- 
4 na wielkiego ŹWYCIEZCY. 

Tu z pomiarkowanego w: zwycię= 
ztwie używania 51 zwycięzca i zwycię= 
Żony równy ndział pociechy posiada. 
Pruteni w klęsce własney, widzą wia- 
osne „przewinienie ; 2 dobroczynność w 
przepiszczającym zwycięzcy. I oż zno- 
wu zwycięzca litiie się ich nędzy; 
serce iego zżyma śię pod brzemieniem 
oktopney. powinności rozlewania ktwi 
przy obronie swoiego ludu. Zakończe= | 
nie woyny słusznością i cnotą zaymu- 
ie radością serce. Semowit w ozdobach 
pierwszey miodości obdarzony szczę= 
 śliwym losem zwycięztwa , ozdabia eno- 
tę prawdziwą chwałą, bo też chwała 
prawdziwa nie iest dziełem wynalazku 
ludzkiego, lecz owocem prawdy naów= 
czas sd chwała i iest „e głosem samcyj 
cnoty, 
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Już lud Prutenow żegnał Semowita 
wychodzącego z granic ich ziemi; do- 
broć, mprzeymość , ptzystęp, wyrozu= 
mienie tego młodego Xiążęcia przy 
rozstaniu się z ich ktaiem wycisnęła łzy 
z oczu tych 'samych, którzy przedtym 
podnosili ręce do rozlania krwi iego 
poddanych. Obdarzono woyska Słowiań- 
skie podarunkami i'żywnościami, niee 
śli od przychylnych nieprzyiąciół łu- 
py, które dobroć serca Semowita samą 
przemocą wdzięczności zdobyła. Roze» 
| szła się wiadomość o szczęśliwie iuż Zå 
; Kałiżoncy wyptawie'po całey Słowiań. 
szczyznie ; Słowianie zdolni byli wys 
grywać bitwy i lepiey umieli rozsze= 
rzać swóy kray , iak go w pożytkuiących 
korzyściach rządem ` dobrym. utrzymy: 
wać; zdziwił ich postępek młodego 
Miążęcie 'niezwyczayny w. używaniu 
zwycięztwa; lecz Semowit znając chae 
takter: narodu podał im przykład , iak 
powinni bydź obogiętni `na. osobiste 
czwiększenie majątku, gdzie zachodzi 
dopetnienie słuszności czyli-«w sądzie s 
czyli w radzie, czyli w obtogie kraiu. 

Rzepicha Część 11, 
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Przy wstępie granic: swoiego ktaiu 
„ zastał ttumdudzi z pierwszemi sprawca- 
mi prowincyów, im zaś daley postępó- 
¡wat si większe pomnażały! się <ziazdy 
"obywatelów: i pańów. : W: Gnieźnie 
„Piasty z żoną zattudniali się 'wspania- 
<łościami przyięcia: syna;'iuż widząc w 
-nim prawdziwą pociechę idkó w obron» 
‘cy narodn., i przęto matka jego KXiężna 
„Rzepicha w podufałym zwierzeńin się 
tzekła do swoich/przyiacioł: ponieważ 
powfot moiego: syna tu do Gniezna bęy 
dzie: uróczystością zwycięztwa -catego 
dacodus mogę sercu moieniu pozwolić 
cząstki tadości w tym powszechnym 
 obiządkw'ekazatey chwały. W tym zas 
„miacze kazała oporządzić w świetniey= 
sze ozdoby dwór, i urzędników dworu 5 
czyniono .jprzygotowańie ofiar w kos 
ściołach dla: Bogów, a. pożywienie wW 
zamku dla ludug 'wszystko wydatkiem i 
obfitością,oznaczniącą wspaniałość. 


i Semowit  zbliżąiąć się ku Gnieznu 
tożpuszczał woysko ; powracając lud 


do swoich domów , lecz zataz natomiast 
pobudką ochoty uczczenia, pana inszć - 
świeżego Rycerstwa przybywały pułki: 

gdy w odległośći mili od Gniezna sta- 
nął ostatnim noclegiem, gdy, matka już 
z więży zamkowey uyrzała zastąpione 
pola obozem, radość ptzeniknęła iey 
duszę i nakształe niespokoyności dała 
Się uczuć słodycz umysłu „iżby go rada 


zaraz tego momentu oglądać, 
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Już źniżone słońce, uczyniwszy ża- 
chód rumianą zorzę mieniaiąc na szare 
światło , skończyło dzień, gdy zasłona 
. mroku otwierała noc s iednaiąc milcze= 
_hiei spoczynek ; Nnaówczas ten tozceym 
pracy w naturze zdawał się bydź przer= 
wą, tamuiącą pragnienie następliiącego 
tryumśu; strawione śpoczynkiem go- 
dziny nocy; z öbüdzenieim pokazywa: 
ły dzień na okó zwycięztwa. Równo 
zświtem naypietwsi urzędnicy woys 
skowi, świetnie i zbtoynie ptzybrani 4 
©zdobiwszy głowy latóroślą Flerkule* 


Ta 


z 


sowi poświęeaną (u) zgromadzili się 
przed namioty Xiążęce. Oboźny woysk 
podług Semowita rozkazu „obwieszczał 
sposób odprawienia tryumfu. Ruszyły 
się piechoty ze swych stanowisk zastę- 
puiąc szykiem całą tówńinę pól między 
obozem i miastem , iazdy ptzechodząć 
śrzodkiem między piechoty udawały się, 
ku bramom stolicy , za niemi następowa= 
` da piesze straż boku KXiążęcego i przy 
nisy część dwotu , poiazdy „iako i inne 
ciężary sprzętów woiennych prowadzo- 
no za niemi; gdy pominął orszak dwo- 
tu, dopiefo zaczynał się zastęp panów 
a w pośrzódku ich Semowit żelazem s 
szkarłatem i złotem odziany , hełm Or- 
łem białym świecący okrywał mu gto- 
wę, lewą ręką cuglem zarządzał swego 
tumaka, prawą wyniost nad miarę gło- 
wy miecz, uwieńczony po ostrzu lato= 
roślą dębiny , część straży iezdney Xiąq- 
żęcej otaczała Xiążęcia i panów iego » 


(u) Starożytność Herkulesowi poświęcała 
Jab iako iedne z naymochicyszych roślin mig- 
dzy Orzewamie 


a drnga część wyciągniona w szwadtos=.. 
„ny prowadziła znaki zwycięztwa. Ry- 
dwan złocisty ozdobiony wyobraże- 
niem fortuny w ośm koni zaprzężony był 
składem do przewiezienia rynsztunku» 
zdiętego z nieszczęśliwego Xiążęcia 
Neiynga ; leżał oktwawiony szyszak 5 
tarcz, karacena, koncyrz, włocznia, i 
na tym płaszcz purpurowy. w którym 
„poległ na woynie; chorągwie Z herba- 
mi wzięte od. Prutenów niesione byty- 
přzez urzędników Słowiańskich , koń- 
czył wiazd gmin ludu zgromadzony cie 
kawością widoku. Byli wysłani posto- 
wie od wszystkich kraiów i miast Sto- 
wiańskich z powinszowaniem do Gnie- 
zna; gdy wiechał w miasto Semowits 
żołnierz trzykroć uderzył żelaza żela- 
zem, a lud za każdym razem wykrzy= 
knąt: niech żyie sprawiedliwy obrońca 
narodu ; przed zamkiem żsiadłszy 2 ko= 
nia i wstąpiwszy na wschody, pierwszy 
ńaypożądańszy widok był sercu, oyciec ' 
'Xiążę Piast i matka; przyięty od ro- 
dziców , odbierał powinszowania od 
panów i urzędników. Ten obrządek od- 
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bywszy ruszyli się wszyscy z zamku do 
kościoła Lelum Polelum jako do bóstwa 
spokoyności i łagodności po burzą ch 
woyny, gdzie wszedłszy w podwoie 
świątyni, sam ręką swoią Semowit skła- 
dat tupy. na podnože ołtarza, wśrzód 
ofiary <zynioney z bydła, z ptastwa, 
owoców, i iarzyn zwyczaiem religii 
Słowiańsksey, Toż powróciwszy na za- 
mek nastąpiły biesiady , uczty, wido- / 
ki. gonitwy rycerskie,.i inne zabawy, 
Zabrał obchod zwycięztwa dni .kilkana- 
ście zwyczaiem owych odległych wie-' 
ków, (w) pa którym porozieżdżali się 
panowie od dworu do domów. Xiążę 
Piast widząc męztwo, sprawiedliwość, 
ì zwycięztwo syna swego, a w sobie 
czuiąc osłabienie sił ciała. które inż 
zgrzybiała starość zbliżała do zgonu, 
powierzył rząd państwa Semoówitowi. 
Wymawiał się skromnie Xiążę*ząwia- 


(w) W. Polszczę i we wszystkich. naro" 
dach północney Huropy wesela, zwycię- 
ziwo ogdprawiały się kilku albo kilkunastu 
dni obchodem radości i zabawy wspaniałey, 
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dywaniem powagi naywyższey, lecz 


Piast przełożył mu uwagi,iż równie na 


tronie iako i na toki, syn oyca zastępo- 
wać powinien w. pracy , i że samo przy- 
rodzenie człowieka psuiące się starością 
pokaznie tę prawdę:w tobie,prawi, mło 


dość powinna bydź:mieyscem pracy ;sta= . 


rania i mocy, a we mnie starość iest 
niieyscem niedołężności . choroby, ciere 
pienia i cnoty. Ja się gotuię do śmierci: 
żebym się poddań. momentowi kończące- 
, mu. to życie, ty ząś powinieneś przez. 


prace, rządu uszczęśliwiać żyiących» s: 


wygłądaiąc z.czasem starości i śmierci 
po mnie; i tesa powinności w naturze 
lędzi śmiertelnych: 
í 

> Wytęczaiąc więc Xiążę Semowite oy- 
ca, odprawiał sądy w sprawach ziemia- 
nów, obieżdżał miasta i zamki, sprawie- 
dliwości i obtony dozieraiąc , cwiczył 
Rycerstwo w sztuce woieńney dla bez- 
pieczeństwa granic; i temi sprawami 
zastępuijąc czas młodości , strzegř się 


aby wśrzód dostóieństwa nie wpadt w- 


nictad R Xiążę zaś Piast cos 


POPIERAJ 


ETA 


= 


raz bardziey wiekiem osłabiony w ŝi- 
łach, chorniąc przez- siedm miesięcy 
zbliżył się do śmierci i iuż znaydwiąc 
się w tych momentach, kiedy. /wsży« 
stkich Królów odstępnią rodain 7 
_zaleciwszy synowi rządy narodu, prze» 
powiedział ma ( z długiego doświadcze= 
nia maiąc wiadomość) iak sobie powi= 
nien postępować z ludem Słowiańskim i: 
z pierwszemi panami posiadaiącemi ue 
rzędy; wiedział on, o niewdzięczno= 
ści i skłonności do zemsty, o chciwości, 
matnotrawstwie, o zuchwalstwie i po= 
gardzie inszych zasadzonym na zaszćzy= 
tach imion starożytnych, o chęci prze- 
wodzenia nad uboższemi, o wrodzoney 
pogardzie inszych stanów, i po uczy- 
nionych przestrogach następuiąccy no- 
cy żyć przestał, ć j 7 

Napełnit amarek dom Xiążęcy ; roz- 
legaż się zamek płaczem i szlochaniem 
domowników; pozostała wdowa 5 mło- 
dy Xiążę., urzędnicy ktaius magistrat i 
pospolstwo, gmin wieyski, wszystko 
tównym przejęte żalem czuło w sercu 


a 


postradanie dobrego pańa. Pogrzeby 
Nionarchów obchodzone w czułości serc 
obywatelskich są zakładem pewności o 
äich sposobie rządzenia ludźmi, i trumna 
Królów naypewnieysze baromettum ;id= 
ka była sprawiedliwość w. ich się spra- 
wowaniu na tronie. Wyznaczono po* 
grzeb, na który uczyniono ziazd ze 
wszystkich krajów Słowiańskich kwóli 
wspanialszey okazałości obchodu. Pa- 
nowie, szlachta, rycerstwo „ miasta; 
wieśniacy wszystko zgrzebiami okty= 
te, wyrażało żałobę ; ciało zmarłego 
- Xiążęcia ubrane w zbroię i purpurę, po” 
sadzone na krześle, naypierwsi urzę- 
dnicy kraju nieśli do: gaiu będącego 
mieyscem, pogrzebu, Wynosiny ciała po= 
przedzaliobywatele ziemi według swych 
stanów pod znakami i herbami prowin= 
cyów. Przed samym ciałem szedł Xią2 2 
Semowit, wszystkie bramy, ulice i 
rynki oświeceniem lamp, pochodni , ka- 
gańców zamieniły noc na dzień; w odle= 
głości kilkadziesiąt kroków postępowa- 
ła Xiężna Rzepicha wdowa w otsżaku 
matron i niewiast. Wyszedłszy z mia- 
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sta; stały: stosy drzewa: zdiętć ogniem: 
ı Wśrzód gain pogrzebowego odprawio* 
no Ofiaeę Bogomń podziemnym, podczas” 
którey spuszczano w ziemię ciało Xigyi 
żęcią. Piasta na krześle „ rzucaiąe wgrob 
pierścienie, fańcuchy Store, rynsztunki ii 
chorągwie. Gdy przyniesiono chotągiew,; 
ziemi. Gnięznieńskiey, mającą na sobie: 
Orła białego z, tozciągnionemisktzydłady 
mis herb starodawny: narodu- Słowiań- 
skiego ; naywyższy ofiaroczyńca wziąt 
ią z z rąk Chorążego irzekł:do- 'zgromadzo- 
nego ludu : Słowianie ! lubo inż Xiążę: 
Piast naywyższy zwierzchnik naszego 
narodu., skończył życie; i ciało iego ctos 
powraca się do ziemi, krew iednak tego 
„PSiążęcia żyie dla inas w Xiążęciu Se- 
mowicie panie naszym inie trzebawy=: 
obrażenia Orła, który iest herbem naro-. 
du, grzebać z umarłym panem. Orzef 
był zawsze i będzie ptakiem Jowisza, 
an podaieli roznosi pioruny sa może to. 
bydź, że radowity,nasz Orzeż będzie za- 
żyty do ukarania narodów od opattzności. 
zatządzaiącey światem. sej EA 
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BO DZIAŁ SETY. 


Rzepicha idzie na życie osobne ż spokoyne 
w starości przy kościele Keldm Polelum, 
tczyni fundacye dobre na pokazanie luJż=" 
kości. 


rs | 
T Ax zostąle ułożona natura Śmiettel= 
nych . ludzi, że każda część życia ich w 
swoim cząsie ma przywiązane korzyści 
niosąc pociechę sercu. i przywaty obra- 
żaiące cnoty. Młodość pierwiąstkowa » 
wiosna życia ludzkiego, w pozqawaniu 
'tzeczy posiadaiąca ciekawość, podlega 
omyłkom przez niedoświadczenie ;. Żą+ 
dze burzliwe bardziey miotaiąc wolą i 
chcenie, robią w przedsięwzięciach po- 
rywczą gwałtowność, ale natomiast mło- 
dość iest właścicielką zdrowia , iest 
dziedziczką wdzięków i ozdob natury a 
wszystkie zmysły mocnieysze w młądo> 
ści, i samo serce ruszanie swoie obraca 
śmieley i tkłiwiey. Wiek śrzedni życia 
łącząc doświadczenie zastanawia uwagi 
mając opłonione iedne namiętności» a 


onen ae 


drugie się wystawia, nabawiaige wolą 
nowemi żądzami. Chęć zwiększenia 
maiątku lub też podwyższenia się na do- 
stoyność , napastuie wstey części życia 
serca. i zdaje się, że po burzliwey mło= 
dości iest rozuimnym dla tego, że się 
przeinaczyły głupstwa. 


i 


Wiek stareści, w którym brzemie lat 
uciska siły ciała, kiedy postać twarzy 
wyzuta z powabów przypodobania spra- 
wuie wstręt w obcowaniu młodzieży » 
kiedy zwątlone związki zdrowia po- 


trzebuią ochędostwa i wygody; ta pora 
wieku będąc tak nędzna w zmysłach s 
nie jest wyzuta z wewnętrznych po- 
ciech serca, i wewnętrznego przekona= 
mia: naówczas umysł starey osoby; wye 
pogodzonym rozumem i wolą przystę- 
pnie do podutałey przylaźni z prawdą. 
Tak zboże zasiane w roli wschodzi, 
zieleni się i kwitnie, w czasie zrzuci 
wszy kwiat, zawięzuie ziarno, ikiedy 
(usycha, to iest pora doytzałości, i dopie- 
ro sprawnie użytek z siebie. Starości, 
okropna cząstko życia ludzkiego! ty 
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jesteś! sasiadka grobu, ale ty naype- 
wnieyszą przyjaciółką uwagi i samyBt 
doświadczeniem naygruntownicyszą inas 
uką. Wtey. to porze lat, zostaląc na 
schyłku życia, a przeszedłszy. cnotliwie 
powinności iego; W jakimkolwiek stanie 
zostawiła kogo opatrzność, pogląda się 
w zaciszu, serca na społeczność ludzką, 
jako na burzliwą nawatność morza po 
odbytey żegludze. Przypadki wyda- 
rzone:czynią wytozumienie tosttopne= 
mu staręowi, że albo przez nie prze” 
szedł, albo że się szczęśliwie z niemi 
zminął ,;i-w sercu iego słabości d.upadki 
ludzkie znaydą politowanie: pewne, i 
nie zastanowią zadziwienia, ani wytar=- 
guią utyskiwania na czasy teraźniey- 
sze ; nie pragnie cnotliwy starzec zgieł- 
ku świata, wiedząc że świat się od nie- 
go umyka, w osobności umysłu obcuie' 
z sobą; przestaie z rozumem, a z tego 
wydobyte prawdy samą niedołężność tas 
godzą starości, i widok grobu miasto 
trwogi okropney ptzymilenie sprawnie. 
Cnotliwa: starość zbliżona do wstępu 
wieczności > wszystkie powaby serca 
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przeińacza prawdą w istotna ich “po- 
‘staci [ot co" natrętną młodości żądzą 
toztimić śię róskószą', iest w rozsądku 
starego napaścią natury upokarzaiącą 
lubo potrzebną dla iey dakzey bytno- 
ści usług. Chęci' bogactw! prace w'ich 
mabyciu targaigce zdrowie j spokoyność. 
serca; sa niczym, Bo dni życia płzeszłie 
jak cień i'sktżętne' nabycie miasto pot 
ciechy przystawiło niewdzięcznych wy” 
glądaczów śmierci bogacza. Zabiegi w. 
polityce, sztuki przewtotńćgó dówci. 
pus żamachy nieogatnionych* zamyż 
słów. są <dtobnemi" stosułikinii , które 
opytrzdość saia przez się-swoią dziel. 
nośćją uiśćiła ;dla serca ludzkiego przyź 
padkowe zostawiwszy kadzidło takie, 
iak dym kutzącego bursztynu zapachem 
swoim( brzypadkowie. potyka powoniea 
nie nosa: Ta zaś wielkość dzieł ; podbi« 
cie matodów, zbudowanie miast, za: 
szczepienie nańk. związki kupiectwa, 
wynalazki rzemiosł, w któżych wszys 
stkie sprawy ludzkie wydaią się w o> 
czach rozumu, iakby naywyższe góry, 
w oczach sąsiada śmierci zdaią się małeż 
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imi proszkami, Jedna szczególnie wiel- 
kość cnoty nie zmnieysza się w żadiiey 
porze wieku; a ù zgižybiatego starce 
"gdy wszystko maleić , oña nawet w wię- 
'kszey 'ókażałości wydawać się zdaie. 
"Wcenczas kiedy wiek pówytrąca zęby, ' 
"z dziąstów , skórę: pofiarszczy na cząle: 3 
włosy na główić zbieli, kark nachyla 
Fac ku ziemi; wtenczas gdy krew leni- 
*wiey. biorąc obrót w żyłach, zrobi trzę- 
sienie trak 'i' słabe postwanie Rtoków, 
gdy niecznłe drewno żostanie potrze: 
bą podpoty zg rzybiałemu ciału zbliżaię- 
cemu się iz donieczułości; naówczaś 
setce ludżkie prócz pówabów cnoty 3 cóż 
ińszego może mieć pożądanym zamia- 
rem dlfsiebie ? Kto umie życie rozsźdne 
trawić, resztę iego potrafi zachować w 
przyjemnym zaspokoieniu umysłu, i 
z korzyściami dla tego ludu, z którym 
się żyło. Wten sam sposób starość wie- 
ku swoiego Xięzna. Rzepicha! podaie 
wyobrażenia pamięci. Strawiwszy mło» 
dość w niewinności, ubostwie i po ; 
zostżie żoną , matką i gospodynią. do- 
- mu „dzieląc 2 mężem staranie , troskli- 
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wość, miłość i wychowanie potomstwa ; 
zostawszy odmianą fortuny z niskiego 
stanu z (mężem i z całym swym demem 
wyniesiona do . naywyższego, panowa- 
nia nad narodem, odmieniły się .w do- 
pełnianiu powinności, ale zostało się 
„zachowanie cnoty; prtzyszedłszy:obro- 
tem czasów iuż do starości „ zbywszy 
męża prawem zwyczaynym  śmiertel- 
"nych maiąc syna na tronie „żeby nie 
zacierać w, pamięel 'tey- prawdy „ iako 
zwykła starość przybliżać uwagą, że ińż 
nie powinno .się ubiegać za powabami 
świata, wiedząc że podchlębstwa są piór 
żnym a przedsiewzięła -opu= 
ścić dwor i udać się na życie osobne. od= 
dalone od tłumu ludzi pod przybytkiem 
teligii posiadaiąc spokoyność i czas 
przed śmiercią napełniaiąc uczynnością 
dobrodzieystw. j 


Nie było w Słowiańszczyznie ślubów 
uroczystą przysięgą stwierdzonych , 
kwoli dopełnienia obowiązków takie- 
go życia , nie miała ich religia Sybillów, 
ani Westalków » ani dziewic Słońca ; to 

było 


0 


było naturalną rostropnością obtocenie 
tylko starości na spokoyność ; według u- 
życia maiącku, ku wygodzie i przystoys 
ności: KAO 


Xiężna Rzepicha na teñ żámiar obrás 
ła sobie pomieszkanie w bliskości ko- 
Ścioła Lelumi Polelumżj wystawiono dom 
opatrzony wygodą ; i potrzebnemi spřzę= 
tami, założono ogrod; ptzybrano li- 
czbę domowników do usług, i tak rozpos 
fządziwszy wybrała się Xiężna Rzepi= 
cha na poddasze bostwa i cnoty ; uło= 
żywszy zabawy Życia tozsądnie ; żeby: 
wyzuć się z dziwactwa i ż nudów. 
Nie oglądała się na przeszłe lata młoa 
dości swoieys nie potępiała słabości 
przytrafiaiącey ślę między młodemi 5 
czyniła powszechne Wyreziunienie nad 
ludźmi, i nie stosowała teraźnieyszego 
wieku z narzekaniem odwołuiącym się 
do wieku młodości pizesziey ; pobo- 
żność wydaiącą się w postępkach nie 
chciała mieć matetyą pochwał, przez 
owe fałszywe ich odrzucanie i fa- 
zem przywłaszczanie zbyt przesadzo+ 

Kaepicha Część LI, 


i 
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ney skromności ming, sława bliźniego 
nie cierpiała surowey krytyki od hicy. 
Trafia. się często, że pobożna dewotka 
słuchaiąc obmowy, iednym spuszeże- 
niem oczu, kiwnieniem głowy, samym 
nawet z żatliwości westchnieniem wię- 
cey pomoże do wytządzania krzy- 
wdy sławie bliźniego, niźli dziesiąciu 
trzpiotów obmówisko rozpusine ; bo 


im pówierzchowność bardziey: wydaie 


cnotę, tym większe zaufanie twarza 
swo iemu mniemaniu. * 

Ze zaś w starości zmnieyszaią się po* 
trzeby j tym też bardziey ubywa wy- 
datku , dziełem zaś rosttopności i do- 
broci iest, umieć ułożyć. pożyteczne 
obtocenie tego, Xiężna Rzepicha po- 
stanowiła nakłady stałego dóchodu na 
założenia pożyteczne krałowi, a przy= 
noszące prawdziwe dowody miłości bli- 
źniego. Rozsądne dobroczynności sta- 
rych są nasieniem enoty, iaką czuli w 
sescu w czasię całego Życia ; taka się 
wydawała Xiężna Rzepicha w swych 
miłosiernych. uczyńkach. Założyła w 
Gnieźnie iednę szkołę dla dziewcząt 


wieyskich ( statość siey wieku odnowi- 
ła pamięć, że urodzeniem znaydowała 
się w tey płci i w tym stanie )aby się 
uczyły w pielęgnowaniu roślin rolni 
ctwa ; zasiewaląc, przesadzaiąc, zkądby 
kray potym mógł nabywać dobrych 0- 
spodyń. Drugą szkołę postanowiła dla 
riłodzjeży męzkiey wieyskiego stanu, 
gdzie mieli brać nankę , iak sobie Spo- 
rządzać naczynia rolnicze i narzędzia 
pomagaiące siłom cztowièka w dzwiga- 
nin ciężatów; procz tego zbudowała i 
opatrzyła potrzebami butsę: na.pahien- 
ki mieyskiego rodu uboższe, wktórey 
mezono szycia ;,ptania, wyrabiania pło= 
cièn s. spryntuchow. Dla, młodzieży 
zaś tego stanu wprowadziła warsztaty 
rękodzieł kwoli różnym rzemiosło. 
Ustanowiła domy gościnne dla cudzo= 
ziemców i ptzychodniów: z opatrzeniem 
"wygody , aby.pokazać ludzkość, Został 
pobudowany szpital, wielki iey nakta- 
dem, na kalectwa i znich pochodzące 
nayprawdziwsze ubostwo na zakład po- 
litowania. Było dla niey pociechą mieć 
na stole leguminy ; owoce, iarzyny u= 


U z 


rządzone przez ręce niewinney mło* 
dzieży, z ogrodu zwanego Nowalia Sło- 
wianów.; gdy zaś z potrzebnych sprzę- 
tów zdarzyło się co zrobionego z wat 
-sztatów od niey: wprowadzonych, cic» 
szyła się mówiąc: człek się starzeie, ale 
dobra wela wynayduie skutki iakiegoś 
odnowienia swoiego: 

. Wśtzód zabaw tak przyiemnych uży» 
tkiem swoim dobru powszechnemu i 
stosownych dla cnoty. zostaiącey w za» 
cisza osobności, przebywaiąc schyłek 
życia swoiego Rzepicha, gdy razu ies 
dnego była w kościele Lelum Polelum 
oziębiła się wilgocią mglistego dnia .. 
se oo soje © W tym mieyscu znalazłem 
pisma resztę zbyt przetartego , i iuż 
przeto niezdolnego do przeczytania , 
łatwo się iednak domyślam , że musia- 
ła bydź opisana śmierćtey Pani ; dzieło 
w naturze powszechne, lubo nie iednym 
sposobem myślenia ptzystępuie się dó 
niego: 
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ROZDZIAŁ i 


X) Tan Sarmacyi Bur Gpinskiey w pier 
, wszych wiekach zaczętego Ghrześciań: 
stwa. ; OESS A karcie” Jo 


ROZDZIAŁ M. | 


Osady i nazwiska kraicń Sżowiadskieh | 
w Sarmacyi « -, A S 24a 


ROZDZIAŁ DI. 


Domyślne wyobrażenie nar odu, Pol 
skiego w Sarmacyi po powstaniu, Ce- 


ń  sarstwa zachodniego przez ' Karo- 


la IZ, a 
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"BOZDZYAŁ: Iv. 


Rzepichy 00 Pia ta, roði i w; aa 
nie. . . e e e 


ROZDZIAŁ V. 
O Jalszym wieku młodości Rzepichy. 


ROZDZIAŁOWI 


Rzepicha z rodzicami przychodzi 90 
Kruświcy , naypierwsze stawienie się 

iey 20 kościoła Swistum Poświ- 
stum, podczas ofiar narodowych wyje 
rocznia ogłoszona ludowi o iey Przyr, 
SzŁżośŚci. ; A ; 5 pos, 


> 
ROZDZTAŁ VII. 


Rzepicha powraca na wieś z Kruświ- 
cy*po uczynionych ofiarach , Tozimo= 
wa iey z matką , krótka wzamian. 
ka o sposobie życia oboiey płci na 
wielkim Swiecie, Ę 4 > 


ROZDZIAŁ VIII. 


Rzepicha na iarmarku w Kruświcy 
pozacie Piasta. sy w ° 
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„ KOZDZIAR TA 


|, Zwierza się Rzepichu matce miłości 
siuoiey do Piasta, przyiaz0 iego na 
wieś Bo rodziców Kzepichy pokryty 
potrzebą przysposobienia Orzewa na 
kota. RR R 


ROZDZIAŁ X. 


Rozmowa oyca Rzepichip o obyczaiach, 
mar notrawaych młodzieży męskiep. 
Piast prosi oyca swoiego odanie  - 
wolności ożentenia się % Rzepi: 


chg. - . ENS A DZ Ads ; 


ROADZIAL Xi 


Święto Prozerpiny Bogini przy zaczę- 
| ciu zasiewow . przedzimotych, po- 
czas których przyteżóża Piast do 
` amu rodziców Rzepichy , Gzyni pro- 
žby , aby mu byta poślubiona za żonę 
-ina to pozwolenie odbiera. Ue 


ROZDZIAŁ ZI. 
-` Piast stanąwszy w HKruświcy powin- 
da oycu, že iuż naznaczonę madżtiń- 


stwo iego z Rzepicha ; rozmowa stæ- 
rego, oyca o pociechach serca X prze- 
świadczenia cnoty w' sumnieniu, i że 
temu ubostwo ¿ niskość rodu nie 
może pr zeszkadzać, ERO AD 


m am 
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Rooze XIII. 


Przyiąza Rzepichy z rodzicami Jo Kru: 


świcy , i ząwarte związki pożycia 
matżeńskiego , obrządkiem zwiycza- 
jów Słowiańskich w owym wieku. 


ROZDZIAŁ XIV. 


Sposób życia ża mężem MRzepichy w 
Kruświcy, przykład caot starego 
oyca Piasta , śmierć iego, ż po- 
S zeb. : e DROGO 


ROZDZIAŁ RV. 


Z nedok, rządu Słowiańskich 
kraiow: ugisk póspolstwa , przeszka= 
Bzó korzysciom ziemi lą spote- 


248. 
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czeństwą 4 pozbawia chwały naro- 


Du. a © 5 8 485: 
ROZDZIAŁ XVI 


Bezkrólewie w narodzie Sławiańskim , 
ziazdy w zamięsząniu, względem o- 
brania Miążgcia. $ 2 >. 200. 


ROZDZIAŁ XVIL 


Podczas ziązdu narodu, Słowiańskiega 
p23 Kruświcą, Piast czyni przygo= 
towanie ĝo postrzyżyn syna, przyi- 
muie w dom swóy dwóch cudJzo= 
ziemców, którzy cudownie rozmna- 
gaią iedzenie £ napoy Əla wystar- 
czenia potrzebie powszechney» + ak, 


ROZDZIAŁ XVII. 


Wybiera naród zgromadzony Piasta ż 
Rzepichę na królestwo; obrzędy przy 
obeymowaniu panowania, e 232%: 


ROZNZNI: XIX 


Zycie omowe Piasta podczas pano= 
wanią, i rozmowa iego w Gnieżnię 


PANIE a e 3 ; k 
z žöng o wychowaniu młodzieży z 0-| 
ę kazyi syna swego Semowita, > "254. 


ROZ DZ TAR BOG 


, Bzepicha sprowadza matke mną zai 
(Gnieźnieński, ù przypomina. , że, sie 
uiściła wyrocznia 0 iey teraźniey» 
szym stanie, . . 


ROZDZIAŁ XXI. 


Napaści o3. Br enous È *fadzwingów , 
poruszona Słowiańszczyzna na woy- 
nę. Semowit syn Acia Piasta obey: 
muiex zwierzchni rząd woyska, È 

— % Gnieżna do obozu. wychodzi. 


e. 


ROZDZ PAŁ XXII.: 


„Semowit z woyskiem odbiera. zamki, ż 
osady ziemi Pomorskiey , wchodzi 
w kray Prutenów, i dwoiaką pora: 
zka zwycięża ' ich woyska, za naĝ- 
grodę zwycięztwa rodzi im sprawie- 
Oliwość wich kraiu , zgode z sasia» 
Qami i na znak dobrocz zynności , ps- 
wraca im zamki Gobyte,brańców woy- 
ny z niewoli wypusźczaa / + 273%: 
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ROZDZIAŁ XXIII. 


Powrot Semowita Jo kraiu, Widza 2o 
Gniezna po zwycięztwie otrzymanym, 
śmierć Piasta i pogrzeb tego Kiążę= 
CIA. e 5 © AE ST 286. 


ROZDZIAŁ XXIV. 


Rzepicha idzie na życie osobne i spokoy= i 
ne w starości: przy. kościele Lelum 
Polelum, ź czyni fundacye Jobre na 
pokazanie luszkości 5 > 
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